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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Adrnini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W' miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„P rzew o d n ik  naukow y i  li te ra c k i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Boulerard Raspail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na 

8lCfĄ, wykosi za drugie ewieróioeze 
w m i e j s e u  3 zł., pocztĄ 4 zł.; 
za miesiąc kwiecień: w m i e j s e u  1 
zl, p o cz tą  1 z ł 35 c t. Z P rze ­
w o d n ik i eni za drugie ćwierćro- 
e.?e w m i e j s c u  3 zl. 75 ct., p o ­
cz tą  4 z** 75 ct.; za miesiąc kwie­
cień w m i e j s c u  1 zl. 30 ct., p o cz tą  
1  zl 65 ct. Prenumeratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ­
dego oiiesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZEŚĆ URZĘEOWA

Prezydyum e. k. krajowej Dyrekcyi skar­
bu zamianowało komisarzami skarbu w IX. 
klasie rangi koncepistów skarbu: Szymona 
P i e r o ż k a ,  Leona D z i e d z i c a  i Jana N i e- 
z a b i t o w s k i e g o ,  a koncepistami skarbu w 

klasie rangi praktykantów konceptowych: 
' -Jicentego P e l i k a n a ,  Walentego E u p a -  
r a  i Stanisława E y l s k i e g o .

Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skar­
bu zamianowało w etacie osobowym c. k. za­
rządów salinarnych w Galicyi i na Bukowi­
nie , koncepistę skarbu dla spraw salinarnych 
Przy c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu Erazma 
B a r ą  cza  mierniczym kopalnianym w IX. 
klasie rangi, i adjunkta zarządu salinarnego 
Konstantego S ł o t w i ń s  k i e g o  inżynierem 
budowli i maszyn salinarnych w IX. klasie 
rangi, obu z miejscem służbowem przy c. k. 
Zarządzie salinarnym w Wieliczce.

Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skar­
bu zamianowało adjunkta salinarnego, Win­
centego G r u s z e c k i e g o ,  rachmistrzem ka­
sy salinarnej w etacie osobowym zarządów 
salinarnych w Galicyi i na Bukowinie w IX. 
klasie rangi z miejscem służbowem w Wie­
liczce.

CZĘŚĆ IIE IT ftZ ĘD O W A

Lwów, 20 marca.

Mowa JE. Pana Ministra handlu 
br. Glanza,

wygłoszona w dyskusyi nad etatem swojego 
wydziału rządowego.

Wysoka Izbo!
Budżet, którego dziś jestem rzecznikiem, 

jest pierwszy po ścieśnieniu zakresu czynno­
ści Ministerstwa handlu, wynikłem z utwo­
rzenia Ministerstwa kolei żelaznych. Pozostaje 
się i po tej separacyi tyle jeszcze ważnych 
czynności Ministerstwu handlu, że to zapra­
wdę dosyć dla pilnej pracy. Polityka handlo­
wa i przemysłowa, żegluga rzeczna i morska,

ustawodawstwo  ̂socyalne, nowożytny rozwój 
poczt i telegrafów — wszystko to obfituje w 
zadania i problematy, wymagające koniecznie 
rozwiązania oddziaływającego trwale i nieraz na­
wet decydująco na sprawy, które razem wzię­
te, stanowią o dobrobycie ludności i pomyśl­
ności Państwa. Pierwszą, na teraz najważ­
niejszą dla naszej e .onoinii sprawą jest od­
nowienie ugody z Węgrami. Eokowania są w 
toku; nie będziecie. Panowie, spodziewali się 
po mnie wiadomości o szczegółach; jedno 
tylko wypowiem: Eząd szczerze pragnie, żeby 
rokowania te na podstaw^ wzajemnej wzglę­
dności, w duchu sprawiedliwości i słuszności, 
rychło doprowadziły do zadawalającego skutku. 
Eozpocząwszy te rokowania już teraz, w dwa 
lata przed upływem terminu związku naszego 
z Węgrami, uczyniliśmy to w przekonaniu, 
że ważne interesa Państwa przemawiają za 
odnowieniem związku i że trzeba ile możności 
uniknąć niepewności, która byłaby powiązana 
już z samą ewentualnością wypowiedzenia 
teraźniejszych stosunków. W rokowaniach tych 
Eząd poczuwa się do obowiązku dopilnować 
skutecznie interesów austryackich (braioo 
brawo) i zaprowadzić sprawiedliwy między 
nimi a interesami węgierskimi stosunek. \Po 
nowne brawa), Temi kilkoma słowy na dziś 
zamykam ten temat.

Przechodzę do spraw międzynarodowej 
polityki handlowej. Przed czterma laty, gdy 
przyszły do skutku środkowo-europejskie trak­
taty handlowe, po części przeceniano je, po 
części lekceważono. Przeceniali je ci, którym 
zdawało się, że teraz przez lat dwanaście, aż 
do roku 1903, będzie spokój w polityce han­
dlowej, że polityka ta przez cały ten czas 
świętować będzie; zbyt lekko ważyli je sobie 
ci, którzy sądzili, że po wałkach o system, z 
który eh traktaty te wyszły, samo przez się 
nastało uczucie znużenia. Główna pożyteczność 
traktatów tych na tein! polega, że w czasie, 
na który są zawarte, nie może dokonać się 
przeobrażenie systemu; dążność bowiem ku 
przeobrażeniu systemu była, i jest dziś je­
szcze, na dowód czego wystarczy wypowie­

dzieć tylko słówko: monopol na zboże. Z Hi­
szpanią zawarliśmy niedawno traktat taryfo­
wy, który jednak z powodu przeszkód zacho­
dzących po stronie hiszpańskiej nie może je­
szcze wejść w życie. Z Bułgaryą toczą się o- 
becnie rokowania o definitywną umowę han­
dlową; takież rokowania mają rozpocząć się 
z Japonią; co do stosunków z Turcją, odda- 
wna już o nowych myślimy układach.

Traktaty handlowe z r. 1891 uważa 
wielu za przyczynę niepomyślnego w tych 
latach austryackiego bilansu handlowego. Bie­
rze mię pokusa udowodnić, że traktaty han­
dlowe nie są winne temu, lecz złożyły się na 
to wcale inne czynniki; ale drogiego czasu 
wys. Izby nie chciałbym zabierać. Jedną tyl­
ko wypowiem uwagę. Nasza statystyka han­
dlowa po reformie z r. 1891 zawiera daty 
pouczające, jakich przedtem nie znano, a któ­
re wskazują naszej polityce handlowej nowe 
drogi. Są to drogi, które ludności naszej, 
czującej niejaką odrazę ku wodzie (wesołość), 
będą nieprzyjemne a na które jednak wstąpić 
nam wrypadnie tern pilniej, im szybciej P ań­
stwo nasze przemienia się na przemysłowe. 
W ostatnich pięciu latach 77 prc. dowozu 
naszego pochodziło z krajów europejskich, a 
23 prc. z innych części świata; co Się tyczy 
zaś wywozu, wychociziło 96 prc. do Europy, 
a tylko 4 prc. do innych części świata W li­
czbach oznaczających wartość dowozu i wy­
wozu przedstawia się rzecz ta tak, że do Eu­
ropy wywozimy za 250 milionów złotych wię­
cej niz z niej sprowadzamy, a z innych czę­
ści świata dowozimy za 100 nnhonów więcej 
niż do nich wywozimy. Jest to fakt, w obec 
którego trudno opędzić się wrażemu, ile na 
polu wywozu zamorskiego uczynić jeszcze po­
zostaje. Wszelki postęp na tern polu zawisł 
od świadomości dwojga rzeczy: świadomości 
celów i świadomości środków. Że do środków 
należy surowa rzetelność, wzorowośó, rozumie 
się samo przez się; do Eządu zaś na'ezy obo­
wiązek zwracać uwagę publiczności lia te 
objawy i skutecznie wspierać dzielność jedno­
stek lub Stowarzyszeń.
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U PROGU SZTUKI.
Z CYKLU: „TEATJi.“

Y.
(Oiąg dalszy).

Janek wypił dwie szklanki herbaty, zjadł 
dwie bułki, wstał i poszedł trzaskając drzwia­
mi. Nazajutrz na próbie Lodzio opowiadał o 
gościnnych występach Janka w „Hamlecie11. 
A k to rzy  dowcipkowali i kpili sobie z chłopca. 
_ “E  on i  was wszystkich najprędzej 

, O m le ta  w nowym teatrze w Krakowie,
nie w£m ftrPrZyS‘̂ dz mog§ ~  rzekł sPokoB . i uwaz »nv za wyrocznię i usta
r . T p o d o b n o  i  nas

” ,  a aobaezyeis i goby porozdzia- 
wiace. Ja wain to mówię

~  w ; l°  0j l eSucz7sz ~  zawołał Lodzio.
.9 e Ciebie choćbym uczył 

rok.... z proznego me naleję!...
Aktorzy śmieli się z Lodzia, o co był 

wściekły na nich.
— Nięch tylko zostanę tu panem, na­

uczę was rozumu — mówił dr siebie — Wer­
nera pierwszego dnia wygnam ! Muszę inieć 
powagę, muszą mnie się bać i drżeć przedeinną

Janek pochwałą Wernera dużo w opinii 
aktorów zyskał, zaczęto go uznawać i cenić.

Następne z kolei przedstawienia dały po 
cztery centy za markę. _ Nędza koścista, blada, 
stanęła przed biedakami. Widok jej zapierał 
oddech, ból ściskał serca, rozpacz wżerała się 
pod mózg.

— Podli, podli — powtarzali wolno, 
cicho,  ̂ lecz dobitnie, myśląc o mieszczanach 
i inteligencyi miejskiej.... — Miłość bliźniego!? 
umieramy z głodu, wśród tych egoistów wy­
pasionych na sadle. Gdybyśmy im przywieźli 
biały towar, zrobilibyśmy majątki!... Łajdaki, 
spalić ich na pożegnanie i upiec każdego w 
ogniu własnego dom u! Spalić !... musimy spa­
lić tych nikczemników....

Jeszcze była energia do gróźb, jeszcze 
były siły do przekleństw, jeszcze prawdziwy 
głód nie przyszedł. Żydzi wchodzili do drzwi 
aktorek i aktorów i wynosili starzyznę. Nai­
wna sprzedała lornetkę za dwa papierki, Ce- 
lestyn ją odkupił za cztery.

Szczerbaty wytoczył działo największego 
kalibru: wyprawę po domach z biletami. 
Ubrał się we frak i biały kraw at, zapropo­
nował Dziuni, żeby mu towarzyszyła — nie 
chciała. Naiwnej nie można było pokazywać, 
jako zbyt skompromitowanej w mieście ro­
mansem z Celestynem. Zgodzono się na na­
rzeczoną Puchalskiego, przyzwoitą i przystoj­
ną dziewczynę. Towarzyszył im Janek dla o- 
stentacyi, pompy i naganiania uciekających do 
kuchni dam. Zgromadzona rzesza w teatrze 
czekała rezultatu. Nie było mowy o próbie, 
nie pomyślano nawet o niej. Borysławski po 
powrocie z Tarnowa, zkąd przywiózł dwa pa- 
P'T n’ ,w karty z Puchalskim, reszta sie­
działa zasępiona, milcząca, jak najdalej jeden 
od drugiego. Zaczynali się wzajemnie nie 
znosie.... *

Wpadł Janek^ -  wszyscy pow stali.
,, v I ri”v loże i jedenaście krzeseł— za-

wo a. wybiegł i trzasnął drzwiami.
„ ~  Msrka po dwadzieścia dwa centy —ogłosił Hipolit.

, . Chwała Bogu jeszcze dziś nie zde­
chniemy — rzekła mama.

Jakoś mimowolnie rzesza przysuwała się 
ku sobie gwarząc ciepło, sympatye wracały.

■— Marn dwa guldeny — zawołał Bo­
rys ze sceny — pożyczam kasie do wieczora 
Za pięćdziesiąt w ódki, za pięćdziesiąt chleba, 
za papierka kiełbasy.

— Głupi — odpowiedziała mama — i 
nie będzie jej na obliźnięcie językiem.... Ma­
sła i sera za papierka.

Borys wręczył mamie, dwa papierki, wy­
biegła ; dyrektorowa była właśnie w garde­
robie; Hipolit przybliżył się szybko do Dziuni.

— Jutro lub pojutrze wyjeżdżam do 
Krakowa, zabawię dwa dni , wracam, gramy 
Hamleta i jesteś ‘"moją na wieki, skarbie mój, 
źrenico mych oczu, szlachetności myśli mych, 
natchnienie moje, porywie mego serca, siło 
moja....

Wyciągnął rękę — Dziunia drżała.
— Wszystko mi tu zbrzydło, zmęczony 

jestem, wyczerpany, hołota ta, co nas otacza, 
wstrętną mi się staje.

— Nie kochasz już sztuki?
— Kocham i ciebie z nią jedną, je­

dyną!... Lubię grać na scenie, lecz w życiu 
nie cierpię. Nie chcę więcej obłudy, fałszu, 
komedyi. Wstydzę się samego siebie. Dziuniu 
przebacz m i! Jesteś czysta, niewinna, biała, 
a_ja podły, zbrukany.... Gdyby nie ty, gd,by 
nie myśl o tobie, o naszem szczęściu, w łeb- 
byrn sobie palnął i skończył raz....

Dziunia uścisnęła silnie jego rękę.
•— Jesteś dobry i szlachetny, wierzę ci....
— Wytrwać parę dni.... a potem.... po­

tem raj, nagroda za męczarnie, przebaczenie 
za podłość żywota!...

— Co myślisz?
Po Hamlecie tej samej nocy jesteśmy 

złączeni na wieki....
Drzwi zaskrzypiały, Dziunia odskoczyła 

od Hipolita, weszła mama niosąc w koszyku 
zakupioną żywność.

— Stół na scenę — dała rozkaz. — Kieli­
szek, dwa talerze i parę noży wziąć od ży­
dówki. Kiedy bal, to bal! — Borys przepił do

Puchalskiego, Puchalski do Hipolita, mama 
krajała chleb, smarowała masłem, rozdzielała. 
Apetyty wilcze — humory rosły. Dziunia do­
stała wypieków na twarzy, a dziwnego blasku 
w oczach....

— Co ci jest? — spytała dziewczyny wy­
straszona matka.

— Zimno mi, napiję się parę kropel 
wódki.... przejdzie.

Matka wpatrywała się w nią uważnie. 
Wpadł Janek, za nim narzeczona Puchal­
skiego.

— Zwycięstwo! — wołali — zwycięstwo ! ■
We drzwiach ukazał się Szczerbaty z

miną uroczystą, dumny, pewny siebie. Zro­
biła się cisza, Szczerbaty stanął na środku 
sceny.

—  Marka ośmdziesiąt centów.... i to 
moja zasługa!... Zamykali nam drzwi od fron­
tu, wchodziliśmy od kuchni. A potem ja ata­
kowałem od frontu, Janek od tyłu. Wzięci 
we dwa ognie kapitulowali. Cóż powiecie ? . 
loże wszystkie i niezliczona moc krzeseł. Daję 
po papierku zaliczki

— Chcecie zrazów z kaszą, sypnijcie po 
trzy szóstki od głowy.

— Sypiemy!... sypiemy — wołali....
— Zaczymimy próbę! — Szczerbaty kla­

snął w dłonie. — Panie Hipolicie odkryłem ko­
palnię i będzie można pociągnąć. Od dziś 
musimy robić kuplety, a może wyrżniemy i 
i jednoaktówkę ! .. Że dobrze zapłacą przysię­
gam. Tylko wieść między ludzi zręcznie i od­
ważnie.... Że mi też ta myśl pierwej nie przy­
szła do głowy?... Głupiec jestem i stało się. 
Zaczynamy. Sufler do budy — Borys, Pu­
chalski na scenę!.. Zawiści w radzie miej­
skiej — wyeksploatujemy....

(Ciąg dalszy nastąpi).



budowli kanałowych. W roku bieżącym odbę­
dą się studya terenu na linii przekopu mię­
dzy Dunajem a Odrą. Z tego wszystkiego prze­
kona się wys. Izba, że na tem zaniedbanem 
w Austryi polu pracuje się teraz bez hałasu, 
ale skrzętnie, aby nabrać znajomości rzeczy 
i sądu o niej. Rozumie się samo przez się, 
że trudno będzie wykonać wszystkie projekta 
naraz; Rządu obowiązkiem będzie zbadać, 
zważyć i postanowić, co najpierwej stać się 
powinno, t. j. co przy względnie najmniej­
szych kosztach przyniosłoby największy poży­
tek ekonomiczny.

Przechodzę do spraw ustawodawstwa 
przemysłowego. Nie ulega wątpliwości, że po­
łożenie stanu rzemieślniczego jest trudne; 
przemysł pomniejszy jest nietylko uciskany 
przez wielkie przedsiębiorstwa, lecz i wypiera­
ny. Nie można pocieszać się tem, że tak jest 
na całym świecie; państwo konserwatywne, 
jakiem dzięki Bogu jest nasze, nie może pa­
trzeć na to bezradnie. Mogą rozchodzić się 
zdania co do pytania, j a k stanowi rzemieśl­
niczemu dopomódz; że dopomódz mu trzeba, 
w tem wszyscy jesteśmy zgodni. Recepty są 
rozliczne, z góry jednak odrzucić trzeba te, 
które przepisują powrót do dawnych form 
rzemiosła (żywe objawy zgody), których dziś 
nie możnaby już podtrzymać, albowiem bez 
samobójstwa nie moglibyśmy odłączyć się od 
tętna życia nowożytnego. (Brawo, brawo!) 
Są to recepty polegające na nienawiści ku 
wielkim przedsiębiorstwom, w mniemaniu, że 
gdybyśmy je stłumili u siebie, wróciłby złoty 
wiek stanu rzemieślniczego z czasów pradzia­
dów. Właściwych sposobów ożywienia i u- 
krzepienia rzemiosł dopatruję się w nieustan- 
nem krzewieniu wykształcenia zawodowego i 
w uprzystępnieniu nowożytnych technicznych 
środków pomocniczych (brawo, brawo), ale i 
w skupieniu i rozwinięciu własnych sił stanu 
rzemieślniczego w ramach stowarzyszeń ce­
chowych. (Brawo). Pod obu względami Rząd 
i ustawodawstwo mają szerokie pole czynno­
ści. Akcya, która przed kilkoma laty wyszła 
z inieyatywy wys. Izby, • mająca na celu u- 
przystępnić rzemieślnikom korzyści nowych 
metod roboty, lepszych narzędzi i motorów, 
rokuje jak najlepsze nadzieje. W  budżecie te­
gorocznym pozycya na ten cel jest podwyż­
szona na 150.000 zł., co pozwoli zdziałać dość 
wiele. Podobne abcye niektórych sejmów i 
Izb handlowych przybierają coraz większe 
rozmiary. Organizaeya stowarzyszeń cecho­
wych nie wydała tyle owoców, ile pierwotnio 
się spodziewano; trzeba wzmocnić tę organi- 
zacyę. Temu celowi poświęcono szeręg posta­
nowień noweli do ordynacyi przemysłowej, 
wniesionej tu przed kilkoma miesiącami; po­
stanowienia te zmierzają do urządzania wspól­
nych zakładów maehinowych, sklepów, ma­
gazynów surowca, kas ku wspieraniu majstrów 
i t. p. W związku z tem pozostaje kwestya 
kredytu rzemieślniczego, której praktyczne 
rozwiązanie jednak jest niełatwe, która pod­
dana będzie dyskusyi w Radzie przemysłowej.

Inne ważne zadanie mają Rząd i usta­
wodawstwa w dziedzinie opieki nad robotni­
kami. W tym także względzie zawiera nowela 
szereg postanowień, które podniosą robotni­
ków fizycznie, moralnie i społecznie.

Wiem, że nowela nie może ziścić wszy­
stkich życzeń; obejmuje ona powiązane z so­
bą sprawy, których nie można traktować z 
punktu interesu jednostronnego; trzeba brać 
je ze stanowiska dobra pospolitego. Jedną je­
szcze dodam uwagę: jednym z najważniejszych 
warunków pomyślności rzemiosł jest uregulo­
wany wywóz płodów wielkiego przemysłu. 
Niema dotkliwszego ciosu dla rzemiosł, jak 
zastój w odbycie wielkiego przemysłu któ­
ry pracuje na wywóz, a nieraz nagle bie­
rze w odbycie kierunek wsteczny i zalewa 
targowisko krajowe.

W ckiedzinie wystaw najważniejszem 
zdarzeni m jest otrzymane przez nas przed 
kilkoma miesiącami zaproszenie od rządu fran­
cuskiego na paryską wystawę powszechną w 
r. 1900. Ministerstwo handlu porozumiewa 
się z innemi interesowanemi Ministerstwami 
i z kołami zawodowemi, aby poznać ich opi­
nie o stosownem obesłaniu tej wystawy, która 
zapowiada się wspaniale i w której uczestni­
czyć będzie bardzo w interesie naszej produ- 
kcyi. Skoro tylko nadejdą odpowiedzi, Mini­
sterstwo handlu niezwłocznie poczyni przygo­
towania, żeby Austrya całkowicie i godnie 
była reprezentowana.

(Dokończenie nastąpi.)

Rada Państwa.
(C D L X V 11L  posiedzenie Izby poselskiej).

(J. GL) Wiedeń, 19 marca. (Koresp. 
Gazety Lwowskiej).

Prezydent C h l u m e c k y  zagaja posie­
dzenie o godz. 10 m. 20.

Kanceliści lwowskiego konsystorza uni­
ckiego petycyonują o systemizowanie ich po­
sad w etacie urzędniczym; analogiczną pety- 
cyę wnoszą woźni tegoż konsystorza; ducho­
wieństwo unickie dekanatu szczerzeckiego 
wnosi (przez pos. ks. Seheichera, antysemitę) 
petyeyę o unormowanie zaopatrzenia dla wdów 
i sierót po duchownych.

Na porządku dziennym dalszy ciąg szcze­
gółowych rozpraw budżetowych; pod dysk® 
syą jest jeszcze etat Ministerstwa kolei że­
laznych.

Pos. K a i z 1, jako mówca generalny 
przeciw etatowi, szeroko krytykuje rachunki 
skarbowych dróg żelaznych, zbyt małe do­
chody ich i zapatrywanie Rządu, że byłby to 
już świetny rezultat, gdyby dochody te sta­
nowiły 8 procent kapitału. Mówca ponawia 
wielokrotnie już powtarzane wywody, że skar­
bowe drogi żelazne powinuy tak się opłacać,
Ż eb y  d l a  r z e c z y w is t e g o  o p r o c e n to w a n ia  p o  4
od sta — a zdaniem m ówcy właściwie je­
szcze wyższego — skarb ani centa dopłacać 
nie potrzebował, to znaczy: taryfy przewozo­
we powinny być wTyższe, zwłaszcza gdy z ni­
skich taryf nie szeroka publiczność, lecz tylko 
fabrykanci, kupcy i spedytorowie mają zyski. 
Diilej krytykuje mówca utworzenie Minister­
stwa kolei żelaznych bez wiedzy parlamentu; 
reprobuje statut organizacyjny dla kolei skar­
bowych, jako centralistyczny i gerinamzacyj-

Wielkie zadanie co do pomnożenia wy­
wozu ^morskiego przypada w udziale nasze­
mu głównemu portowi morskiemu Tryestowi. 
Rząd stara się też jaknajskuteczniej popierać 
usiłowania w tym względzie. Niestety jednak 
zmniejszył się w latach ostatnich dowóz pło­
dów austryackich do Tryestu dla wywozu do 
państw zamorskich. Przyczyną tego będzie 
pewnie brak ożywionych stosunków między 
naszym przemysłem a domami handlowymi 
w Tryeśeie. (Tu Pan Minister przedstawia 
stan rzeczy co do spichlerzy publicznych i 
hangarów w Tryeśce od czasu przejęcia ich 
na własność skarbu, poezem mówi o mary­
narce handlowej, którato część wywodów stre­
szcza się jak następuje:)

Marynarka handlowa doznała w roku 
zeszłym pocieszającego pomnożenia. Przyczy­
niła się do tego wydana przed dwoma laty 
ustawa o popieraniu tej marynarki. Rząd za­
stanawia się, czy nie możnaby rozwinięciem 
tej ustawy dać marynarce handlowej jeszcze 
większego impulsu. Plota nadbrzeżna, dzięki 
tejże ustawie, także się pomnożyła. „Lloyd11 
austryacki od czasu, gdy Rząd wydźwignął gu 
ze stanu niedomagającego, od czasu nowej or- 
ganizacyi skonsolidował się widocznie; spo­
dziewam się, że spełni zadanie swoje co do 
coraz skuteczniejszego służenia interesom au- 
stryackim.

Sprawa przekopów na lądzie dla żeglugi 
słusznie zajmuje uwagę powszechną; uważam 
ją  za sprawę pierwszorzędną. (Brawo, brawo). 
Ale trudno łudzić się co do tego, że jest ona 
wielce ważna także pod względem kosztów. 
Kwestya sztucznych dróg wodnych wysunęła 
się nieco naprzód dopiero w latach ostatnich; 
dla tego nie dziw, że dziś nie mamy już do­
statecznych podstaw do decyzyi. Biuro hydro­
techniczne w Ministerstwie handlu, któremu 
oddano sprawę przekopów do przestudyowa- 
nia, w pierwszym roku czynności swej, w r. 
1894, było najzupełniej zatrudnione rozpa 
trzeniem wniesionego przez pewne kunsor- 
cyum planu przekopu między Dunajem a Odrą 
i dopiero w r. 1895 mogło rozpocząć prace 
własne. Przedsięwzięło generalne studya wstę­
pne dla połączenia rzeczonego przekopu z Ła­
bą pod Pardubicami i z Wisłą pod Krakowem 
i poprowadzenia tego drugiego kanału poza Kra- 
kć w w kierunku ku Dniestrowi i ku Brodom. 
Wedle tych studyów generalnych koszta bu­
dowli kanałów dwutorowych dla statków na 
600 ton (6000 centnarów metrycznych, t. j. 
ładunku sześciu wagonów kolejowych), a mia­
nowicie właściwego przekopu między Duna­
jem a Odrą i wspomnianych odnóg i rozga­
łęzień, tudzież pożądanego przez wielu kana­
łu od Dunaju przez Wełtawę do Łaby, wy­
noszą 383 milionów złotych. Sam przekop mię­
dzy Dunajem a Odrą kosztowałby około 70 
milionów, reszta przypada na drugie Pertra- 
ktacye z rzeczonem konsoreyum jeszcze nie 
ukończone; samo konsoreyum, wezwane w ro­
ku zeszłym do oświadczenia się co do pe 
wnych punktów, dotychczas nie odpowiedzia­
ło. Ale i Rząd musi nabrać jeszcze jaknajdokła- 
dniejszej znajomości rzeczy takich. Biuro hy­
drotechniczne wysłało w roku zeszłym dwóch 
urzędników do Niemiec i Belgii, aby prze- 
studyowah wszystko, co wchodzi w zakres

8)

Z POD RÓWNIKA.

K R A I N A  K L Ę S K I

(z francuskiego).

(Ciąg dalszy).

Od San Cristoval przeszedł do samej Te- 
quili, chwaląc posiadłość, potem zadał mi 
kilka pytań o don Karlosie, którego podziwiał 
dobry humor, dając mu — młodzież lubi 
przesadzać — siedmdziesiąt lat wieku. Spro­
stowałem jego pomyłkę na tym punkcie i na­
gle imię Antonii wybiegło mu na usta: już 
od godziny czekałem na to, cierpliwie gładząc 
podbródek. ..

Był bardzo oględny i jeżeli unosił się 
nad pięknością, urokiem, rozumem młodej 
kobiety, nad szczęściem don Karlosa, czynił 
to z prawdziwym taktem. Słuchałem, odpo­
wiadając monosylabami, ale rozmowa pomi­
mo tego nie ustawała. Zaczął mi mówić na­
reszcie o przygotowującym się balu, ożywił 
się, oczy mu zabłysły, ciskając promienie. 
Pu;em, spostrzegłszy, że go obserwowałem, 
odszedł niespodzianie. Tak samo, jak po odej­
ściu don Karlosa, zadumałem się....

Co się działo w głębi duszy Roberta — 
bo byłem pewny, że dusza w nim była — 
daremnie starałem się odgadnąć! Ukazał mi 
się milczący, potem rozmowny, roztargniony, 
a potem ożywiony: niebezpieczne oznaki. Nie 
użył, chwaląc Antonię, żadnego z obelżywych 
przymiotników, którymi darzył bez wyjątku 

rs”,ystk]e kobUty. Widocznie był zajęty młodą

żoną mego przyjaciela, ale do jakiego sto­
pnia ? w jakim celu? Czy był zakochany, 
czy może jako doświadczony, a zawsze cieka­
wy myśliwy, zabezpieczony oschłością serca, 
dzięki zmateryalizowaniu, pragnął zdobyć rzad­
ką, a szacowną zdobycz ? Mniejsza zresztą o 
to, bo czyby okazał się nieśmiały, pełen pod­
dania, czy zuchwały i przedsiębiorczy, zawsze 
byłby groźny. Ach, jakże gwałtownie, jak 
dziko grzmiał mi w uszach Jorullo, który 
mimowoli przyrównywałem do wszystkich 
zmian życia mego przyjaciela, mego biednego 
przyjaciela, tak zaufanego w swoje szczęście, 
me zwracającego uwagi, że ziemia drży pod 
jego stopam i!

Czy don Roberto był zakochany, czy z 
zimną krwią zabierał się do dzieła, była to 
bardzo ważna zagadka. Zalotnice zwykle zi­
mną krwią zwycięstwo sobie zapewniają — 
musi i z libertynami dziać się tak samo. Je ­
żeliby był zakochany, zdawało mi się, że Ro­
bert — nie jestem doświadczony w tych rze­
czach — byłby mniej przedsiębiorczy, niż 
gdyby wyrachowanie miał na celu i zacząłem 
sobie życzyć, żeby był zakochany. A jednak, 
gdyby Antonia....

Co za labirynt, Boże drogi i co za wą­
tłe oparcie przedstawia w takich razach do­
świadczenie w obec tej wiecznie nowej i nie­
znanej rzeczy, jaką jest m łość !

Nazajutrz, ukończywszy wizyty, ule­
głem pokusie, która mi od wczoraj doku­
czała i nałożyłem drogi, żeby wstąpić do 
don Karlosa. Nie było go w domu i przy­
znaję otwarcie, wcale się nie gniewałem, że 
mogłem się znaleźć w obec Antonii samej. 
Przyjęła mię z widoczną radością i dziękowa­
ła serdecznie za obietnicę daną wczoraj.

— Byłeś pan dla mnie zawsze tak do­
bry — rzekła z nieopisanym, właściwym so­
bie urokiem — że miło mi dzielić z panem 
każdą chwilę mego szczęścia, a nawet przy­
jemności. A zresztą, ten taniec „kotylionowy11

jest tak śliczny, ż chciałabym z ust pana 
słyszeć, czy o wiele gorzej wywiązuję się z 
niego niż Paryżanki.

— Niestety! drogie dziecko, jestem 
pod tym względem bardzo niedoświadczonym 
sędzią; czyż nie wiesz, że kotylion jeszcze nie 
istniał, gdym Paryż pożegnał przed laty?

— Don Roberto utrzymuje, że doskona­
le pojęłam — rzekła — ale ja widząc, jaki 
on uprzejmy i delikatny, jestem pewna, że 
to znaczy, że mój taniec jest mierny.... Co 
za miły człowiek doktorze, ten twój rodak! 
Wyobrażam sobie, że pan musiał być taki, 
jak byłeś w jego wieku.

—- O ! ruvlisz się, moje rysy....
— Och! ja nie mówię o powierzchowno­

ści, tylko o moralnej stronie. Tak samo jak 
pan, jest on łagodny, uprzejmy, tak samo pe­
łen szacunku dla kobiet, tak samo....

— A ch! on ma szacunek dla kobiet ?
— Jak pan to mowi zabawnie! czyż 

don Roberto _ nigdy panu nie wspominał o 
swojej matce ? Co do mnie, jestem wzruszona 
za każdym  ̂ razem, gdy on chociaż nazwisko 
jej wymówi.

— H m ! wąż zaczyna swojej, wije się 
i zamierza oczarować.... — mruknąłem do 
siebie.

Spojrzałem młodej kobiecie prosto w
oczy.

— Czy wiesz, że on ma wyjeżdżać ? — 
spytałem niespodzianie.

— Wyjeżdżać? —- powtórzyła Antonia 
żywo, z niepokojem, który mną wstrząsnął do 
głębi.

— Tak. Przyjechał tutaj, żeby się le­
czyć; jest już zdrów i wuj powołuje go na- 
powrót.

— Czy odjedzie jeszcze przed balem?
— Bardzo możebne.
Antonia zamyśliła się na chwilę; byłem 

jakby n* żarzących węglach.

ny ; żąda ankiety w sprawie materyalnego po­
łożenia urzędników kolejowych i pragmatyki 
służbowej dla n ic h ; następnie dowodzi, że u- 
sunięcie wagonów trzeciej klasy z niektórych 
pociągow pospiesznych jest krokiem ze stano­
wiska społeczno-politycznego fałszywym; na- 
koniec przemawia przeciw kolei z Tryestu do 
Salcburgii przez Wysokie Turnie, bo droga 
kolej ta byłaby pożyteczną tylko Niemcem po­
łudniowym, a nie przemysłowym krajom au­
striackim ; zapowiada też, że Rząd, gdyby 
wniósł projekt taki do Izby, poniósłby tylko 
wielką klęskę.

Pos. S z e z e p a n o w s k i ,  przemawiając 
jako mówca generalny za etatem, zaznacza 
nasamprzód, że niektóre lokalne drogi żelazne 
w Galicyi tylko ze strategicznych względów 
są budowane jako szerokotorowe, czem powię­
kszają się ofiary kraju i interesentów prywa­
tnych na te koleje; spodziewa się przeto, że 
Pan Minister kolei żelaznych w jakikolwiek 
sposób zrekompensować zechce krajowi tę go­
towość do ofiar. Poczem zwraca się przeciwko 
pos. Kaizlowi, wytykając mu jako postępowe­
mu profesorowi, że jego zasady ekonomiczne 
cuchną przestarzałym oddawna fiskalizmem, 
którym zresztą nie dopiąłby swego celu, bo 
nie wysokie taryfy przewozowe dają kolejom 
żelaznym wielkie dochody, lecz owszem — 
jak poucza przykład Prus i całych Niemiec — 
niskie taryfy, pozwalające robić rozległy uży­
tek z przewozu kolejowego. Zresztą wiele 
kolei żelaznych zbudowano ze względów wcale 
innych, tylko nie z ekonomicznych; zkądże te­
dy te koleje żelazne miały odpowiadać za to, 
czego przy budowli nie spodziewano się po 
nich? Przykład Rossyi dowodzi, jak taryfy 
tanie wpływają na produkeyę: w Ameryce i 
w Indyach produkeya pszenicy pozostaje już 
na tym samym szczeblu co dawniej, tylko w 
Rossyi wzmaga się w skutek niesłychanie ta­
niego przewozu kolejowego. Mówca przema­
wia następnie za przejęciem prywatnych dróg 
żelaznych na skarb, bo towarzystwa prywatne 
nic już nie czynią dla rozwoju sieci kolejowej, 
tylko ciągną zyski z rozlicznych kolei lokal­
nych, które są dla nich arteryami zasilającemi, 
a które są zbudowane kosztem Państwa i kra­
jów. Nakoniec dziwi się mówca maluczkiemu 
poglądowi pos. Kaizla na sprawę podżwignię- 
cia Tryestu; zdaniem mówcy trzeba zbudować 
tę kolej do Tryestu, która uczyni zeń wielki 
port światowy.

Speeyalny sprawozdawca komisyi bu­
dżetowej pos. Me z n i  k (z rozwiązanego klubu 
Czechów morawskich) krok za krokiem zbija 
wywody Młodoczecha Kaizla; szczególnie co 
do podwyższenia taryf kolejowych zapowiada 
mu, że głos jego pozostanie głosem wołające­
go ul. puszczy.

Izb a  uch w ala  etat Ministerstwa kolei że­
laznych.

Pod dyskusję idzie etat M i n i s t e r ­
s t w a  s p r a w i e d l i w o ś c i .

Pos. P a c a k  zapytuje Pana Ministra, 
czy prawda, że nie myśli o pomnożeniu urzę­
dników sądowych przy zaprowadzeniu nowej 
procedury cyw ilnej; a potem rozwodzi się 
szeroko o postulacie zaprowadzenia języka cze­
skiego jako urzędowego w służbie wewnętrz­
nej w Czechach, na Morawie i na Szląsku

— Ostatecznie — rzekła, pochylając 
śliczną główkę i patrząc na mnie z niewin­
nością — poprowadzę kotyliona z Antonim 
V alder; jest on bezzaprzeezenia najlepszym 
tancerzem ze wszystkich naszych panów.

Złożyłem pocałunek na czole Antonii 
i odszedłem.

Rozmowa, którą miałem z don Karlo- 
sem była dla mnie przykra; z don Robertem, 
bolesna, ale odpowiedź Antonii wróciła mi 
cały spokój. Młody Paryżanin mógł meeó 
skrzydło złamane, mógł cierpieć.... mniejsza 
o to; co do mnie, byłem uspokojony co do 
don Karlosa i Antonii, bo nie chciałem, żeby 
oni cierpieli, Pokazało się, że kotylion, który 
miała prowadzić z don Robertem, głównie i 
wyłącznie zajmował wszystkie myśli mojej 
przyjaciółki i gotów byłem na wzór Roberta 
wołać: „To rozkoszne! wyśmienite! pory­
wające !“

Pospieszam dodać, że wcale nie obsze­
dłem prawdy, aby się dowiedzieć, czego wie­
dzieć pragnąłem ; minister Francyi, uwiado­
miony przezeinnie, że siostrzeniec jego zupeł­
nie wrócił do zdrowia, rzeczywiście przyna­
glał go, żeby wracał do Meksyku. Młody 
człowiek ociągał się, a ja doinyśliwałem się 
po trochu czemu on to czyni. Jedno tylko 
mnie zastanawiało: czy kochał na prawdę, 
czy ulegał przystępowi dobrego humoru, lub 
ciekawości, czy po prostu pragnął być kocha­
nym, ażeby dorzucić jeszcze jeden liść do 
tryumfalnego swego wieńca? To pytanie, na­
gabujące mnie nieustannie, przyszłość chyba 
rozwiązać mogła, albo Robert sam, którego 
pytać nie mogłem. Jednak przyszłość — i 
w tem leży potęga mądrości Stworzyciela — 
zwykle milczy, ?ż do chwili, w której nią 
być przestaje, to znaczy do chwili, gdy staje 
się teraźniejszością.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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dzisiejszy w tym względzie stan rzeczy uważa 
mowea za nielegalny. * Nakoniec porusza pro­
jekt organizacyi sjidowej, który wydaje się mu 
niebezpiecznym dla niezawisłości sędziów.

Pos. Z e d t w i t z  mowi o kapitałach po­
wstających z przewyższających zwykłe opro­
centowanie dochodów zbiorowych kas siero- 
cińskich, któreto kapitały w r. 1888 wyno­
siły więcej nii 8 milionów, a dziś powinny 
wynosić już 19 milionów. Rząd dawniejszy 
chciał użyć ich na budowle '.sądowe, ale złe 
przyjęcie tego projektu w opinii publicznej 
nakłoniło Rząd cofnąć go z Izby. Obecnie po­
wstaje inna m yśl: użyć tych kapitałów na u- 
posażenie kas pensyjnych dla wdów i sierót; 
mówca nic zgadza się na nią. Najstosowniej­
szym wydaje się mu użytek w duchu rezolu- 
cyi, którą- Wnosi, a która brzmi : Wzywa się 
Rząd, aby rychło po*zyuił kroki stosowne, by 
fundusze rezerwowe zbiorowych late sierocin 
skich rozdzielone zostały między kraje dla u- 
iytku i na cele humanitarne; szczególnie na 
zakładanie i utrzymanie domów sierót.

Pos. L a g i n j a  omawia istryjskie spra­
wy sądowe.

Pos. R o s z k o w s k i  przemawia za za­
prowadzeniem sądów pokoju , przynajmniej 
tam, gdzie ludność sama ich pragnie. Mówca 
objaśnia pożyteczność tych sądów pod roz­
licznymi względami. Ponieważ w roku 1894 
wniesiono już odpowiedni projekt ustawy do 
Izby panów, przeto mówca wzywa Rząd, aby 
wydobył go tam z zapomnienia.

Pos. K r o n a w e t t e r  popiera sprawę 
sądów pokoju,

Pos. M o r s e y  zgadza się na rezolucyę 
Zedtwitza, ale ewentualnie proponuje użyć 
przewyżek kas sierocińskich na zasilenie kre­
dytu włościańskiego. Dalej omawia sprawy 
opieki i kurateli sądowej, proponując niektóre 
zmiany co do praktyki. Nakoniec dowodzi, że 
sędziowie powinni mieć więcej wykształcenia 
naukowego i lepsze stanowisko inateryalne, 
jeżeli mają dobrze wykonywać nową proce­
durę cywilną.

1 os. S t r  a n s k y nalega o praktyczne 
uznanie praw języka czeskiego w sądownic­
twie.

Pos. S c h - t ic k e .r  wysławiając niepo- 
Jpo lty sukceS Ministerstwa koalicyjnego w 
doprowadzeniu nowej procedury cywilnej do 
Skutku, dziw. się, że Rząd teraźniejszy żadnej 
zgoła me pomieścił w budżecie kwoty na 
praktyczne zaprowadzenie tej procedury. Po­
czerń mówca sprzeciwia -Się postulatowi Cze­
chów językowemu o tyle, że nie widzi potrzeby, 
żeby sędziowie w prawie czysto niemieckich 
okolicai h Czech znali język czeski.

Na tein przerwano obrady.
Po odczytaniu kilku interpelacyj (jedna 

żąda ustany prohibicyjnej przeciw zakładaniu 
nowych iabryk zapałek w Galicyi, Czechach 
i Dolnej Austryi, a to ze względu na przy- 
szł i zmonopolizowanie tego artykułu) zamknięto 
posiedzenie o godz. 6 min. 30. — Następne
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Od wczoraj toczą się w Wiedniu w dal­
szym ciągu ustne rokowania pomiędzy Rzą- 

austryackim a węgierskim w sprawie 
. wienia ugody. W celu podjęcia tych ro­

kowań przybyli do Wiednia prezes gabinetu 
trskieern br Ranffv. minister skarbu Lu-

dem austryackim 
odnowienia
kowań przynyn no wieama prezes gaumeou 
węgierskiego br. Banify, minister skarbu Lu- 
kaes, minister handlu Daniel i minister rol- 
du twa Daranyi. Pierwsza konfereneya rozpo­
częła się wczoraj o godzinie 11 w pałacu Pre- 
zydyurn Rady Ministrów. O obecnym stanie 
rokowań donosi Budapester C-orrespondene: 
„todczas gdy w dotychczasowych układach 
przedmiot obrad i konferencyj tworzyły głó­
wnie sprawy, tyczące się obustronnych admi­
nistrację] skarbowych, teraz stanowić będą 
główny przedmiot narad sprawy należące do 
wydziałów obu PP. Ministrów handlu i rolni­
ctwa. W ramach związku cłowego i handlo­
wego mają znaleźć miejsce także postanowie- 
zmia ' w"6 S1̂ . taryf kolejowych, podczas gdy
wowańe S n u ^ ^ T l b?dilniprws7A aiw™ j1111)11’ w którym upływają
E E n o ś ć  ż ; W§-gierskle traktałY handlowe. Okoliczność, ze ministrowi hnnrim „

rytusu zaś kwestya kontyngentowania go; o 
ile te sprawy nie znajdą miejsca w ramach 
traktatu cłowego i handlowego, będą musiały 
być uregulowane w specyainych ustawach. 
Nie uważają za wykluczone również i tego, 
że Rząd austryacki będzie obstawać za roz­
wiązaniem także w związku z temi sprawami 
kwestyi kolei Południowej, chociaż rząd wę­
gierski zachowywał się dotychczas odpornie 
w obec iuicyatywy Rządu austryackiego w tej 
kwestyi, Minister handlu Daniel i P. Minister 
kolei żelaznych Guttenberg odbędą prawdo­
podobnie konferencyę w sprawach potrzebują­
cych uregulowania z zakresu taryf kolejowych. 
Konferencye ugodowe nie przeciągną się zape­
wne po za niedzielę11.

— P. Juliusz Lippert, obecny zastępca 
Marszałka krajowego w Czechach, ogłosił w 
zeszłą niedzielę na czele Nowej Pressy wie­
deńskiej artykuł o czeskiem żądaniu prawa 
państwowego. P. Lippert odrzuca w artykule 
tym historyczną jego stronę, przedstawioną 
świeżo w broszurze p. Kramafa: bada nowo­
żytną treść żądania, oznaczającą ewolueyę w 
kierunku autonomii i federalizmu i bardzo 
ciepło popiera myśl porozumienia się Niem­
ców z Czechami. Głos jego wywołał sympa­
tyczne echo w kołach czeskich a zwłaszcza 
młodoczeskieh, spotkał się natomiast z opozy- 
cyą i krytyką ze strony niemieckiej.

Obecnie zjednoczona lewica niemiecka 
ogłasza w dziennikach wiedeńskich następu­
jący komunikat: „W klubie zjednoczonej le­
wicy niemieckiej odpowiedzieli niemieccy po­
słowie z Czech na wystosowane do nich z 
kilku stron zapytania, iż poseł Lippert swój 
artykuł w N. fr. Presse uznał sam za czysto 
literacki przyczynek do roztrząsań o czeskiem 
prawie państwowem i nie podpisał go jako 
zastępca marszałka krajowego. Artykuł jest 
przeto tylko akademicznym wyrazem czysto 
osobistego poglądu i zapatrywania, którego 
niemieccy posłowie nigdy nie podzielali, ani 
też podzielać nie mogą, jak to oświadczyli na 
ostatniej sesyi Sejmu czeskiego przy wielokro­
tnych sposobnościach11. Klub przyjął to do­
niesienie do zadawalniającej wiadomości z je- 
dnomyślnem oświadczeniem iż jak  dotąd, tak 
i nadal trzyma się zasad jedności państwowej 
i wspólności obywatelskiej wszystkich Niem­
ców w Austryi i w tern przekonaniu jednoczy 
się w zupełności z nieiniecko-czeskimi posła­
mi i z niemieckim narodem.

referenci minister,stw“a / o l n & T d ^ S

t ku?
rują w Wiedniu ze swymi auskyackimi kole­
gami, dalej tam pozostają, przemawia za tern 
iz zamierzonem jest powzięte na konferencji 
postanowienia co do związku handlow e^ i 
cłowego, ująć zaraz w formę projektu ustawy. 
Rrzyszła ta ustawa mogłaby jednak b - ujj_. 
tą w formę noweli do poprzedniej ustawy w 
sprawie ugody tylko wówczas, ńityliy po/ ozu. 
mienie przyszło do skutku zanim nastąpi wy- 
powiedżinie ugody a zatem przed końcem 
roku 1896. Ustawy o podatku od ćukru i 
spirytusu wymagają zmiany tylko o tyle 
iż co do cukru przedmiot porozumienia po­
między obu Państwami stanowić mają posta­
nowienia o premiach eksportowych, co do spi- 1

„Gazeta Lwowska" z dnia 22

li caratu.

(Program uroczystości koronacyjnych. — Obiad 
na cześć generała Komarowa. — Drobne wia­

domości).

Odbieramy dzisiaj w obszerni ej szem stre­
szczeniu ogłoszony urzędownie, a sygnalizo­
wany nam wczoraj drogą telegraficzną pro­
gram uroczystości koronacyjnych w Moskwie. 
W pierwszych dniach kwietnia odbędzie się 
uroczyste przewiezienie osobnym pociągiem 
insygniów koronacyjnych z Petersburga do 
Moskwy. Dnia 19 maja carstwo przybędą do 
Moskwy i zamieszkają najpierw w pałacu pe- 
trowskim, gdzie obchodzono będą urodziny 
cara. W  pałacu petrowskim carstwo pozosta­
ną do 22 maja, którego to dnia nastąpi uro­
czysty wjazd do Moskwy.

Po Te Deurn w katedrze uspenskiej car­
stwo zwiedzą katedrę archangiełską i błago- 
wieszczeńską, gdzie złożą hołd relikwiom, 
świętościnm i grobom przodków. W tym sa­
mym dniu udadzą siEdo pałacu aleksandrow­
skiego pod Moskwa, gdzie pozostaną do dnia 
26 maja.

Dnia 28 i 24 maja przyjmować będą w 
sali tronowej w pałacu na Kremlu zagranicznych 
ambasadorów. Dnia 24, 25 i 26 maja heroldzi 
oznajmią uroczyście ludności dzień koronacyi. 
Od 24 do 27 maja carstwo będą odprawiać 
przepisane modlitwy. Dnia 25 odbędzie się 
przegląd wojska pułku ismaiłowskiego i ba­
talionu saperów, oraz poświęcenie sztandaru 
carskiego na placu „Orużenaja" na- Kremlu. 
Dnia 26 maja insygnia koronacyjne przenie­
sione będą uroczyście do sali tronowej. Wtym 
dniu carstwo udadzą się z pałacu aleksah- 
dnwsąiego do pałacu na Kremlu. Dnia 27 
maja odtiędzio się uroczystość koronacyjna, 
która zakończy się wielkim bankietem.

Duia 28, 29 i 80 maja przyjmować bę­
dą carstwo życzenia w pałacu kreinlińskim. 
Dnia 28 maja obiad galowy w tjun pałacu 
dla wyższego duchowieństwa i dostojników 
państwa. Dnia 29 maja przyjęcie w pałacu 
na Kremlu. Dnia 27, 28 i 29 maja wielka 
iluminacja. Dnia 80 maja insygnia korona­
cyjne przeniesione będą z sali tronowej do pa­
łacu „Orużenaja, a w wielkim teatrze odbę­
dzie s ę pizedstawieuie galowe.

Dnia 31 maja festyn ludowy na polach 
horodynskieh i bal u ambasadora francuskie­
go, hr Montebello. Dnia 1 czerwca w pałacu 
obiad dla wysłanników obcych mocarstw i bal 
u austro-węgierskiego ambasadora ks. Liech- 
tenstema. Dnia 2 czerwca uroczyste nabożeń- 
stwo_ w klasztorze Czudoro i bal u w. księcia 
Sergiusza. Duia 3 czerwca szlachta moskiew-
marca 1896.

ska wyda bal na cześć carstwa. Duia 4 czerw­
ca carstwo odbędą pielgrzymkę do klasztoru 
św. Trójcy. Dnia 5 czerwca bal dworski w sali 
Aleksandra w Kremlinie. Dnia 6 czerwca kon­
cert u ambasadora niemieckiego ks. Radoli- 
na. Dn:a, 7 czerwca obchód urodzin carowej 
w katedrze uspeńskiej, oraz obiad dla ciała 
dyplomatycznego i nadzwyczajnych ambasa­
dorów obcych mocarstw. Dnia 8 czerwca od­
będzie się wielki przegląd wszystkich znajdu­
jących się w Moskwie wojsk, następnie obiad 
w pałacu dla naczelników władz administra­
cyjnych w Moskwie. Wieczór wyjadą carstwo 
z Moskwy.

W klubie kupieckim w Petersburgu u- 
radzono pod prezydencyą Michała Grzegorze- 
wicza Ozerniajewa, aby dany był obiad na cześć 
generała Komarowa, w dowód uznania za wy­
cieczkę do krajów słowiańtkich i zakomuni­
kowanie bezpośrednich spostrzeżeń. Na obie- 
dzie obecnych było przeszło sto osób, a w ich 
liczbie o:ciec Joan Kronsztadzki, prezydent 
miasta Ratkow-Rożnow, poseł serbski, Euge­
niusz Lainanski, generał Głuchowski, wielu 
członków Towarzystwa słowiańskiego, przed­
stawicieli prasy, wielu wojskowych i kilka 
dam. Generał Czerniajew scharakteryzował 
olbrzymie znaczenie przyłączenia księcia Bo­
rysa do prawosławia dla całej Słowiańszczyzny 
i napiętnował garstkę ludzi, zachowujących 
się potępiająco dla tego wielkiego dla Rossyi 
i prawosławia objawu. Zasługa Komarowa, 
powiedział  ̂ Czerniajew, loży w tern, że poje­
chał na miejsce, ażeby naocznie dowiedzieć 
się prawdy. Wzniesiono wiele toastów, a to 
ia  cześć cara,, króla serbskiego, księcia buł ­
garskiego, księcia czarnogóskiogo, księcia Lo- 
banowa-Rostowskiego. Wygłoszono kilka mów, 
a aż dwie mowy wypowiedział poseł serbski 
w językach rossyjskim i serbskim, oraz Koma­
rów o znaczeniu prawosławia w świecie sło­
wiańskim.

Naczelnikiem głównego zarządu więzień 
ma być mianowany były gubernator tobolski 
Bogdanowicz.

Jurni. Gazeta zamieszcza uchwałę se­
natu z dnia 3 lutego r. b., orzekającą, że oso­
by wyznania _ mojźeszowegę, którym z mocy 
rozkazu carskiego z dnia 23 czerwca 1891 r. 
zabroniono kupować na własność, dzierżawić 
lub trzymać v: zastawie grunta włościańskie 
w Królestwie Polskiem, pozbawione są tern 
samem prawa najmowania mieszkań w do­
mach włościańskich.

W celu uchronienia ludu od szkodliwe­
go wpływu książek ma być utwo-rzony od­
dzielny komitet cenzury, który bodzie cenzu­
rował wszystkie książki, przeznaczone dla 
ludu.

K R O I I K A
Lwów , 20 nw ca.

— P . Alfred Deyma, dyrektor ruchu 
c. k. kolei państwowych, wyjechał do Karlsbadu, 
a urzędowanie obejmie ponownie z końcem kwie­
tnia b. r.

—  Z Uniwersytetu. Pp- Stanisław 
Fedkowicz Hordyński, rodom z Rohatyna w Ga­
licyi, Franciszek Leon Lewicki z Winnik w Ga­
licyi, Eugeniusz Jan Polańczyk ze Stanisławowa 
i Julian Hiickel, rodem ze Lwowa, otrzymali 
na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktorów 
wszech nauk lekarskich.

—  P . W incenty Hein, złożył dnia 19 
b. m. na wydziale inżyniuryi Szkoły politechni­
cznej lwowskiej, drugi egzamin państwowy.

— W ielki jarmark gospodarski —
jak już donosiliśmy — odbędzie się w sali „So- 
koła“ w dniu 25 marca. Ubóstwa w naszem 
mieście jest tak wiele, że przyklasuąć naigoręcej 
wypadnie niestrudzonej praęy pań lwowskich, 
które utworzyły komitet, złożony ze wszystkich 
sfer towarzyskich i dokładają wszelki h starań, 
by teno zapowiedziana zabawa powiodła się kasowo 
najtępiej i zarazem biorących w niej udział zu 
pełnie zadowoliła. Pod adresem p. prezydento­
wa] Moahnackiej nadchodzą już dzisiaj z rozmai­
tych stron fanty piękne i pożyteczne, a o dal­
szych darach wątp ć nie można. Skrzętne go­
spodynie btjdą mogły wygrać na loteryi rozmaite 
artykuły spożywcze: jak mięsiwo, wędliny, ka­
wę, cukier, bakalie, herbatę miód, wino, mąkę, 
migdały, rodzenki i t. p , z czego niejedno przy­
da się na święta & i ubogim tejr uroczysty dzień 
uprzyjemni się choć w skromnej części. Dziatwa 
znajdzie na jarmarku — specyalnie dla niej u- 
rządzony — bazar zabawkowy, pełen najodpo­
wiedniejszych prezencików świątecznych. Spra­
gnieni posiłku odwiedzać będą mogli bufet, zao­
patrzony obficie, a powohiny do życia pod ha­
słem sympatycznem ; ceny stałe, umiarkowane, 
karota wykluczona. Jeżeli dodamy, że w cza­
sie jarmarku przygrywać będzie orkiestra 30 
p. p., że czysty dochód z zabawy obrócony zo­
stanie na rzecz ubogich, zostających pod opieką 
brata Alberta i Tow. św. Salomei — wystarczy 
to, by w dniu 25 b. m. ściągnąć do sali „So­
koła11 przynajmniej połowę mieszkańców Lwowa.

— P ie rw sz y  baJ urządzony w dniu 11 
stycznia r. b. na dochód wdów i sierót po ucze­
stnikach ostatniego powstania polskiego pozosta­
łych, przyniósł czystego dochodu ogólną sumę 
646 zł. 69 ct. Rezultat ten dodatni zawdzięczać 
należy przedewszystkiem protektorce balu pani 
Marszałkowej hr. Cecylii Badeniowej, przewodni­
czącej komitetu pań, pani Zdzisławowej Mar­
chwickiej i przewodniczącemu komitetu balo­
wego Zygmuntowi Dembowskiemu, jak niemniej 
paniom, które chętnie dla celu humanitar­
nego poświęciły czas i niejeden trud. Wy­
dział Towarzystwa składa serdeczne podzię­
kowanie wszystkim tym, którzy do pomyślnego 
rezultatu przyczynić się raczyli.

— Posady. Magistrat m. Lwowa ogła­
sza, że dla wysłużonych podoficerów wakują po­
sady : 1) woźnego przy c. k. Prokuratoryi skarbu 
w Czerniowcach; 2) woźnego przy c. k. sądzie 
powiatowym w Wieliczce. Bliższych informacyj 
udzieli kompetentom miejscowym IV B departa­
ment magistratu, zamiejscowym właściwe c. k. 
starostwo.

— O prom ieniach Rentgena odczyt 
urozmaicony licznemi demonstracyami, odbędzie 
się w niedzielę, dnia 22 marca, w sali ratuszo­
wej. Początek o godzinie 7 wieczorem,

— W Kole literacko-artystycznem ,
odbędzie się we środę, dnia 25 b. m. raut mu- 
zykalno-wokalny, w którym pod artystycznym 
kierunkiem prof. Neuhaueera wezmą udział naj­
wybitniejsze siły artystyczne miasta. Współudział 
przyrzekła panna de Nunzio, Dąbrowska, Gąsio- 
rowska, Jeromin, Feldman i inni. Wstęp dla 
członków Koła,, ich rodzin oraz zaproszonych 
przez nich gości za opłatą 50 ct. od osoby dla 
członków, 1 zł. dla obcych. Początek o godzinie 
pół do 9 wieczór.

— Odczyt prof. dr. Augusta Balasitsa 
na tem at: „Znaczenie prawa dla domu i naro­
du", zgromadził wczoraj w Kole literackiem nie­
zwykle liczny i doborowy zastęp słuchaczy i 
słuchaczek. Odczyt ten zarówno co do treścii 
jak i formy wykwintny, był prawdziwą dla 
zgromadzonych prawników i nieprawników bie­
siadą. Bóg sam — mówił prele-gent — łącząc 
pierwszych ludzi, stworzył tern samem pier­
wsze zawiązki prawa, które też jako rodzona 
córka Sprawiedliwości a siostrzenica Prawdy — 
chyba też boski początek mieć musi. Nastę- 
pniej skreślił prelegent różnicę między pra­
wem, etyką a religią, przeprowadził zasady pra­
we i etyki przez wszystkie najwybitniejsze sto­
sunki życia rodzinnego, poczem przeszedł do wy­
kazania znaczenia prawa dla narodu, dotykając 
kwestyi państwa socyalno-demokratycznego i wska­
zując, że szczęśliwem jest państwo*).- społeczeństwo, 
które najmniej potrzebuje norm prawnych, aby w 
niem panował ład i porządek. Honestevivere, nemi- 
nem ledere, suimn cuigue tradere — wołali 
mędrcy rzymscy! Dziś te trzy zasady, wydają 
się światu za zbyt mało mówiące i trzeba oso­
bnych praw, jak w ogóle pojmować uczciwość, 
honor i obowiązek. Apostrofą do pracy, która jest 
urzędem i godnością, do pracy indywidualnej, 
bez której i praca organiczna należytych nie 
przyniesie owoców, zakończył prelegent swój wy­
kład, za który zebrani dziękowali oklaskami.

—  Lwowski klub cyklistów udziela, 
począwszy od 1 kwietnia b. r., nauki jazdy na 
kole dla swych członków bezpłatnie, a dla 
obcych za skromną opłatą odszkodowania za 
zużycie maszyn. Zgłoszenia przyjmuje sekreta- 
ryat klubu, ul. Cicha 1, oraz p. Gustaw Schnei­
der, właściciel kawiarni ul. Akademicka 7.

— Ślub. Książę Wiszniewski, ozdobiony 
orderem korony włoskiej, św. Maurycego i Ła­
zarza, kawaler królewskiego orderu szwedzkiego 
Wazy, zaślubia panią Gabryelę Hugot, po pierw­
szym mężu Dainpt. Obrzęd zaślubin odbył się 
dnia 10 b. m. w kościele św. Ferdynanda des 
Ternes w Paryżu.

— Z Izby sądowej. Wczoraj w dal­
szym ciągu rozprawy przed ławą sędziów przy­
sięgłych przeciw Władysławowi Kamionowskie- 
mu, jego żonie Anieli i Erazmowi Mąkowskie- 
mu badał trybunał oskarżonych, kiorzy wy- 
mijającemi |odpowiedziami starali się unie­
winnić. Wczoraj popołudniu przystąpił try­
bunał do przesłuchania świadków. Pierw­
szym z nich była p. Emilia Dziedzicowa, 
wdowa, lat 23, osoba bardzo przystojna, która 
zeznała, że owdowiawszy, starała się o zarobek, 
celem utrzymania własnego i dziecka i wówczas 
wpadł jej w rekę anons, iż pewna firma poszu­
kuje kasjerki z kaucyą 300 zł. Brat jej (świad­
ka! złożył ze swych oszczędności baucyę w 
kwocie 300 zł. do rąk Makowskiego, który w 
tej sprawie odegrał rolę pośrednika. Świadek 
ten kaucyę swą po wielu przejściach z Kamio- 
nowskimi odebrał, — ale przejścia te były też 
nielada. Podczas przesłuchania tego świadka 
wyszły też na jaw niektóre szczegóły nowe, a 
nowe o tyle, iż oskarżeni inaczej zeznawali w 
śledztwie, a inaczej podczas rozprawy. Między 
innemi zeznał wczoraj Kamionowski, iż jest sy­
nem byłego gubernatora nie „siedleckiego11, jak 
podał w śledztwie, lecz „radomskiego".

Obrona domagała się odroczenia rozprawy, 
żądając stwierdzenia na podstawie akiów urzę­
dowych rossyjskich, o ile uzasadnione są twier­
dzenia podsądnego Kamionowskiego o spodzie­
wanych 40.000 rubli wygrać się mających w 
procesie „od bojarów wołoskich11. Zast. prokura­



tora p. Stebelski, sprzeciwiając się temu wnio­
skowi, zaznaczył, że w interesie oskarżonych 
leży nieprzedłużać ich uwięzienia ; — badanie 
twierdzenia oskarżonego, odnoszenie się do sądów 
odeskich, petersburskich i t. d. mogłoby spra­
wę przeciągnąć w sposób dla oskarżonych najnie­
korzystniejszy.

Trybunał, nie uwzględniając wniosków o- 
brony, przystąpił do dalszego przesłuchiwania 
świadków. Niektóre są charakterystyczne. N. p. 
świadek Marya Kulpa, która za pośrednictwem 
Makowskiego złożyła „kaucyę" u Kamionowskie- 
go i jej nie odebrała, składa zeznanie swe w 
ten sposób : „Zajechał do mnie powozem jakiś
pan. Widzę, patrzę, naprawdę pan. On mi je­
szcze powiada, że jest od hrabiego Borkowskie­
go. A no, myślę sobie, może akuratnie!... No i 
dałam kaucyę“.

Dzisiaj odbywa się dalsze przesłuchanie 
świadków, którzy potwierdzają zeznania swe, 
złożone w śledztwie.

Rozprawa trwa dalej.
— Operacya. Dr. Widman ogłasza, iż 

dr. Grzegorz Ziembicki dokonał szczęśliwie przed 
szesnastu dniami niezmiernie trudnej operaeyi. 
Operował on nowotwór w jamie brzusznej u sio­
strzenicy dr. Widmana, ze skutkiem najpomyśl­
niejszym, chociaż warunki były nadzwyczaj cięż­
kie. Była to już trzydziesta piąta operacya tego 
rodzaju dr. Ziembickiego, dokonana szczęśliwie. 
Asystowali pp. dr. Festenburg, dr. Mukowicz, 
dr. Niemezynowski i dr. Lenko.

— Z Obserwatoryum e. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 21 marca godz. 
10 rano 1896.

Dnia Godz.
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20/3 2 połud. 766-73 + 11-6 S 4 2

20/3 9 wiecz. 767-27 - f  6-6 SE 8 1

21/3 7 rano 768-31 +  0-9 SE 3 5

Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 20 marca do 7 rano dnia 21 marca 
b. r. była -J-13'0°C., najniższa -j-0 9°C. 

Barometr stoi w mierze.

*) Podane stany barometru są zreduko­
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0°C. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w ogólności n 11 
mm. odjąć.

**) 0 Pogodnie;
**) 10 całkiem zachmurzone.
— Dr. Stanisław Hassewicz uczynił 

znowu wspaniałą ofiarę, przeznaczając poważną 
kwotę 10.000 marek na najodpowiedniejsze cele 
przeciwdziałania propagandzie antypolskiej pod 
rządem pruskim. Wyraża on jedynie życzenie, 
aby suma ta przed rozdaniem jej na cel powyż­
szy została umieszczona w akcyacli Banku ziem­
skiego, który ułatwia chłopu polskiemu nabycie 
kawałka ziemi, a którego działalność u wszyst­
kich ludzi uczciwie myślących, do jakiegobądź 
należą obozu, znajduje uznanie. Procent od akoyi 
i sumy osiągnięte ewentualnie w razie sprzeda­
ży akcyi, mają być użyte na moralne i narodo­
we potrzeby ludu polskiego.

Przypomnieć należy, iż dr. Hassewicz ofia­
rował w końcu zeszłego roku 10.000 zł. na 
gimnazyum w Cieszynie.

— Kartofle. Ważną dla gospodyń wska­
zówkę podaje w ostatnim numerze Przegląd rol­
niczy, który pisze : Kartofle stają się w obeenej 
porze „słodkiemi", szczególnie, jeżeli są prze­
chowywane w złych sklepach; jakkolwiek nie 
można powiedzieć, że kartofle w tym stanie są 
zepsute, to jednak ludzie ze wstrętem je jedzą. 
Posiadamy bardzo prosty sposób odjęcia karto­
flom tego nieprzyjemnego słodkiego smaku. Na 
3—4 dni przed użyciem, wstawia się kartofle 
w miejsce, którego temperatura wynosi 15—20 
stopni Reaumura n. p. do kuchni. Kartofle od­
zyskują w ciągu kilku dni swój zwykły smak 
Słodkości kartofli nie trzeba jednakże równać z 
ich zmarznięciem. Zmarznięcie następuje już przy 
dwóch stopniach mrozu i sprowadza szybkie 
gnicie po odtajaniu, gdy przeciwnie „słodkość" 
nie zniszczy żadną miarą czynności życiowych 
kłębów.

— Prom ienie Rentgena w m edy­
cynie. Dziennik Poznański pisze : Pierwszej 
operaeyi za pomocą promieni Róntgena, dokona­
no w Poznaniu onegdaj w zakładzie Dyakoni- 
sek. Pacyentką była młoda dziewczyna z Mię­
dzy chodzkiego; przed dwoma miesiącami ukłuła 
się w czwarty palec prawej ręki, przyczem uła­
mek złamanej igły pozostał w ranie. Po przy­
godzie tej minęły 4 tygodnie i wtedy poczęły 
dokuczać dziewczynie silne bole w dłoni i całej 
ręce, skutkiem czego zgłosiła się do Poznania. 
Dr. med. Reichard badał szczegółowo rękę, ale 
ułamka igły nigdzie doszukać się nie mógł, 
wreszcie poprosił o pomoc członków tutejszego 
Towarzystwa fotograficznego. Za pomocą apara­
tów z gabinetu doświadczalnego gimnazyum real­
nego, dokonano w niedzielę i w poniedziałek

dwóch zdjęć promieniami Róntgena. Najpierw 
przytwierdzono całą rękę bandażami do wielkiej 
szkatułki i poddano ją działaniu promieni eałą 
godzinę, palce odfotografowano następnie w prze­
ciągu 30 minut. Fotografie wskazały wyraźnie 
ułamek igły, którego długość oznaczono na 7 
milimetrów. Nóż operatora dotarł za pierwszem 
cięciem do nagłówka igły, którą w ten sposób 
usunięto z łatwością.

— Grube oszustwo spełniono w ode- 
skim kantorze Banku państwa. Jeden z urzędni­
ków kantoru, młody człowiek, Leon Sokołowski, 
w dniu 5 b. m. wyjechał z Odessy do Kiszy- 
niowa. Następnego dnia dyrektor kiszyniowskiego 
oddziału Banku państwa zawiadomił kantor 
odeski, iż Leonowi Sokołowskiemu wypłacił za 
przekazem 29.100 rubli. Niebawem wyjaśniło 
się, iż blankiet przekazowy był sfałszowany na­
der zręcznie. Sokołowski znikł bez śladu.

— Trzęsienie ziem i nawiedziło w dniu 
11 b. m. Odessę. Najsilniejsze kołysanie zauwa­
żono w cyrkule chersońskim. O godzinie 1 mi­
nut 7 było ono, zwłaszcza na wyższych piętrach, 
tak silne, iż wszyscy, którzy o tej porze spali, 
pobudzili się. Trzęsienie uczuć się dało dwukro­
tnie. Pierwsze uderzenie było bardzo silne. 
Wszystkie przedmioty w mieszkaniach poruszały 
się. Szyby zadrżały. W obserwatoryum meteoro- 
logicznem trzęsienia ziemi nie stwierdzono.

M a l i  literacko-arlystyczne.
Z teatru. Przedstawiona wczoraj po raz 

pierwszy na scenie naszej komedya w 3 aktach 
A. Bissona i F. Carrć p. t.: „Pan dyrektor",
jest satyrą, smagającą ciętym dowcipem stosun­
ki biurokratyczne we Francyi. Żywy, iskrzący 
się hnmorem dyalog i niektóre sytuacye pełne 
komizmu, oto niewątpliwe zalety tej komedyi, 
która jednak grzeszy rozwlekłością, skutkiem 
nagromadzenia licznych epizodów, przerywających 
jednolitość dość zresztą wątłej akcyi. Niektóre 
role odegrane były wybornie, a na pierwszem miej­
scu wymienić należy p. Gostyńską, p. Stachowiczo- 
wę, p. Kwiecińską i p. Woleńskiego. Sceny w akcie 
drugim, odbywające się pomiędzy sędziwą panią 
Mariolle (p. Gostyńska), następnie śliczną jej 
córką Zuzanną (p. Stachowiczowa), a panem dy­
rektorem (p. Woleński), odegrane były koncer­
towo. Dość udatną całość psuły mniejsze role, 
obsadzone ..artystami", o których dotychczas ni­
komu nie było wiadomo. P. Hryniewicz n. p. 
w roli bur mistrza był wczoraj niemożliwy.

Repertoar teatralny. JDziś, w sobotę 
„Straszny dwór", opera narodowa w 4 aktach 
Moniuszki. Ceny miejsc popołudniowe.

Jutro, w niedzielę popołudniu „Sprawa ko­
biet," komedya Bałuckiego.

Wieczorem „Robert dyabeł", opera Mayer-
beera.

W poniedziałek „Pan dyrektor", komedy* 
w 4 aktach Bissona. Benefis pani Antoniny Kwie­
cińskiej.

Benefis pani Kwiecińskiej. Niewą­
tpliwie cały Lwów pospieszy w poniedziałek na 
przedstawienie, które odbędzie się na benefis u- 
talentowanej artystki sceny naszej pani Kwie­
cińskiej. Sympatye, które pani Kwiecińska zdo­
była sobie u nas są pewne i trwałe a zupełnie 
zasłużone. Zdobyła je sobie artystka niewątpli­
wym talentem, wytrwałą pracą i niezrównanym 
wdziękiem, który każdą jej rolę opromienia i wy­
suwa na plan pierwszy. W poniedziałek dany 
będzie „Pan dyrektor", komedya, w której be- 
nefisantka nio ma wprawdzie popisowej roli, 
lecz właśnie wdzięk ten i talent artystki czynią 
z Gabryeli Lambinet postać niezmiernie miłą i 
uroczą. Zasługi pani Kwiecińskiej na scenie lwo­
wskiej są tak powszechnie uznane, że benefis 
jej nie potrzebuje reklamy.

Teatr będzie pełny.

LISTY l BERLINA.
W marcu.

(Dwie wystawy dzieł sztuki).

III.
Do otwarcia wyczekiwanej z zaciekawie­

niem powszechnej wystawy dzieł sztuki w Ber­
linie, tym razem jubileuszowej, bo przypada­
jącej w dwusetną rocznicę założenia tutejszej 
Akademii sztuk pięknych, jeszcze daleko. Prę­
dzej już będzie można oglądać panoramę be- 
rezyńską, której rychłe otwarcie zapowiadają 
dzienniki. Zanim jednak jedne i drugie na­
stąpi, postarały się dwa stowarzyszenia o zwró­
cenie na się uwagi miłośników sztuki. Jedno 
zajęło z całą pompą sale Akademii sztuk pię­
knych „Pod Lipami" od strony placu Opery, 
drugie skromnie zakwaterowało się w salonie 
Schultego, również „Pod Lipami" lecz tuż 
przy placu Paryskim. Kontrast między XY wy­
stawą „Stowarzyszenia artystek i przyjaciółek 
sztuki" a Y wystawą klubu „Jedenastki" ar­

tystów berlińskich nie ogranicza się na for­
mie, ale sięga też do rzeczy samej. Półtora 
setki kobiet nie zdołało zdobyć się na tyle 
dzieł, wrażających się w pamięć widza, by 
dorównać skromnej liczbie prac niepełnej w
b. r. „Jedenastki," które mimo wszelkich „ale" 
pozostawiają po sobie wrażenie niezatarte, bo 
mówią przez nie osobniki wybitne. A trzeba 
zważyć, że wystawa artystek liczy 351 nume­
rów, podczas gdy u Schuitego zaledwie dzie­
siątą część tego spotykamy.

Gdy widz wstępuje do głównej sali wy­
stawy artystek (notabene tylko niemieckich), w 
której widocznie starano się skupić najwybi­
tniejsze według zdania aranżerek płody pędzla 
członkiń rzeczonego „Stowarzyszenia," uderzyć 
go musi jedno. Jak na pustyni oazy stano­
wią rzadkie punkty, na których oko spoczy­
wa z lubością, tak wśród mnóstwa krajobra­
zów, iście ogrodniczych kombinacyi kwiatów 
i przeciętnie poprawnych podobizn, spotyka się 
ledwie tu i ówdzie płótno, wabiące widza po­
mysłem. Słowem w pomysły kobiety-artystki 
strasznie ubogie. Po za t. zw. „studyami," na 
które się składają poszczególne postaci ludzkie 
(niekiedy tylko zwierzęce i to mniej udałe) 
w różnych kostiumach i pozach , niespotyka- 
my prawie kompozycyi żadnych; największe 
bowiem płótno, zatytułowane „Safoną," godne 
jest — najrychlejszego zniszczenia. Mimo tak 
surowego sądu nie myślę odmawiać wszystkim 
wystawczyniom zdolności w tym kierunku i 
pomysłowości. Bynajmniej! Szkoda jednak, że 
bezsprzecznie najzdolniejsza z całego grona 
artystyka, p. Kornelia z Wagnerów Paczkowa, 
nie zdołała wykonać cyklu obrazów, do których 
świetne szkice, prawdziwą ozdobę wystawy, po­
czyniła w r. 1891 — 1.892. Świetne jest stu- 
dyum głowy staruszki; ale bo taż malowała 
je dyrektorka szkoły „Stowarzyszenia," Mał­
gorzata Honerbachówna. Po nim idą dwa 
obrazy Dory Hitz, przedstawiające matkę z dzie­
ckiem jużto w oświetleniu słonecznem w dzień, 
już też przy świetle lainpy wieczorem. Z kom­
pozycyi celuje jedna — ale skrajnem dziwa­
ctwem, pożyczonem zresztą; jest to grupa 6 
obrazków, przedstawiająca zapomocą plam bru­
dnych i pręg, stworzenie świata, która za­
wdzięcza swe powstanie Annie Gerresheim.

Nad scenami z t. zw. „Stillleben" (coś 
75 numerów), przechodzę do porządku dzien­
nego ; są to rzeczy, które każda pilniejsza 
pensyonarka maluje tuzinami, ćwiczenia te 
według mego mniemania chyba tylko ze wzglę­
dów ubocznych, a nie artystycznych, znalazły 
pomieszczenie w salach Akademii.

W dziale krajobrazów leży siła kobiet— 
malarek, co zresztą z góry przypuszczać moż- 
naby, gdyż w kompozycyi z powodu sw ej p ic i 
są artystki pędzla naturalnie, ograniczone mi 
palisadą konwenansów. To też krajobrazów 
dobrych można znaleść niemało na wystawie 
omawianej. Źe z każdego przemawia właści­
wie jakiś mistrz, którego uczenica mniej lub 
więcej zręcznie naśladuje, że oryginalnego, 
specyficznie kobiecego patrzenia na przyrodę 
tu jeszcze nie spotykamy, to może być przy­
padkiem tylko i dlatego z tego jeszcze nie 
śmiałbym wyciągać żadnych daleko sięgają­
cych wniosków. Może z czasem, gdy dzisiej­
sze pionierki wykształcą w swych ateliers 
uczenice i gdy malarstwo kobiece wyzwoli się 
z pod wpływu malarstwa męskiego, powstaną 
Ruysdaele — w spódnicy. Może !... Na teraz 
zadowolę się wspomnieniem najlepszych krajo­
brazów wystawionych. Prym dzierży Marya 
Keudell ze swymi dwoma widokami angiel­
skimi. Bardzo^ ładnym jest „Motyw z Przero- 
wa“ Maryi Zitzewitz. Bez zarzutu są też dwie 
grupy oliw i „Promienie słoneczne", przypo­
minające sztukę Siemiradzkiego, pędzla pani 
Ludwiki Begas-Parmentier. Także trzy obrazy 
Eugenii Dillmann („Aleja lipowa", „Droga 
pod Meranem", „Bez kwitnący") godne są 
uwagi.

Widz opuszcza wystawę w przekonaniu,' 
że wszystkie kierunki dzisiejszego malarstwa, 
rzeźba  nie wchodzi prawie w rachubę, znaj­
dują zwoleniczki w szeregach adeptek sztuki; 
ale też na tein koniec. Kto szuka czegoś wię­
cej, niż rutyny szkolnej i biegłości, przejdzie 
wspaniałe „Lipy" i zatrzyma się aż u Schul­
tego. Inne- powietrze owionie go tutaj. Kilku 
tu zaledwie malarzy przedstawiło swe nowe 
utwory, ale z każdego przemawia silna indy­
widualność.

„Jedenastka" mistrzów berlińskich nie 
wystąpiła tym razem w komplecie, a i z tej 
dziewiątki, czy dziesiątki, która stanęła do 
apelu, liczbowo skromnie przedstawiają się 
prace prof. Franciszka Skarbiny i Maksa 
Klingera. Pierwszy wystawił tylko drobny 
pastel, elegancką kobietę, zaskoczoną na rogu 
ulicy w Ostendzie burzą, i obiaz olejny prze­
zwany niefortunnie „Szeptem lasu", ale po­
dług mnie najlepsze z całej wystawy, przed­
stawia płótno Skarbiny na tle zieleni lasu 
nagą postać kobiecą, na której ciele igrają 
promienie słońca z refleksami roślinności. 
Klinger, głośny a wszechstronny artysta, jak­
by od niechcenia ze swej bogatej teki wydo­
był parę starych rysunków, szkiców z przed 
lat coś dziesięciu. TJczą one tych, którzy zna­
ją jego arcydzieła rysownicze, bardzo wiele, 
bo wskazują, jak mozolnym, a głębokim pod­
dawał się ćwiczeniom ołówkowym; ale nie 
przynoszą nic nowego.

Ogólną uwagę zwraca na siebie wobec 
usunięcia się obu tych artystów na drugi 
plan Walter Leistikow. Sporą część tego za­
interesowania się widzów, między którymi 
przeważają kobiety, zawdzięcza oryginalny ten 
malarz policzkowaniu rzeczywistości, jeśli się 
tak można wyrazić. Oto n. p. maluje zatokę 
z okrętami. Spodziewaćby się można wody 
wszelkiej innej, tylko nie żółtej. Właśnie tę 
ostatnią znajdujemy na obrazie Leistikowa. 
A po tem rozbitym żółtku jaj nieświeżych 
pływają niebieskie pancerniki, odbijając się w 
toni wód oliwkową zielenią. W tym guście 
mutatis mutandis spotykamy parę prac Leisti­
kowa. Ale można mu wybaczyć te dziwactwa, 
gdyż nie zabiły one w artyście talentu nie­
zwykłego, jaki się przebija z dwu wyśmieni­
tych krajobrazów, w których potrafił nowymi 
środkami wytworzyć złudzenie rzeczywistości. 
Jedno płótno mianowicie przedstawia brzozy 
na tle głębokiego, zielonego lasu, na drugiem 
ścielą się pokotem słabsze osobniki obok du­
mnie sterczących okazów z gatunku jodeł, 
które przetrwały burzę. Ale dziwna rzecz, a 
charakterystyczna — nie te prace artysty, ale 
właśnie owe „trikolory" dziwaczne dźwigają 
tabliczkę Verkauft. Zdaje się, że przecież nie­
dalekimi są prawdy zgryźliwi krytycy, odma­
wiający poczucia piękna berlińskim mecena­
som sztuki.

Maksa Lieberinanna najlepszy obraz, jaki 
wystawił obecnie, należy już do znakomitego 
„Muzeum miejskiego" lipskiego, mogącego się 
poszczycić zbiorem wybitnych prac dzisiej­
szych artystów niemieckich. „Na wydmach" 
spoczywa wiekowy już mężczyzna, zmęczony 
widocznie podróżą ; gdy się patrzy na to po­
wietrze, niebo i wydmy, rozumie się zmęcze­
nie, przebijające się z całej postaci.

W ogóle na obrazach Liebermanna i re­
szty malarzy (z wyjątkiem Leistikowa) panuje 
impression, choć w różnych odcieniach i sto­
pniach, a stosownie do tego mniej lub wię­
cej przemawiająca do widza. Nie bardzo n. p. 
zbudowanym się czuć można, gdy się widzi 
na karb jesiennego słońca rannego policzo­
nymi czerwone cętki na białych grzbietach 
owiec, stąpających po niebieskawej ścieżynie 
polnej ; pomysł ten należy do Fryderyka 
Stahla, twórcy „Poranku jesiennego", zresztą 
bardzo ładnego. Inny obraz, J. Albertsa, 
„Odwiedziny u ciotki", jest próbą nakrapia- 
nia wszystkiego na zielono, niebiesko, żółto i 
czerwono w stylu ludowych mebli drewnia­
nych. Ale nie brak też bardzo dobrych scen 
morskich Schnars-Aląuista, które użyciem n- 
miarkowanem nowych środków osiągają cel — 
działają rzeczywiście nastrojowo. To sam o  m o­
żna  pow iedzieć o „Jeziorze z Marchii" Jana 
Hermanna. URatnymi są wreszcie podobizna 
starej kobiety (matki malarza) i studyum mło­
dej, pędzla Jerzego Mossona. Co zaś najmilej 
uderza w tej wystawie, to ta okoliczność, że 
„Jedenastka" nie stanowi żadnej szkoły i nie 
tamuje rozwoju indywidualności swoich człon­
ków w niczem, jak widać z prac ich. A r­
tystów tych nie łączy widocznie nic prócz dą­
żności do jak najwierniejszego oddania indy­
widualnego patrzenia na te przejawy, piękna, 
które zwróciły ich uwagę na się. Świadczy 
to o wzniosłem pojmowaniu sztuki przez klub 
„Jedenastki", a pojmowanie to, udzielając się 
widzowi, sprawia, że choćby się w szczegó­
łach nie zgadzał z artystami, innem okiem 
patrzy na te dzieła, jak na płótna, malowane 
na zbyt.

Dr. Franciszek Kruek.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Z kom isyi krajowej dla spraw prze­

m ysłowych. Pierwsze posiedzenie pełnej ko­
misyi przemysłowej w nowym jej składzie od­
będzie się w dniu 22 marca b. r. w sali 
obrad Wydziału krajowego. Oprócz sprawo­
zdania z czynności stałej sekeyi administra­
cyjnej od ostatniego pełnego posiedzenia, 
przedsięwziętym będzie na tem posiedzeniu 
wybór dwócb wiceprezesów komisyi, podział 
komisyi na dwie specyalne komisye dla spraw 
przemysłu rękodzielniczego i domowego i wy­
bór stałej sekcyi administracyjnej, która jest 
wydziałem wykonawczym komisyi. Na dal­
szym porządku obrad postawiono : udzielenie 
pożyczek z fundussu przemysłowego; zmiana 
statutu krajowej szkoły garncarskiej w Koło­
myi ; mianowanie kuratora krajowego warszta­
tu naukowego garncarskiego w Toustem ; 
sprawa założenia krajowego warsztatu nauko­
wego szewskiego w Dobczycach i sprawy zasił­
ków stypendyjnych.

Z g iełd y  wiedeńskiej. Wczorajsze 
usposobienie giełdy było w skutek pokojo­
wych politycznych widoków i wysokich kur­
sów na giełdach zagranicznych, żywe i pełne 
obrotów, a kursa utrzymywały się wysoko, 
przy końcu jednak spadły w skutek większych 
realizacyj miejscowych w akcyach kredyto­
wych i w akcyach Towarzystwa kolei pań­
stwowych.  _ _



U n io iib an k . Bilans tego baniu za rok 
1895 wykazuje 1,444.548 zł. czystego zysku. 
Bada nadzorcza proponuje, tak samo jak w 
roku poprzednim 17 zł. dywidendy.

0STATUA POCZTA
Na j j .  P a n  przyjął we czwartek na pu­

blicznej audyencyi miedzy innymi tajnego 
radcę hr. Sieinieriskiego-Lewickiego, prezy­
denta Rządu krajowego na Bukowinie hr. 
Goessa, marszałka bukowińskiego Lupula, ma­
jora hr. Chołoniewskiego, radcę Dworu prof. 
Ćwiklińskiego, dyrektora Biblioteki nadwornej 
radcę Dworu Zeissberga.

Z Aleksandryi telegrafują, że Najd. Aw- 
eyksiążę Franciszek Ferdynand d’Este, udaje 
się na pokładzie parowca „Werra“, należącego 
do północno-niemieckiego „Lloyda", wprost 
do Genui. Z tamtąd przybędzie Najd. Arcy- 
książę na dłuższy pobyt do Nizzy.

Cesarz Wilhelm niemiecki, który w po­
dróży swej z Włoch ma — jak już wiado­
mo — wstąpić do Wiedma, aby złożyć wi­
zytę Najjaśniejszemu Panu, będzie — według 
Fremdenblattu — obecnym w tym . roku na 
wiosennej pcadzie załogi wiedeńskiej, która 
z tego powodu wcześniej niż zazwyczaj się 
odbędzie. Cesarz Wilhelm , należący do armii 
austro-węgierskiej nie tylko jako właściciel 
dwóch pułków, lecz także jako generał ka- 
waleryi, wystąpi na tym przeglądzie wojska 
po raz pierwszy w mundurze austro-węgier- 
skiego generała jazdy.

Koln. Ztg. donosi również, iż cesarz 
niemiecki po Wielkiejnocy chce przybyć w 
odwiedziny do Wiednia i prawdopodobnie we­
źmie udział w wiosennej paradzie wojska w 
połowie kwietnia. Zjazd cesarza Wilhelma z 
królem Humbertem nastąpi w Wenecyi.

Izba dep. Sejmu węgierskiego rozpoczę­
ła wczoraj obrady nad budżetem ministerstwa 
obrony krajowej.

Cesarstwo niemieccy odjadą w przyszła 
środę przez Gotthard do Genui, dokąd przy­
będą 25 marca rano.

Parlament niemiecki załatwił bez dłuż- 
szej dyskusyi resztę budżetu marynarki w myśl 
wniosków komiąyi.

Nordd. Allg. Ztg. donosi, że przeciwko 
osławionemu dr. Petersowi wdrożono śledztwo 
karne ; kanclerz rzeszy zamianował do prze­
prowadzenia dochodzenia radcę legacyjnego dr. 
bchnartzkoppena; w sprawie tej zawezwani 
będą świadkowie z Afryki wschodniej.

Generał-gubernator hr. Szuwałow po 
dłuższym pobycie w Petersburgu i następnie 
w Moskwie powrócił przedwczoraj do War­
szawy. Dotąd dzienniki petersburskie ani po- 
wierdzają ani zaprzeczają podanej przez Pol. 

Corr. wiadomości, jakoby car zatwierdził pro­
jekt reformy administracyi w Królestwie Pol- 
skiem, który miał mu przedłożyć hr. Szuwa­
łow. Zwraca jednak uwagę, że Nowoje Wre- 
mia, jeden z najlepiej poinformowanych dzien­
ników rossyjskich, zamieścił niedawno nota­
tkę, wedle której, sprawę unormowania aseku- 
mcyi w Królestwie Polskiotn odłożono aż do 
s anowczego uregulowania kwestyi samorządu 
miejskiego w Królestwie".

Dymisya ministra wojny generała Wan- 
lowskiego ma być w tych dniach ogłoszoną, 
jenerał Wannowskij w szeregu wysokich i 
ppływowvch funkcyonaryuszy rossyjskich, jest 

jw j bitniejszym dziś przedstawicielem polity- 
iznego systemu ostatniego trzynastolecia. Na- 
t§pcą jego będzie generał Kuropatkin.
Sfizzy 0wa W(t°wa wyjedzie 24 b. m. do

Świet donosi, że n ciągu wielkiego ty- 
S f  przyjedzie d0 Petelsburga książ buł-

W Niszu, dokąd udał sit\  T  W si§ król serbski,
• dniach rada ministrów,

rienia, 
tisticz

  - ,------- ..ujdzie i
y wypracować nową konstytueyę, jeżeli 
e rządu dzisiejszago zajmie g "  '

“  am ach rada ministrów,
n-ej zapadną postanowienia, wywołane 
leniem politycznej. Ristiez oświadczył, 
takim tylko razie wejdzie 1 1

wie papiescy w Wiedniu, Paryżu, Madrycie i 
Lizbonie. Przedtem jeszcze — jak donosi Ger­
mania — msgr. Agliardi uda się w nad­
zwyczajnej inisyi do Moskwy, żeby reprezen­
tować Ojca św. w czasie koronacyi cara. Na­
stępcami wymienionych nuncyuszów papie­
skich ma Leon XIII. zamianować przebywa­
jących dziś we Włoszech biskupów, z pomię­
dzy których, jako domniemanych kandydatów, 
uważają msgr. Caputo, biskupa z Aversy, oraz 
msgr. Yalfre di Bonzo, biskupa z Como. Obok 
nich pojawiło się w niektórych^ dziennikach 
nazwisko msgr. Nava di Bontife, dzisiejszego 
nuncyusza w Brukseli, 0 którym jednak je­
szcze nie wiadomo, dokąd ma być przenie­
siony. _________

Dzienniki włoskie donoszą, że według 
raportu majora Salsy Pczba Włcchów, wzię­
tych do niewoli przez Abisyńczyków, wynosi 
dwa tysiące.

Gazzetta Piemontese donosi, że Menelik 
przedstawiał majorowi Salsa, iż leżałoby we 
wspólnym interesie Abisynii i Włochów, ra­
zem uderzyć na derwiszów. On jest uo tego 
gotowym, skoro tylko Włosi zrzekną się Ty- 
grydy. Według tego samego dziennika, w Rzy­
mie rozważają ewentualność porozumienia z 
Anglią i Menelikiem w celu przedsięwzięcia 
wspólnej akcyi przeciw derwiszom,

Crispi zawiadomił okólnikiem, iż rozpo­
czyna na nowo praktykę adwokacką

W kołach deputowanych włoskich, przy­
chylnych rządowi Rudini’ego. przypuszczają, 
że Izba przyjmie dziś do wiadomości program 
Rudinfego znaczną większością głosów, po- 
czem będzie odroczona do 28 kwietnia. Dziś 
zapewne przemówi w Izbie Crispi. Wczorajsze 
posiedzenie zakończyło się bardzo burzliwie.

Wyprawa zamierzona do Sudanu stoi 
ciągle na pierwszym planie polityki, zwłaszcza 
w Paryżu i Londynie wywołuje ona ożywioną 
dyskusyę tak w parlamentach jak i w prasie. 
Odpowiedź Berthelota na interpelacyę dep. A- 
renberga, zwrócona! przeciw owej wyprawie, 
wywołała w Izbie burzę oklasków. W Lon­
dynie, w Izbie gmin, oświadczył BalfoUr, że 
angielscy reprezentanci w Berlinie, Paryżu, 
Wiedniu, Rzymie i Petersburgu otrzymali po­
lecenie przedłożenia tamtejszym rządom powo­
dów, dla jakich postanowiony został pochód 
w dolinie Nilowej. Reprezentanci ci wyjaśnić 
także mają, że dla pokrycia kosztow tej eks- 
pedycyi potrzebna jest znaczniejsza suma, nie 
ta, jaką skarb egipski może rozporządzać. An­
glia ma przeto nadzieję, że kasa publicznego 
długu egipskiego zgodzi się na wypłacenio 
kwoty pół miliona. Od rządów niemieckiego, 
austro-węgierskiego i włoskiego odpowiedź na 
to żądanie już nadeszła. RządyFrancyi i Ros- 
syi odpowiedzi jeszcze nie dały. Operacye wo­
jenne przedsięwzięte są w interesie Egiptu, 
koszta ich muszą być przoto pokryte z egip­
skich środków. Dokładnego obliczenia kosztów 
obecnie uczynić niepodobna.

Agencya IIavasa donosi, że oświadcze­
nie angielskiet o podsekretarza Curzona co do 
rozmowy Dufferina z Berthelotem jest wyni­
kiem nieporozumienia. Berthelot oświadczył 
tylko, że nota nie ma charakteru urzędowego 
i nie może wywołać jakichkolwiek niesnasek. 
Agencya Havasa dodajo jeszcze, że kontro- 
wersya nie obudzą żadnego zajęcia, ponieważ 
rząd francuski ogłosił urzędowo zdanie swoje 
o żądaniu Anglii.

Sad policyi poprawczej w Tuluzie od­
rzucił skargę o odszkodowanie dyrektora hut 
szklanych w Carmaux Resseguiera, przeciw 
deputowanemu Jauresowi i dziennikom, które 
popierały strejkujących.

tują kroki, które Anglia uznała w Egipcie 
za potrzebne.
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do komisyi,
- - . . . . i — <;ucyę, jeżeli

rządu dzisiejszeg, zajmie gabinet koa- 
złozoay z przedstawicieli wszystkich

stMnmctw. J
.ról Aleksander spodziewany jest w 
li w połowie kwietnia. J ak wiadomo,;
tę łączą z matrymonialnymi planami
o monarchy.

Najbliższy konsystorz papieski, który 
miał się odbyć w maju r b., odioczono obe­
cnie do czerwca. Na tym konsystorzu zostaną 
kardynałami w pierwszym rzędzie nuncyuszo-

Wedle doniesień, jakie Pólit. Corr. od­
biera z Londynu, w angielskich kołach rzą­
dowych stwierdzają, że przeważające w pe­
wnej części prasy europejskiej zapatrywanie, 
jakoby projektowana ze strony Anglii w E g '- 
pcie akcya wojskowa przeciw Sudanowi 
pominąwszy już stanowisko Francyi — znala­
zła także i u mocarstw trój przymierza chło­
dne przyjęcie, a po części nawet opozycyę, 
nie odpowiada bynajmniej rzeczywistości. Prze- 
dewszjjstkiem zupełnie błędnem jest przypu­
szczenie, że najbardziej interesowane w akcyi 
angielskiej państwo, to jest Włochy, nie wi­
dzą w anglo-egipskiej operacyi żadnej zasa­
dniczej wartości dla stanowiska Włochów w 
Afryce. Przeciwnie można zapewnić, że w 
Londynie prócz podziękowania rządu włoskie­
go, złożonego gabinetowi w St. James przez 
włoskiego ambasadora przy dworze angielskim, 
posiadają także inne dowody, iż akcya planowa­
na przez Anglię nie tylko w interesie Egi­
ptu, lecz także w interesie cywilizacyi, znaj­
duje w Rzymie należną ocenę, oraz, że tam 
nie lekceważą ani moralnego ani też bezpo 
średniego znaczenia, jakie ekspedycya anglo- 
egipska może mieć także i dla Włochów. 
Następnie jest to zgoła bezpodstawna kombi- 
nacya, jakoby Włochy w skutek jakichkol­
wiek politycznych względów mogły się czuć 
spowodowanemi do przyłączenia sie do za­
rzutów Francyi przeciw wspomnianej akcyi. 
Przeciwnie, jest rzeczą pewną, że Państwa, 
należące do trójprzyinierza, z "sympatyą trak-

W iedeń, 21 marca. Najj. Pan przyjął 
przed południem prezesa gabinetu węgierskie­
go br. Banffy’ego na prywatnej audyencyi.

Wiedeń, 21 marca. Wczorajsza konfe- 
reneya w sprawie odnowienia ugody, odby­
wająca się w pałac i Prezydyum Rady Mini­
strów, trwała od godziny 11 przedpołudniem 
do pół do 6 po południu. Przedmiot obrad 
tworzyła sprawa związku cłowego i handlo­
wego. Konfereneye odbywają się dzisiaj dalej.

P. Prezydent Ministrów dał wczoraj w 
hotelu Sachera obiad na cześć Ministrów' au- 
stryackich i węgierskich, biorących udział w 
rokowaniach ugodowych.

Wiedeń, 21 marca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby dep. przedłożył dep. Dwo- 
r z a k  wniosek, żądający wydania ustawowego 
zakazu wyrabiania i sprzedaży zapałek z tru ­
jącym żółtym fosforem.

W dalszym ciągu dyskusyi nad etatem 
Ministerstwa sprawiedliwości, żąda dep. Ba- 
reuther uchylenia przedmiotowego postępowa­
nia. Reskrypty o konfiskatach nie przyniosły 
pożądanego rezultatu. Mówca uskarża się, iż 
reforma ustawy karnej nie doszła do skutku 
i sądzi, iż należałoby do czasu przyjścia do 
skutku tej reformy, w drodze ustawy, wydać 
przynajmniej najniezbędniejsze now e le ; mówca 
uprasza przedewszystkiem P. Ministra o prze­
dłożenie noweli w sprawie warunkowego da­
rowania kar i warunkowego zasądzania.

Następnie zabrał głos P. Minister hr. Gleis- 
pach. Omawiając kwestye językowe oświadcza, 
iż one tern się odznaczają, że skoro daje się 
coś jednej stronie, nasuwa się konieczność od­
jęcia tego samego stronie drugiej, i że posia­
dający ma się zawsze za posiadacza w dobrej 
wierze i dlatego rości sobie pretensyę do 
obrony ze strony prawa. P. Minister może tę 
sprawę traktować tylko ze stanowiska swego 
urzędu, który wymaga, aby każdy mógł do­
magać się wymiaru sprawiedliwości w swym 
własnym języku, naturalnie pod warunkiem, 
że język ten jest jednym z krajowych języ­
ków. W praktyce mogą w łych granicach "za­
chodzić pewne nierówności, jak to mówca sam 
miał sposobność się przekonać, lecz zarząd 
sprawiedliwości będzie ciągle się starał aby 
je usuwać. Ministerstwo stoi na tern stano­
wisku, iż każdy obywatel austryacki powinien 
być wysłuchany w swym rodzinnym jeżyku 
prze właściwego sędziego.

Przechodząc do wewnętrznego języka u- 
rzędowego, podnosi P. Minister, że "kwestya 
ta nie może być załatwiona ze stanowiska za­
rządu sprawiedliwości, gdyż jest to pierwszo­
rzędna kwestya polityczna, która dotyka za­
równo zarządu politycznego, finansowego, jak 
w ogólności wszystkich gałęzi administracyi 
i może być załatwioną tylko przez akcyę ca­
łego gabinetu. Mówca będzie w tej akcyi 
chętnie współdziałał ze stanowiska zarządu 
sprawiedliwości.

Tak samo, jak się od sędziów stanowczo 
wymaga, ażeby w swem urzędowaniu trzy­
m ał się zdała od wszelkich politycznych prze­
ciwieństw, tak P. Minister musi prosić strony, 
aby nie wciągały sędziów do swych politycz­
nych sporów.

fiwracając się do wywodów dep. La- 
ginji, przyznaje P. Minister, że w Istryi daje 
się uczuwać brak urzędników sądowych zna­
jących oba języki. Rząd stara się temu zara­
dzić, mianując urzędników posiadających ję ­
zyki krajowe; używanie tłómaczów przy są­
dach przysięgłych nie może być pochwalane, 
gdyż irzez to kwestyonuje się konieczną bez­
pośredniość wrażenia zeznań świadków i o- 
skarżonyeh na przysięgłych.

Wobec przemówienia dep. Pacaka, przy­
tacza P. Minister ustęp ustawy, ustanawia­
jący język niemiecki jako język urzędowy i 
język rozpraw w najwyższym Trybunale. We­
dług ustawy, ogłoszenia Trybunału mają być 
z reguły w języku niemieckim redagowane. 
Protokóły z obrad mają być zawsze po nie­
miecku spisywane. Zresztą strony i ich przed ■ 
staw iciele składały często przed najwyższym 
Trybunałem oświadczenia po czesku. Dotych­
czasowa praktyka będzie utrzymana także w 
pierwszej i drugiej instancyi. P. Minister pra­
gnie tylko stwierdzić, że istniejące ustawy i 
rozporządzenia są ściśle przestrzegane.

Pan Minister nie może się wdawać ze 
stanowiska swego wydziału w d ezydera ta  Mło- 
doczechów, gdyż kwestya języka urzędowego 
nie jest kwestyą prawniczą lecz polityczną. 
■Jest to ryzykownem przedsięwzięciem, osła­
biać w ludzie zaufanie do sędziów' (Żywe po­
takiwania). Pan Minister zapewnia, że po­
trafi zawsze wystąpić w obronie niezawisłości 
sądownictwa.

Na zapytanie p. Pacaka; dlaczego dwa cze­
skie podania zostały w sądzie obwodowym w 
Briix, po niemiecku załatwione, odpowiaaa P. 
Minister, że takie wypadki nie powtórzą się 
w przyszłości.

Omawiając stosunki prasowe, zwraca P. 
Minister uwagę, że teraźniejsza praktyka kon­

fiskat jest bardzo łagodna. Rząd nie okazuje 
zbyt wielki,j drażliwości na krytyki, odno­
szące się do Rządu lub jednego z członków 
gabinetu. (Wesołość). Pan Minister wykazuje, 
że za obecnego Rządu liczba konfiskat wszę­
dzie znacznie się zmniejszyła. (Huczne oklaski).

Dep. Potoczek przemawiał przeciw przy­
musowi notaryalnemu, domagał się, aby dro­
biazgowe sprawy sporne przydzielono do roz­
strzygania gminom a nie sądom pokuj u.

Generalny mówca contra dep. Yaszaty 
krytykował w sposób bardzo ujemny działal­
ność poprzedniego Ministra sprawiedliwości, 
zarzucał mu, iż dopuszczał się naruszenia u- 
staw (Prezydent br. Ohlumecky przerywa mó­
wcy i oświadcza, że podobny zarzut, czynio­
ny nieobecnemu, jest niedopuszczalny). Dep. 
Yaszaty zakończył wezwaniem, zwróconem do 
reprezentantów narodu czeskiego, aby dotych­
czasową postawę porzucili i zajęli stanowczo 
opozycyjne stanowisko.

Generalny mówca pro, dep. Byk, oświad­
czył, że dopóki dep. Vaszaty trwać będzie w 
swych sympatyach do wschodniego sąsiada 
Austryi i zachowa dotychczasowy ton, — do­
póty Koło polskie nie będzie mogło zająć w 
obec niego przychylnego stanowiska. Mówca 
domagał się podniesienia poziomu stanu sę­
dziowskiego, reformy postępowania w sprawach 
niespornych, oraz zaprowadzenia nowej ta­
ryfy za czynności notaryalne. Dep. Byk prze­
mawiał dalej za reformą ksiąg gruntowych w 
Galicyi, domagał się nowej organizacyi pro- 
kuratoryi Państwa, podniósł potrzebę dla Ga­
licyi uzupełnienia postanowień ustawy karnej 
w sprawie emigracyi, należy bowiem w dro­
dze karno sądowych postanowień stawić za­
porę agitacyom niesumiennych agencyj emi­
gracyjnych ; potrzebne są także postanowienia 
przeciw pokątnemu pisarstwu, rozwiniętemu 
bardzo w Galicyi. W końcu omawiał przecią­
żenie sądów, zwłaszcza w Galicyi. (Oklaski z 
ław polskich).

Po koneowem przemówieniu sprawozda­
wcy dep. Piętaka, uchwalono etat Minister­
stwa sprawiedliwości a również pozostałe ty­
tuły budżetu i ustawTę finansową, poczem 
przyjgfo zaraz także cały budżet w trzeciem 
czytaniu.

W iedeń, 21 marca. Komisya dla refor­
my wyborczej wybrała p .  Goetza 20 głosami 
referentem w sprawie reformy. P. 1 lipauli 
otrzymały 8 głosów, dwie kartki oddano puste.

Wiedeń, 21 marca. (T el.p ryw .) Około 
70 wychodźców z Galicyi chciało jechać do 
Genui, a ztamtąd do Brazylii. Ponieważ obe­
cnie transport wychodźców do Brazylii zu­
pełnie wstrzymano, przeto wychodźców za- 
Irzjmano na granicy włoskiej i odstawiono 
do Wiednia, a ztąd mieli wczoraj wieczornym 
pociągiem odjechać do Galicyi, — zgroma­
dzili się jednak na dziedzińcu aresztu policyj­
nego, a nie chcąc iść do przeznaczonej sobie 
sali, uderzyli na strażników. Po półgodzinnem 
szamotaniu się spokój przywrócono.

W iedeń, 21 marca. (Tel. pryiv.) De- 
putacya austryackiego stowarzyszenia techni­
ków wręczyła parlamentowi petycyę żądającą 
zmiany projektu ustawy pensyjnej tak, ażeby 
urzędnicy posiadający studya uniwersyteckie 
już po 34 latach mogli iść na pensyę a pen- 
sya tych urzędników, aby wzrastała po 10 
latach o 21/* procent.

Gradyska, 21 marca. Hr. Wilhelm 
Pace, członek Izby panów, umarł.

P a ry ż  , 21 marca. Prezydent rzeczpo­
spolitej p.  Faure, nadał ambasadorowi A ustro- 
Węgier hr. Wolkensteinowi wielki krzyż or­
deru Legii honorowej.

Londyn, 21 marca. Izba gmin odrzu­
ciła 288 głosami przeciw 145 wniosek Joh­
na Morleya ó udzielenie gabinetowi Salisbu- 
*7 ego nagany przez skreślenie stu funtów z 
dziesięciomilionowego kredytu przeznaczonego 
na konto wyprawy do Sudanu. Nagana miała 
być udzieloną z tytułu polityki angielskiej w 
Egipcie.

Massawa, 21 marca. Derwisze uderzyli 
w d. 18 b. m. czterykroć na fortyfikaoye Sab- 
derat koło Kassali — odparto ich jednak z 
wielkiemi stratami.

W iedeń, 21go marca 1896 r. godz. 2 
minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
82 30, Węgierskie akcye kredytowe 412-50, 
Akeye anglo-austryackie 171-— , Akcye ban­
ku Union 808-—, Akcye kolei południowej 
95-60, Losy tureckie 58 90, Akcye kolei 
państwowej 349-—, Akcye kolei Lwowsko 
Czerniowieckiej 292-50, 4-procentowe galic. 
obligacye propinaeyjne z 1889 r. 97-15, 
Akcye tytoniowe 182 50, Węgierskie obliga­
cye indemnizacyjne 96-75, Akcye kolei 
Elbetal 283 50, Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 247-— , 4-procentowa węgierska ren­
ta złota 121-80, Akcye banku związkowego 
143-—, Rubel papierowy 1*28‘—, Węgierska 
renta papierowa 98"90, Kredytowe ziemskie 
468 '—, Kredyty 375 75, Rimamurania 240-50. 
Usposobienie spokojne.

Odpowiedzialny redaktor Adam & 6Cllflfi6CK.



R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
o b o w iązu jący  z d n ie m  1. m a ja  1895.

(czas środkowo-europejski).

Nadesłane.

Do L w ow a p rz y ch o d zą
p 0 c i 1 g i Z e  L w ow a odchodzą P c i ą g i

pospieszne I osobowe pospieszne osobowe
Z B e r l i n a .......................................... 1-22 510 — 7 00 906 9’<T0 Do krokow a (Berlina, Wrocławia,
Z Krakowa, W iednia i  Wrocławia 122 8-40 510 7 00 906 9*00 — W ie d n ia ) ..................................... 8-40 2-50 IlO O 455 10-25 645 —
Z W a rs z a w y ..................................... 510 -- — — 90 6 9*00 — Do W a r s z a w y ................................ — — 1100 455 — 645
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów

9-00
Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów

(od 1/8 do włąeznie “ /o). . . — -- — -- — — (od 1/8 do włącznie 80/9) . . — — — — — 6-45 —
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

lub Bzeszów (od *5/, do w łącz­
Do Muszyny-Kryniey, przez Tarnów 8-40 — 1100 455 — — —
Do Chabówki przez Tarnów . . — — 1100 — — — —

nie 16/8) ..................................... 510 -- — — — — — Do Muszyny - Krynicy przez Bzeszów — — 1100 — — — —
Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol­ Do Chabówki przez Bzeszów . . — — 1100 10-25 — — —

nej przez T a rn ó w .....................
Z Chabówki p. Tarnów  lub Bzeszów

— -- — -- 9 06 — — Do Bozwadowa i Nadbrzezia . . — 8*40 1100 4 ‘55 — — —
510 1-22 — -- — — — Do Bawy ruskiej przez Jarosław  . — 2'50 — 455 — — —

Z Bozwadowa i N adbrzezia. . . — — — 7 00 — — — Do Mezó-Laboreza (Pesztu, Miskol­
Z Bawy ruskiej przez Jarosław  . 1-22 — — — 906 — cza) przez Przemyśl . . . . — — — 4-55 6*45 — —
Z Moze-Laborcz (Pesztu Miskolcza) Do N. Zagórza przez Przemyśl . — — — 455 10-25 6-45 —

przez Przemj “1 ..........................
Z Chabówki przez Przemyśl . .

9.00 _ Do Chabówki przez Przemyśl . . — — — 10-25 — —
— 1*22 — — — — _ Do Chyrowa przez Przemyśl . . — 2-50 — 455 10-25 6 45 —

Z Zagórza przez Przemyśl . . . — 1*22 — — — 9*00 — Do Lawocznego (Munkaeza, Miskol­
Z Chyrowa przez Przemyśl . . . — 1-22 — 7 00 — 900 — cza, Pesztu) . . Tjdj . — — — 525 7-38 — —
Z Lawocznego (Pesztu, Miskolcza.

8-10
Do Hrebenowa (od 10/7 do 81/a — __ — 9-33 — —

M u n k a e z a ) ................................ — — — 12 05 — — Do Skolego i S t r y j a ..................... — — — 525 9-33 3-00 7-38
Z Hrebenowa (od 10/7 do B1/«) . • — — — — 1*42 — Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — — — — 9-33 — 7-38
Ze Skolego i S t r y j a ..................... — — — 1205 8-10 1-42 916 Do Chyrowa przez Stryi . . .  

Do Suezawy, Husiatyna, Woronienki.
— — — 5*25 — — —

Z Chyrowa i Stanisławowa przez
Stryj ............................................... — — — 12 05 810 142 — Peezeniżyna, Berhomethu, Czu­

Z Suszawy, Husiatyna, W oronienki, dyna, Badowiee, Kimpolunga, Jas
Peezeniżyna, Berhomethu, Czu- 
dyna, Badowiee, Kimpolungu, Bu­

j B ukaresztu ................................ 6-15 — — — — — —
Do Suezawy, Słobody rung., Czudy­

karesztu i J a s .......................... 95 0 na i Berhomethu (co poniedział­
Z Suezawy, Czortkowa, Woronionki. ku) B adow iee ............................... — — 10-3r> — — —

Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu­ Do Suezawy, Czortkowa, Kałusza.
karesztu ..................................... — — — 1 32 — __ — W oronienki, Kimpolunga, Jas i

Z Suezawy, Badowiee, Berhomethu i Bukaresztu . . . .  . . — — — 2-40 — — —

Czudyna (każdego poniedziałku).
6*17

Do Suezawy, Husiatyna, Kałusza 
Nowosielioy, Badowiee, Jas i Bu­i S o p o w a ..................................... — — — — — —

Z Zuczawy, H usiatyna, Kałusza, No- karesztu ..................................... — — — 10.30 — —

wosielicy, Badowiee,Kimpolunga.
7*37

Do Sokala, Jarosławia, przez Bawę
Jas, B u k a r e s z t u ..................... — — — — — — r u s k ą .......................................... — — — 915 710 — —

Z Sokala i  Jarosław ia p. Bawę ruską — — — 8-00 4-40 — — Do B e łż c a .......................................... — — — 915 — — —

Z B e ł z e a ................................- — — — — 4*40 — — Do Fodwołoezysk i Brodów z dw.
Z Podwołoczysk i Brodów na dw P o d z a m c z e .......................... ..... — 2-10 6'00 — 10-14 1044 —

Z P o d z a m c z e ................................ 2-09 9*44 — 8'02 4*33 — — Do Podwołoczysk i Brodów z dw.
Z Podwołoczysk i Brodów na dw.

8*25
głównego. — 1-56 546 — 9-50 1020 —

g łó w n y .......................................... 2-26 1000 — 5*00 — — Do Brzuehowio (od h /5 do 10/9) w
Z Brzuchowic (od 12 maja do 10 dnie powszednie — — — 320 — — —

września włącznie) . . . . — — — 8.25 ■ — — — Do Brzuehowio (od »»/5 do ł0/9) co
J a n o w a ...........................................

"
9.38 2*45 7-22 niedzieli i ś w ię t a .....................

Do Janowa ' ..........................
---- —

—
2*26
7-18 1-09 607 __

U w a g a : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają purę nocną od 
godziny 6-0u wieezór do godz 5 59 min. rano.

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Im perial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

S p ecy a lis ta  w ch o ro b ach  ż o łą d k a , 
k iszek  1 w ą tro b y

dr. Eugeniusz Eozierowski
po odbyciu speeyainych studyów w klinikach wie­
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
M a r t i  ns  a w Bostoku, m ieszki p rzy  u lic y  Ko­
p e rn ik a  3, I .  p ię tro , i ordynuje od godz. 9 do 

10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116

Adwokat krajowy

Dr. Włodzimierz jpwsti
otworzy! kancelaryę we Lwowie, 

ul. Akademicka 1. 12. 412

SSOBOKt
użyta jako  

d o d a t e k  d o  k a w y  s l a r n l t t o j
j e s t

jedynie zdrowym

jazdy w formacie kieszonkowym. Informaeye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 
Godzina 12 0u ezasu środkowo-europejsklego — godzinie 1236 podług 
zegara lwowskiego

rapojem. .
D ostać m ożna w sz^dii* . 

V* kg. 26 ot.
B a czn  ośó! Z pow oda li  o h y h  
naśladow nictw  tr s e b a  iw n *  
*aó uwag* n a  oryginalne 

p aczk i u n  urw iskiem

K u t h  p e i n e p

Wystawy i Muzes.
— N ieu s ta ją ca  w y staw a  zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I p ię tro . jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz, 5 po połuaniu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 e t ,  w dnie powszednie 
30 et. Dla członkówr wstęp wolny.

A u gu st ich e lle n h e rg  I ly n
w e  L w c w i e ,

dom  bankow y  i  k a n to r  w„ m iany ,

Kupuje i sprzedaje 
152 kursów noto w

najkorzysir
ła u s  w a p ie ry  w*

poniższym spisie Wydawnictwo gazety losow&ń „Nadzie- 
riośeiowe j*“ . Prenumerata rocznie we Lwowie 

zł aa 1.70 prowincyi zł. 1.80 z dostawę

Cennik iwowskiejlźby Kulowe]
Lwów, dn. 21. marca 1896.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku lup. gal. po 200 zł. w. a.

I. ejLs^i...........................
B anH  kred. po 200 zł. w. a. 
Akc. garbem ’ .zeszów po 200 zł. 
Ake. fabr. i i i j  askiego po 500 kr.

2. List. zast. za 100 zł.

Banku h. g. 5% a.w. wyl. z 10°/o pr.
„ A V /o „  los. 50 1.
B A°/o „ „w oO l.po200K. O 

Banku ’ 41,* prc. w. a. los. w 511. “
„ „ 4  prc. w. a. „ w  57 1. <s

Tow. kred. gal. ziem. 4 prc. w. a. « 
I. emis. oi

Tew. kred. gal. ziem. 4 pro. w. a. — 
los. w 41‘/» *at 

4 pro. w. a. los. w 56 1.

4. Obligi za 100 zł.

Gal. funduszu propin. 4 pro. w. a. 
Buków. fund. propm. I prc. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 prc. II. em.

» » 4 ł/2prc.„  „
Pożyczki kr. 6 prc. w. a. . . .

» 41/. pro- w- a- • •
pro. koronowej

Lcsy m iasta Krakowa . . 
„ „ Stanisławowa

&. Monety.
Dukat c e sa r s k i.....................
N a p o le o n d o r .....................
P ó łim p e r ia ł ..........................
Bubel rossyjski srebrny 

n » papierowy .
100 marek niemieckich . .

przemysłowe!
płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. ct
220 — 223 ___

293 — 296 -

385 ____ 395 ____

210 — — —

200 — 203 —

250 — 260

110 20 110 90
99 80 100 50
96 60 97 3o

100 50 101 2u
97 50 98 20

98 — 98 70

97 70 98 40
97 00 98 30

97 25 98 95
102 ____ — —

102 — 102 70
99 80 100 50

105 ____ — —

99 80 100 50
97 — 07 60
97 — 97 70

26 28 _
42 — — —

5 61 
9 57 

9 7 5 . -  
20 . —  
27.50 

6b 80

5 71
9 67

1 25.
1 28.50 

59 40

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 19 m arca 1896 

1. Dług państwa. płacą

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - l i s t o p a d ................................
l u t y - s i e r p i e ń ................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie c ................................
kwiecień-paździeriiik . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 1(.U zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 no 50 zł. . . .

Benty Com. po 42 litr. austr. . . 
L isty zast. domen, państw, po 120

zł. 5 p rc ............................................
ji.ustr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Benta koronna 4 pr. za 200 k.

100.85
100.85

101.-
101 . -
151.
1 4 8 .-
157.-50
195.50
195.50

157.50 
122.25 
101 55

101.05
1.01.05

101.20 
101.20 
153.— 
14 '\— 
158.50 
196.— 
196.—

158.50
122.45
101.75

2. Obligacje indem. 5 pro. (za zł. m. k.)

B u k o w in y .................................... —.— —.—
O -a lic y i .......................................... —.— —.—
Niższej A u s t r y i .......................... —.— —.—
S ied m io g ro d u ............................  —.— —.—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. . 96.50 97.5 0

3. Akeye.

Bank Angle aust. 200 zł. einit. zł. 170.25
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 376.—
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 822.— 
Gal. banku hip. po 200 "zł. . . . —.—
Gal. ban. d h. i prz. i  zł. 200 w pl.40pr. —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. i  200 zł. . —.—
Bank dla krajów koron, a 200 zł. 24".— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. 978.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . — .—
Austr.Tow.żegl.par.dun.po 500-zł. mk. 423.— 
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —. —
Kol. Bzeszów Tarn. (w. a.) i  200 zł. —.—

170.75 
376.50 
823.—

 _—

247.75 
981. —

4 2 7 -

płSeą^ządają
Północna kolej po 1000 zł. m k. 3430.— 3435.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— —.—
Lwów-Czer kol I. po ZOO zł. a. w. ;!&?-50 SJ94.—
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 137.75 --—
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 207.25 208.25

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Powsz. austr. zakł. kr. zierns. 4 pr.
w złocie w 50 1. • . . . . ,

Powsz. austr. zakł. kr. ziems, 4 pr.
a. w. w 50 1.....................................

3. pr. .
99.20 100.20 

115.50 116.30 
117.75 118.50» ” u ?■ Tr- 6 ■“ ■ 1889GL zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6 pr.

„ „ „ n >j „w 20 1.7 pr. —
„  ,i »? w n „w 86 1 .6 pr. — .—*

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 p. . . —.—
„ n « i) „po 4 pr. 411. wyl. 97.60 

” ", » P° 41/, pr. w
62 latach z w ro tn e ..........................

Banku kraj. 41/2 pr. wa. los w 511/", 1.
Obligi komunalne Banku krajowego

ó pr. w. a. I. e rn isy i.....................
(lal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku austr. węg. pr . . . .
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 p r.......................................
n ■> » „ wyl. 41/, pr.
„ u „ „ w 41 1. wyl.
P° 4 Pr ........................................ ' . . 99.50 100.50

B.25

98.50 — .—
100.50 100.95

99.65 - . —
100.30 100.80

101.40 —.—
101.40 101.70

5 Obllgacye z prawem piei wszeństwa (za 100 zł

Kolej Sibreekta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —.—
^ ow- - Bzeszów-Tarnów (w. ex)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.75 101.75
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4% 100.90 101.90

,, „ po 100 zł. B 1887 „
KoL 1^4 5 ? r - Lud- em. z r. 1881po 300 zł. 4^^ pr ___  —-._

ietto  (Jarosław-Sokal) . —.— —.—

~ płacą żądają 
Kol. gal. Lwów-Czern-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 92.— 93.—
z r. 1884 . . 99.25
z r. 1866 . . — ------
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. —.— —.—
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. łp r . 143.75 144.75

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw. 2 )8.— 202 50
Clarego po 40 zł. m. k.......................  58.50 59.50
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 136.— 140.—
Legiewicha po 10 zł. m. k. . . . 27 50 28.50
Losy m iasta Krakowa po 20 zł. aw. 26.50 27.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 22.50 23 —
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw 62.— 63. —
Palfiego po 40 zł. m. k ....................... 60.75 61.75
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.70 19.—

„ weg. „ po 5 zł. 11.— 11.70
Fundacya szpitala A reyks. Budolfa

po 10 zł. a. w................................... 2 >.— ----------
Salma po 40 zł. m. k..........................  69.50 70.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  71.50 72.50
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 43.— 45.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . 147.— 151 —

„ „ „ 50 zł. a. w. . 70.— 74.—
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . . 59.— —.—
W indischgratza po 20 zł. m. k. . . —.— ------

7. W eksle  (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n ................... —.— —.—
Berliu za 100 marek w. p. n. . . —.— —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— —.—
Hamburg za 100 marek w. p. n. —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt...........................  120.55 120.85
P a r y ż .....................................................  47.85 48 92.5

K u r s  z ł o t a .

Dukat cesarski men.......................... 5.67.— 5.69.—
„ pełnej w a g i ..........................  5.65.— 5.67.—

K o ro n a ................................................—.—.— —.—.—
20-frauków ka.....................................  9.56.5— 9.57.5—
Bosyjski p ó łim perya ł..................... — — .—.—
Talar z w ią z k o w y ...........................—.—.— -------- .—
S r e b r o .................................................. _ _ _ _ _  _ _ _ _ _

! > « ! [ : T J 3 B n s . i i ;  j k l  ia i  jb k ,a g  j ę  jbb < a i > y .

Lacytacye.
L. 11652 (2149 1 - 3 )

Dnia 27 marca i 28 kwietnia 1896 za­
wsze o godzinie 10 rano odbędzie się w tut. 
Sądzie przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności w Borysławce położonej wyk. hip. 36 
ks gr. tejże gminy objętej dłużnika Iwana 
Fedkowicza własnej na zaspokojenie wierzy­
telności Pinkasa Amstera w kwocie 9 zł. 
aw. z pn.

Cei_a wywołania 419 zł. aw.
Wadyum 41 zł 90 ct. aw.
Dalsze warunki licytacyjne, wyciąg hi­

poteczny i protokół oszacowania m-żna w tut. 
r egistraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli niewiedomych 
z miejsca pobytu p. Leon Steciak z Dobro- 
mila.

O. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, dnia 31 grudnia 1895.

L. 1911 ,(2127 1 - 8 )
'!■ k. Rąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności masy konk. Towarzystwa za- 
1 czkowego w BLłej w sumie 659 zł. 10 ct. 
z pn., odbędzie się w dniach 21 kwietnia i 
22 maja 1896 każdym razem o godz. 10 
z rana w gmachu sądowym egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż realności pod nk. 81 w La­
chowicach w whl. 153, 154 i 157, tudzież 
lwn. 569 ks. gr. gm. kat. Lachowice dłu­

żników Pawła Dyducha i Wiktoryi Dyduch 
własnej. ,

Cena wy w. łania 446 względnie 80 zł. 
Wadyum 45 względnie 8 zł.
Reszta warunków licytacyjnych i wyciąg 

hipoteczny gą do przejrzenia w registraturze 
sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Siemień, dnia 23 kwietnia 1895.

L. 18212 (2106 1— 3)
W  tut. Sądzie odbędzie się o godz. 1 

rano w dniu 21 kwietnia 1896 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś w dniu 26 maja 1896 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 
pod lk. 143 w Dydni według wyk hip. 1. 
134 ks. gr. gminy Dydnia objętej i połowy 
realności wyk. hip. 1, 135 ks. gr. gminy

Dydn a objętej Wojciecha Kolona własnej, 
na rzecz Urbana Kulona pto 82S zł. 56 ct.

Cena wywołania realności wyk. hip. 1. 
134 objętej jest k»ota 1600 zł.

Wadyum 160 zł
Cena wywołania połowy realności wyk. 

hip. 1. 135 jest kwota 4 zł
Wadyum kwota 40 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
hy‘u wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
kuratorem p. Em ila Witkiewicza z Brzo­
zowa.

Brzozów, 17 grudnia 1895.



i

L. 656* (2078 2—3) tabularny i akt oszacowania można w tus.
C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po- ■ registraturze przejrzeć.

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 285 zł. wa. z pn. 
odbędzie się dnia 17 kwietnia 1896 i dnia 
22 maja 1896 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności whl. 372 tudzież połowy 
realności lwh. 948 w Kulikowie położonej, 
dłużniczki Naści Zacharko własnej.

Cena wywołania realności wh 372, 
404 zł. 50 ct., zaś realnośći whl. 945 62 zł. 80 
ct. wal. austr.

Wadyum 40 zł. 45 et., względnie 6 zł. 
25 ct.

Kesztę warunków licytacyi i akt osza­
cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kulików, dnia 7 września 1895.

(1998 8 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy. 
Drohobycz, dnia 8 lutego 1896.

L. 2256 .
k. Sąd powiatowy miej. del. S. 11. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz Marcina Piroga kosztów sądowych i 
egzekucyjnych w kwotach 32 zł. 71V* ct'> ^ z^ 
141/, ct, 3 zł. 747, ct , 9 zł. 2 ct., i 10 zł. 
76 ct. wa. z pn. licytacyę 1/8 części real- 
nośei Anny Pirog własnej wyk. hip. 118 
gminy Rzesna polska objętej na dzień 19 
maja 1896 i na dzień 22 czerwca 1896 za­
wsze o godz. 10 rano w biurze lvT,

Cena wywołania (17 zł. wa.
Wadyum 11 zł. 70 ct. wa.
Na pierwszym terminie realność tę 

nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia tudzież 
hip. przejrzeć można w tus. Registraturze. ;

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. ’ 
dr. Alexander Sehier we Lwowie.

Lwów, 21 lutego 1896.

L 12578 (2046 3— 3)
0 . k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu kred. włość, w likw. we Lwowie 
przeciw Łukienowi Mojsijczuk o 73 zł. 9 ct. 
odbędzie się dnia 21 kwietnia 1896 i dnia 
27 maja 1896 zawsze o godz. 10 rano egze­
kucyjna sprzedaż realności dłużnika Łukiena 
Mojsijczuk Iwana własnej wbl. 220 gminy 
Demycze objętej.

Cena wywołania 50 zł.
Wadyum 5 zł.
Wyciąg tabularny, protokół oszacowa­

nia i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w aktach tus. registratury.

Zabłotów, 30 grudnia 1895.

L- 12576 (2045 13-3)
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu kred. włość, w likw. we Lwowie 
przeciw Tetianie Kolisnyk pto 17 ra t po 6 
zł- odbędzie się dnia 21 kwietnia 1896 i dn. 
27 maja 1896 zawsze o godz. 10 rano egze­
kucyjna sprzedaż realności dłużniczki Tetia- 
ny z Mojsijczuków Kolisnyk własnych a) 
whl. 222 i b) połowy w. h. 1. 223 gminy 
Demycze objętych.

Cena wywołania ad a) 250 zł., zaś ad 
b) 50 zł.

Wadyum ad a) 25 zł., zaś ad b) 5 zł. 
Wyciąg tabularny, protokół oszacowa­

nia i resztę warunków licytacyjnych można 
wyciąg przejrzeć w aktach tus. registratury.

Zabłotów, 30 grudnia 1895.

L.

L. 7374 13)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej firmy E. btisswein i Syna 
Przeciw Pinkasowi Dufiowi o zapłacenie kwo­
ty 300 zł. z pn. odbędzie się dnia 7 maja 
1896 o godz. 10 przed południem w biurze 
nr 7 ponowna przymusowa sprzedaż rea l­
ności pod nazwą „IV. wydzielona część z 
realności lk. 258 na Błoniu w Przemyślu 
położunej“ wyk. hip. 1- 1553 objętej, Pinka- rze sądowej 
sa Dufta własnep . i

Cenę wywołania stanowi kwota 1785 zł. ; dr.
Wadyum zaś 10 prc. tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. dr. Blumenfelda w Prze 
bayślu, z substytucyą adw. dr. Goldfarba.

Resztę warunków licytacyjnych, proto-

433 ‘ (2036 3 3)
C. k. Sąd powiatowy w Jaworznie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 60 
zł. z pn. odbędzie się na rzeez Józ- la kału­
gi w tut. sądzie po w. sprzedaż 2[5 części 
posiadłości lwh. 216 gm. kat. Jeleń objęiej. 
dłużniczki nieobjęte.) masy spadkowej ś. p. 
Maryanny ze Styczyńskich Majewskiej wła­
snych w dwóch terminach, mianowicie dnia 
23 kwietnia i 28 maja 1896 każdym razem 
o godz. 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu

K u ra to re m  w ierzy c ie li u s ta n o w io n y  ad. 
Keppler w Chrzanowie.

Wadyum wynosi 84 zł.
Jaworzno, dnia 23 lutego 1896.

L. 118 (2043 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności ma-

kół opisania przynależności, akt oszacowania ' sy spadk. Izraela Spirua w kwocie 23 zł. 10
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. j  ct. aw. odbędzie się w tut. sądzie w dniach
registraturze. j 28 kwietnia i dnia 9 cztrwca 1896 każdym

Przemyśl, 15 lutego 1896. i razem o 10 rano publiczna licjtacya 16/36
________ _ (części realności wyk. hi. 1. 210 ks. gr. gm.

L. 12511 (2038 3 - 3) Baranów objętej w' tych częściach Julii Soł-
C. k Sąd powiatowy w Mielcu podaje j czykowej własnej, 

do wiadomości, iż celem zaspokojenia wierzy- , Cena wywołania 720 zł.
telności Tarnowskiej kasy osz zędnośei w , Wadyum 72 zł
kwocie 97 zł. 44 ct. i 208 zł. 68 ct. odbę- | Dla niewiadomych wierzycieli ustano-
dzie się w gmachu sądowym dnii 9 kwiet-i wiono kuratorem dr. Wilhelma Reichmana w 
nia i 7 maja 18u6 każdym razem o 10 go- Tarnobrzegu.
dżinie przedpołudniem egzekucyjna sprzedaż 
realności lwh. 133 gm. Pławo.

Cena wywołania 1534 zł.
Wadyum 153 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Brandt.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny, akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej.

Mielec, dnia 17 stycznia 1896.

adw.

L. 24046 (2034 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 200 zł. wa. z pn. odbędzie 
się w Sądzie tutejszym przymusowa sprze­
daż przez publiczną licytacyę powyższej wie­
rzytelności za hipotekę służącej realności 
P°d lk. 163 st. 68 now na Zagrodach miej­
skich w Drohobyczu położonej składającej 
się z a) całego ciała hipotecznego obj. wyk. 
k ‘P- 1. 74 ks. gr. gm. Drohobycz dzielnica 
Zagrody miejskie dla Józefa Juliana Ignace­
go Kołodziejów, Maryi Kołodziejów zam. 
Jurkiewicz, Zuzanny zam. Swiętoń, Ignacego 
Kołodzieja syna Piotra, Jana Jędrzeja Ma- 
j-y* i , ^ 68* Kołodziejów zaintabulowanego i 
b) 60/240 części ciała hipotecznego wyk. 
hip. 1. 75 tej samej ks. gr. objętego dla 
powyżej wymienionych zaintabulowanych na 
rzecz Arona Herscha Żupnika w dniach 20 
kwie ma i 20 maja 1896 każdym razem o 
godz. 10 przedpołudniem.

Realność ta sprzedaną zostanie w 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 250 zł. wa., w drugim terminie 
i niżej ej e ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Marka Tiegermana w
Drohobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg

Resztę warunków licytacyjnych w są­
dzie można przejrzeć.

O. k. Sąd powiatowy 
Tarnobrzeg, 16 marca 1 8 6 .

L. 14615 (1918 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Lisku 

odbędzie się w dniu 7 maja 1896 o 10 rano 
przymusowa sprzedaż sumy 800 zł. mk. in ­
tabulowanej na rzecz Ohai Zimniet na 1|4 
części ciała hip. l* h . 415 ks. gr. gm. Lisko 
Naftalego Zimmeta własnej celem zaspoko­
jenia pretensji E, Lichtwitz et Comp. w 
kwocie 236 zł. 16 ct.

Cena wywołania 315 zł.
Wadyum 10 prc
Kuratorem wierzycieli jest c. k. not 

Antoni Kokurcwicz.
Lisko, 31 grudnia 1895.

L- 745 (2040 8—3)
C. k. Sąd powiatowy w Potoku złotym 

podaje do wiadomości, że w celu zaspokoje­
nia wierzytelności Chaima Izraela Rostolde- 
ra przeciw Wolfowi Bergerowi w kwocie 200 
zł. z pn. odbędzie się w tym sądzie w dniach 
8 kwietnia i 6 maja 1896 każdym razem o 
go Iz. 10 przed południem publiczna przy­
musowa sprzedaż realności wyk. hip. 1. 449 
ks. gr- gm- Ścianka objętej w powiecie tut. 
sądowym położonej pod nr. 22 w ociance a 
wedle wyk. hip. 1. 449 karty B poz. 1 ks. 
gr. gui* Ścianka własność Wolfa Bergera
stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 3650 zł., niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi-

Wadyum ustanowiono 365 zł.
Nabywca obowiązany będzie te wierzy­

telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny

kupna o ileby z takowej wedle porządku ta­
bularnego do zapłaty przypadało.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w tut. sądzie.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane a tych wierzycieli, któ­
rzy by dopiero po dniu 30 września 1895 ja ­
ko dniu wystawienia ekstraktu tabularnego 
hipotekę uzyskali, lub którymby uchwała 
niniejiza lub późniejsza w tej sprawie zapaść 
mająca z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone, do rąk ustanowionego nimej- 
szam kuratora w osobie P. c. k. notaryusza 
Krawca z substytucyą p. adwokata dr. Aus- 
schnittajakoteż za pomocą niniejszego edyktu.

Potok złoty, 12 lutego 1896.

L. 7320 (2075 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie wie­
rzytelności w kwocie 100 zł. wa. z pn. od­
będzie się dnia 10 kwietnia 1896 i dnia 15 
maja 1896 każdym razem o godz. 10 przed 
połud. egzekucyjna sprzedaż priez licytacyę 
realności pod 1. 162 w Kulikowie położonej 
wedle wh. 267 gm. Kulików masy spadk. 
po Maryi 1 v. Sikorskiej, 2 v. Hoszowskiej 
w 3/4 częściach własnej.

Cena wywołania 480 zł. 75 ct.
Wadyum 48 zł. 87 ct.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kulików, dnia 30 listopada 1895.

L. 7329 (2074 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w KuLkowis po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 61 zł. wa. z pn. 
odbędzie się dnia 10 kwietnia 1896 i dnia 
i5 maja 1896 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
iieytacyę realności pod 1. 404 w Kulikowie 
położomj wedle whl. 400 dłużnika Mykiety 
Kuryło własnej

Cena wywołania 772 zł. aw.
Wadyum 77 zł. 20 ct.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej 
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kulików, dnia 10 grudnia 1895.

H i ­

poteczny i protokół oszacowania tej realno­
ści można przeglądnąć w tut. sądowej regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest pan Antoni Motyl w Du- 
biecku.

Dubiecko, dnia 27 stycznia 1896.

L. 9452 (1771 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 14 zł z pn. odbę­
dzie się dnia 4 maja 1896 i 18 maja 1896 
każdym razem o godz. 10 przedpołudniem 
egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę 1/12 
części realności pod 1. 200 w Inwałdzie po­
łożonej dłużnika Wojciecha Miaski własnej. 

Cena wywołania 52 zł. 24 ct.
Wadyum 10 prc. ceny szacunkowej 
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Kuratorem (niewiadomych wierzycieli 
jest p. Notaryusz Gayczak.

Andrychów, 29 grudnia 1895.

L. 18131 (1353 2 - 3 )
G. k. Sąd pow. m. del. w Nowym Są­

czu zawiadamia że celem zaspokojenia pre- 
tensyi dr. Władysława Sulerzyskiego w kwo­
cie 37 zł. 14'/, ct. odbędzie się w tymże 
sądzie licytacyjna publiczna sprzedaż ciała 
hip. whl. 69 gm. kat. Krasne objętego, we­
dle karty B poz. 1 dłużnika Fabiana Sojki 
własnego w dwóch term inach, mianowicie 
w dniu 17 czerwca 1896 i w dniu 20 sier­
pnia 1896 każdym razem o godz. 10 rano. 

Wadyum wynosi 98 zł 60 ct. aw. 
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­

nia sprzedać się mającego ciała hip., tudzież 
reszta warunków licytacyjnych mogą być w 
registraturze sądowej przejrzane.

Nowy Sącz, 26 listopada 1895.

L. 1100 (2064 2 - 3 )
Celem zniesienia spoinuj własności od­

będzie się w lut. sądzie w dniach 20 kwie­
tnia T 96 1 20 iceja 1896 każdym razem o 
goiz. 10 rano publiczna licytacya realm śei 
wh. n. 777 w BouŁini objętej ScUaehae Stiela 
i Julianny Olszowej własnej.

Cena wywołania 417 zł. 50 ct. 
Wadyum 42 zł.
Resztę warunków licytacyjnych można 

w sądzie p zajrzeć
Bocbnia, 12 lutego 1896.

L. 16762 (1664 2— 8)
0. k. Sąd pow. m. del. w Nowym Są­

czu zawiadamia, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności J. zefa Mirka w kwocie bO zł. z 
pn. odbędzie się w tymże sądzie licytacyjna 
publiczna sprzedaż połowy ciała bip. whl. 38 
gm. Dąbrówka objętej, wedle karty B poz. 
ó dłużnika mał. Jozefa i Maryanny Gwoż- 
dziów własnej w dwóch terminach mianowi­
cie w dniu 25 czerwca 1-96 1 w dniu 21 
sierpnia 1896 każdym razem o g dżinie 10 
rano.

Wadyum wynosi 144 zł. 50 ct. aw.
Wyciąg hipoteczny, protokoł oszacowa­

nia sprzedać się mającego ciała hip tudzież 
reszta warunków licylacyjnych mogą być w 
registraturze sądowej przejrzane.

Nowy Sącz, dnia 18 listopad^ 1895.• W."S ' V

L. 10315 , 2063 2 - 3 )  I w — J
Dma 22 kwietnia i dnia 29 maja 1896 

o godz. 10 przed poł odbędzie się w tut. 
sądzie w b. n. 18 egzekucyjna sprzedaż re­
alności Józefa Cichonia whl. 93 i spadkob . 
Wawrzyńca Zabawy whl. 45 w Bączalu dol­
nym celem zaspokojenia wierzytelności gal. 
Zakładu kred. w hść w likwi i. we Lwowie 
a to pięciu rat po 9 zł. i jednej raty na 9 
zł. 9 ct. aw. z pn.

Gena wywołania 425 zł. i 385 zł 38 
ct. w. a.

Wady a 42 zł. 50 ct. i 88 zł. 54 ct.
Akt oszacowani*, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem adw. dr. Feliksa Gaszyń­
skiego w Jaśle.

Z c. k. Sądu pow. miej. deleg.
Jasło, dnia 29 grudnia 1895.

ftueta Lwowska Nr. 68 s dnia 22 marca 1896.

L. 10498 (2065 2—3j
Celem zaspokojenia wierzytelności Ber­

narda Hornbausera w kw c ie 90 zł. odbę- 
dz e się w tut. sądzie w dniach 23 kwietnia 
1896 i 28 maja 1896 każdym razem o godz. 
10 rano publiczna licytacya realności n. 5 
w Moszczenicy wyk. hip. n. 143 gm. kat. 
Chełm objętej, Jana Migdała (syna Wincen­
tego) własnej.

Cena wywołania 3143 zł. 40 ct.
Wadyum 314 zł.
Resztę warunków licytacyjnych można 

w sądzie przejrzeć.
Bochnia, 31 stycznia 1896.

L. 7693 (2068 2—3)
0. k. Sąd powiatowy w Dubiecku ogła­

sza, że w tymże przeprowadzoną zostanie w 
dwóch terminach tj. dnia 29 kwietnia 1896 i 
dnia 29 maja 1890 każdym razem o godz. 
10 rano egzekucyjna publiczna sprzedaż re­
alności whl. 222 gm. Dubiecko objętej dłu­
żnika Stanisława Sokołowskiego własnej ce­
lem zaspokojenia wierzytelności Benjamina 
Turnheima w kwocie 200 zł. aw. z pn.

Cena wywołania 2050 zł. aw.
Wadyum 205 zł.
Resztę warunków sprzedaży, wyciąg hi­

L. 20693 ( i ' ^  2—3)
G. k. Sąd powiatowy w Broda,h w 

sprawie egzeKucyiuej Ciwy Zimbler przeciw 
Ascberowi Altenbergowi o 22 zł 69 ct. wa. 
z pn. zawiadamia, iz dnia 26 maja lb96 i 
dnia 3u czerwca 1896 każdym razem o lO 
godz. rano w b. nr. 3 odbędzie się przy­
musowa publiczna licytacya sumy 200 zł. 
w a. z pn. na rzecz Ascbera Altenberga w 
stanie dłużnym połowy ciała hip. wyk. hip. 
1466 ks. gr. gm. Brody ot jętego jako karty 
głównej i w sta ie dłużnym ciała hip. wyk. 
h p. 1457 ks. gr gm Brody objętego jako 
karty uboi zuej. zahipotekowanej z tern, iż na 
pierwszym terminie suma ta tyiko za lub 
wyżej ceny wywołania, na drugim z«ś ter­
minie za jakąkolwiek renę, nawet poniżej 
ceny wywołania najwięcej ofiarującemu zo­
stanie sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi nominalna 
wartość tej sumy t. j. kwota 200 zł. wa.

Zakład zaś wynosi 10 proc. tej ceny 
wywołania.

Wyciąg hipoteczny i reszta warunków 
licytacyi przejrzane być mogą w registra- 
turze.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
na sprzedać mają ej się sumie po dniu 10 
kwietuia 1895 jako dniu wystawienia wycią­
gu hip. jakie prawa nabyli, lub którymby z 
innego jakiegokolwiek powodu uchwały są­
dowe doręczone być nie mogły, mianowany 
został kuratorem dr. Jakób Byk adwokat w 
Brodach.

Brody, dnia 7 lutego 1896.

L. 769 (1605 2
W c. k. Sądzie krajowym w Krak 

odbędzie się celem zaspokojenia wierz 
ności kasy oszczędności miasta Biały wkv 
3456 zł. z pn. w dniu 21 maja) 1896 
dniu 25 czerwca 1896 zawsze o godz 
rano przymusowa sprzedaż realności lk. 
dz. III w Krakowie.

Cena wywołania wynosi 23000 zł. 
Wadyum 2300 zł.
Wyciąg hipoteczny i akt oszacofl 

przejrzeć można w registraturze sądowe 
Kuratorem wierzycieli jest adwok. 

Olearski, zastępcą adw. Dr. Tomik w Krak, 
Kraków, 17 stycznia 1896.
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L. 14509 (1477 2— 3)

0. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
ogłasza, że w celu zaspokojenia pretensyi 
Ogólno rolniczego Załadu kredytowego dla 
Galicyi i Bukowiny w likwidacyi we Lwo­
wie w kwocie 57 zł. 25 ct. i 48 zł. 56 ct. 
wa. z pn. odbędzie się w tut. sądzie dnia 
20 maja 1896 i dnia 24 czerwca 1896 zaw­
sze o godz. 10 rano przymusowa sp-zedaż 
realności whl. 210 gm. Kopyczyńce objętej, 
Józefa Dąbrowskiego i realności whl. 1716 
tejże gminy Maryi Dąbrowskiej własnaj.

Cena wywołania dla realności pierw­
szej 200 zł., zaś dla drugiej 1800 zł.

Wadyum 20 zł. i 180 zł.
Resztę warunków, wyciągi i akt oce­

nienia przejrzeć można w tut. sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Pelicyan Polański c. k. notaryusz w 
Kopyczyńcach.

Kopyczyńce, 17 stycznia 1896.

L. 11705 (1942 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Izraela Rappaporta w kwocie 2400 zł. z 
większej sumy 3000 zł. wa. z pn. rozpisaną 
została przymusowa licytacya realności pod 
lk 55 w Żyrawie położonej whl. 238 księ­
gi gr. gm. kat. Zyrawa objętej, obecnie 
Piotra i Mikołaja Winnickich własnej na 
terminach dnia 28 maja 1896 i dnia 25 
czerwca 1896 każdym razem o godz. 10 rano 
odbyć się mająca.

Cena wywołania wynosi 5400 zł. w. a. 
jako cena oszacowania, zaś wadyum 540 
zł. wal. ausfr.

Na pierwszym terminie sprzedaż nastą­
pi tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim nawret poniżej takowej.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania powyższej realności przej­
rzeć można w tus. registraturze.

Chodorów, 23 listopada 1895.

L. 8781 (1767 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności w kwocie 250 zł. z pn. od­
będzie się dnia 4 maja i 18 maja 1896 
każdym razem o godz. 10 przedpołudniem 
egzekucyjna sprzedaż przez licytaeyę połowy 
realności lwh. 28 i 29 w Andrychowie do 
dłużnika p. Romana Dobrowolskiego nale­
żących.

Cena wywołania dla połowy realności 
lwh. 28 kwota 1000 zł. a zaś dla połowy 
realności 29 446 zł. 25 ct.

Wadyum 10 prc. ceny szacunkowej.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowano notaryusza Gayczaka.

Andrychów, dnia 28 listopada 1895.

L. 4054 (1425 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Her­

mana Rapaporta w kwocie 850 zł. z pn. 
zostaną realności lwh. 351 i 24/84 lwh. 189 
w Topolnicy Siissli Berger własne dnia 5 
maja i 2 czerwca 1896 o godz. 10 rano 
na pierwszym terminie tylko powyżej lub za 
cenę wywołania 983 zł. 50 ct. i 2 zł. 85 ct., 
na drugim także niżej ceny wywołania 
sprzedane.

Zakład wynosi 98 zł. 35 ct. i 28 et. 
O tem zawiadamia się niewiadomyen 

wierzycieli, do rąk kuratora p. Maryana 
Władyczyńskiego w Starem mieście i przez 
edykta.

C. k. Sąd powiatowy.
Stare miasto, 10 października 1895.

L. 12617 (1360 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Szczercu przed- 

sięweźmie celem zaspokojenia sumy 180 zł. 
aw. z pn. przez c. k. uprz. gal. Zakład kred. 
włość, w likw. we Lwowie przeciw małol. 
Warwarze, Antoniemu i Julii Czajkom wy­
walczonej w tusąd. kancelaryi w dniach 7 
maja i 11 czerwca 1896 każdokrotnie o gd. 
10 przed poł. przymusową licytaeyę realno­
ści dłużników pod lk. 48 w Miłoszowicach 
położonej a wyk. hip. 1. 29 ks. gr. tejże gm. 
objętej.

Cenę wywołan-a stanowi wartość sza­
cunkowa 490 zł. aw.

Wadyum wynosi 49 zł. wa.
Na pierwszym terminie realność rze­

czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
nu drugim zaś także niżej takowej sprzeda­
ną zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hip. ustanowiono p. adw. dr. Lityńskiego ze 
Szczerca.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hip. i protokół oszacowania przejrzeć można 
w tus. registraturze.

Szczerzec, 30 grudnia 1895.

L. 14544 (1748 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 

podaje do wiadomości,- że na zaspokojenie 
pretensyi Mojżesza Selzera prawonabywcy 
Schwarzapfel 2o Selzer 173 zł. 78 ct. z pn. 
odbędzie się w tut Sądzie dnia 20 maia i

24 czerwca 1896 zawsze o godz. 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności whl. 202 w 
Suchostawie masy spadkowej Suehera Ho­
rowitza własnej.

Cena wywołania wynos: 1350 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć 
można w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kopyczyńce, 20 stycznia 1896.

L. 6167 (1863 1 -  3)
W celu wydobycia na rzecz Gitlj Oles- 

ker kwoty 60 zł. z pn. odbędzie się w tut. 
Sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż real- 
ności^whl. 205 ks. gr. gm. Dunajów objętej 
do J ózefa Sadkowskiego względnie tegoż 
spadkobierców należącej na 260 zł. ocenio­
nej w dniu 26 maja i 30 czerwca 1896 
każdym razem o 10 godz. z rana z tem, że 
na pierwszym terminie sprzedaż tylko po­
wyżej lub za cenę szacunkową, na drugim 
także poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tus. registraturze.

Kuratorem wierzycieli jest p. Antoni 
Harasiewicz z Przemyślan.

C. k. Sąd powiatowy.
Przemyślany, 30 lipca 1895.

L. 6370 (1943 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 

ogłasza, źe celem zaspokojenia wierzytel­
ności Lipy Kneidla w kwocie 21 zł. z pn. 
rozpisaną została przymusowa licytacya real­
ności w Oryszkowcach wyk. 1. 72 w całości 
i wyk. 1. 138 w połowie objętej Franka Pi- 
luszczaka własnej w dwóch terminach dnia 
28 maja i 25 czerwca 1896 każdym razem 
o godz. 10 przedpołudniem.

Cenę wywołania stanowi 175 zł. zaś 
wadyum 17 zł. 50 ct.

Ciała te hipoteczne pojedynczo lub ra­
zem będą sprzedane.

Na pierwszym terminie sprzedaż nastą­
pi tylko za lub wyżej ceny, zaś na drugim 
terminie także i niżej ceny wywołania, lecz 
nie niżej 1/3 części wywołania.

Resztę warunów przejrzeć można w 
tus. registraturze,

Chodorów, 24 lipca 1895.

L. 17033 ' (2070 1—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 1 maja 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 29 maja 1896 nawet 
niżej takowej licytacya realności według w. 
h. 1. 724 gm. Kosmacz spadkobierców F e­
dora Petrydżuka a to Petra Petrydżuka, 
Eudokii Petrydżuk i Petra Lendiuka własnej 
na rzecz ck. uprz. gal. Zakładu kred. włość, 
w likw. pto 76 zł. 4 ct. aw. z pn.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re ­
gistraturze.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratora adw. dr. Kurpińskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 29 października 1895.

L. 17034 (2071 1— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 1 maja 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 29 maja 1896 nawet 
niżej takowej licytacya realności według w. 
h. 306 gm. Utoropy dłużnika Mikołaja vel 
Nykoły Romanowskiego własnej na rzecz 
ck. uprz. gal. Zakładu kred. włość, w likw. 
we Lwowie pto 11 rat po 2 zł. 94 ct. i re­
szty kapitału 39 zł. i 3 zł. 65 ct.

Cena wywołania 205 zł.
Wadyum 20 zł
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hip. ustanowiono kuratorem 
adw. dr. Wilkowskiego w Kosowie.

C. k- Sąd powiatowy.
Kosów, 6 listopada 1895.

L. 6487 (1701 1—3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko del. w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że na za­
spokojenie 5 rat pożyczkowych po 7 zł. 50 ct. 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskie­
go w likwidacyi wę Lwowie z należytościa- 
m dodatkowemi dozwoloną została sprze­
daż egzekucyjna realności lwh 164 ks. gr. 
gm kat. Janowice objętej Józefa Kołuckiego 
własnej i realności lwh. 246 ks. gr. gm. 
kat. Janowice Tomasza Cebuli własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytaeyę 
publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach 8 kwietnia i 20 maja 1896 każdym 
razem o godz. 10 przedpołudniem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość przez Dyrekcję egzekwującego Zakładu 
przy "udzieleniu pożyczki przyjęta a to co do 
realności lwh. 164 kwota 260 zł., zaś co do 
realności lwh. 246 kwota 240 zł. aw. poni­

żej której w terminie pierwszym realności 
| sprzedane nie będą.
! W drugim terminie nastąpi sprzedaż 

za jakakolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.
Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­

jące wynosi 26 zł. i 24 zł. aw.
Resztę/ warunków, wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania przejrzeć można w regi­
straturze e. k. Sądu powiatowego miej. del.

Tarnów, dnia 23 grudnia 1895

L. 437 (2115 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

zawiadamia, że w tymże sądzie odbędzie 
się przymusowa publiczna sprzedaż realności 
w Oknie położonej, wedle wyk. hip. 436 
tejże gminy Okno dłużników Dorki Sanockiej 
i Łuki Antoniszyna własnej, na zaspokojenie 
pretensyi Antoniego Sanockiego w kwocie 
72 zł. dnia 9 kwietnia i dnia 6 maja 1896 
każdym razem o godz. 10 rano, a to na 
pierwszym terminie tylko za, lub wyżej ce­
ny szacunkowej i na drugim zaś i poniżej 
takowej.

Poręczne wynosi 40 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania! można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed term i­
nem z jakiego kolwiek bądź powodu dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po wyda­
nia wyciągu tabularnego, to jest po dniu 13 
grudnia 1895 do tabuli weszli kuratorem p. 
Jana Juhrego.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, dnia 6 lutego 1896.

L. 20573 (2096 1—3)
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszem do wiadomości, że na prośbę Ka­
sy Oszczędności miasta Kołomyi dozwoloną 
została w celu ściągnięcia 6 rat po 61 z l  
75 ct. i reszty kapitału 1098 zł. 33 ct. z pn. 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika 
Uszera Juris własnej w Kołomyi pod nr. 218 
położonej wyk. hip. 1. 205 ks. gr. dla 
I dziel. m. Kołomyi objętej w dwóch na 
dzień 20 kwietnia i 20 maja 1896 każdym 
razem na godzinę 10 przedpołudniem wy­
znaczonych terminach, że pomieniona real­
ność na pierwszym terminie tylko za lub 
powyżej ceny szacunkowej w kwocie 2640 zł. 
wa. która służyć będzie oraz za cenę wywo­
łania, na drugim zaś także poniżej takowej 
zostanie sprzedaną, że każdy chęć kupna 
mający obowiązanym będzie kwotę 264 zł. 
aw. do rąk koraisyi licytacyjnej złożyć, że 
dla wszystkich tych, którym by uchwała li­
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ­
rzyby na rzeczoną realność później prawa 
rzeczowe nabyli, kurator w osobie adw. dr. 
Allerhanda z substytucją adw. dr. Milogroma 
został ustanowionym, wreszcie że akt opisa­
nia w mowie będącej realności, tudzież bliż­
sze warunki licytacyjne w tus. registraturze 
mogą być przejrzane.

Kołomyja, 15 lutego 1896.

L. 12266 . (2109 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 

zarządza na dzień 27 kwietnia 18/6 za cenę 
szacunkowa lub po wyżej tejże, a na dzień 
28 maja 1896 także poniżej tej ceny, każdym 
razem o godz. 10 przedpoł. w sali rozpraw 
tegoż sądu  ̂ publiczną sprzedaż licytacyjną 
nieruchomości połażonych pod lk. 341 w 
Cieszanowie objętych wyk. hip. 556 ks. gr. 
t tejże gminy i będących własnością Abra­
hama Żimmermanna względnie tegoż nie 
objętej masy spadkowej a to w celu wydo­
bycia sumy 205 zł. aw. z pn. na rzecz To­
warzystwa Zaliczkowego w Cieszanowie.

Cena wywołania wynosi 960 zł. w. a. 
a zakład 95 zł. w. a.

Warunki licytacyjne i wyciąg hipote­
czny przejrzeć można w registraturze tegoż 
S ąd u .

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
Wp. Stanisław Dlugoszawski c. k. notaryusz 
w Cieszanowie.

Cieszanów dnia 30 grudnia 1895.

L. 4894 " B w w "*(2052 2 - 2 )
C. k. Starostwo w Kosowie poszukuje 

rutynowanego dyurnisty z pięknem czytelnem 
p i s m e m  i znajomością języka niemieckiego i 
polskiego za miesięcznem wynagrodzeniem 
20 do 80 zł. wa.

Udokumentowane podania należy wnieść 
do 14 dni.

Kosów, dnia 16 marca 1896.

z płacą 360 zł. i 10 prc. dodatkiem na 
mieszkanie ;

3. na posadę nauczyciela młodszego 
przy szkole 6-klasowej męskiej w Bochni 
z płacą 360 zł. i 10 prc. dodatkiem na mie­
szkanie;

4. na posadę nauczyciela starszego przy 
szkole 4-klasowej m:eszanej w Niepołomi­
cach z płacą 450 zł. i 10 prc. dodatkiem na 
mieszkanie;

5. na 3 posady nauczycieli młodszych 
w miasteczkach: Ujściu solnem, Łopanowie, 
Lipnicy murowanej z płacą 800 zł. i 10 prc. 
dodatkiem na pomieszkanie;

6. na sześć posad nauczycieli młodszych 
przy szkołach dwuklasowych wiejskich w Gro­
bli, Mikluszowcach, Rzegocinie, Woli bator­
skiej, Zabierzowie i Królówce z płacą 300 zł.

7. na 11 posad nauczycieli samoistnych 
przy szkołach jednoklasowych: w Brzeziu. 
Grabiu uznańskiem, Kierlikówce, Lipnicy 
dolnej, Leszczynie, Okulicach, Pierzehowie, 
Rozdzielu, Stanisławieach, Tarnawie i Zby- 
dniowie;

W Brzeziu, Grabiu Uznańskiem, Le­
szczynie, Pierzehowie, Rozdzielu i Zbydnio- 
wie są budynki szkolne nuwe.

Od kompetentek na posadę wymienio­
ną pod 1. ze względu na potrzebę szkoły 
wymaga się egzaminu do szkół wydziałowych 
z II. g r u Dj ; od kompetentek na posady wy­
mienione pod 2, 3, 4, 5, z wyjątkiem L i­
pnicy murowanej wymaga się egzaminu dla 
szkół ludowych pospolitych i z języka nie­
mieckiego, jako przedmiotu nauki; wreszcie 
na posady wymienione pod 6 i 7 egzaminu 
do szkół ludowych pospolitych.

Podania zaopatrzone w dokumenta służ­
bowe, należy wnosić za pośrednictwem Władz 
przełożonych do 20 kwietnia br

Podania spóźnione nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Rady szkolnej^okręgowej
W Bochifi, 7 marca 1896.

L. 22693 (2089 2 - 3 )
W celu nadania stypendyów artystom, 

rokującjma dobre nadzieje na przyszłość, a 
nie posiadającym środków do dalszego kształ­
cenia się w zawodzie artystycznym, wzywa 
się niniejszem w myśl reskryptu J. E Pana 
Ministra wyznań i oświecenia z dnia 25 lu­
tego 1896 1. 4658 tych artystów z królestw 
i krajów reprezentowanych w Radzie Pań­
stwa, którzy pracują samodzielnie w zakres e 
poezyi, malarstwa, rzeźby lub muzyki, a chcąc 
kompetowae o stypeadyum artystyczne mo­
gą wykazać się warunkami poniżej podany­
mi, aby wnieśli swoje podania do c. k' Na­
miestnictwa najdalej do dnia 1 maja b. r.

Prawo do ubiegania się o rzeczone sty- 
pendyum mają z wyjątkiem uczniów szkół 
sztuk pięknych jakoteż artystycznych ręko­
dzielników tylko samodzielnie tworzący.

W podaniu należy:
1. przedstawić przebieg dotychczasowe­

go kształcenia się, tak ogólnego jakoteż la- 
chowego w zawodzie artystycznym, tudzież 
wykazać swoje osobiste stosunki (miejsce u- 
rodzenia i przynależności gminnej, wiek, stan, 
miejsce zamieszkania, stosunki majątkowe i 
rodzinne i t. d.),

2. podać w jaki sposób zamierza kan­
dydat ewentualnie użyć uzyskanego stypen- 
dyum w celu dalszego kształcenia się,

3. wymienić i dołączyć okazy awoich 
prac artystycznych z których każda ma być 
opatrzona imieniem i nazwiskiem autora.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 17 marca 1896.

L. 11253 (2091)
Celem obsadzenia posady oficjała ra ­

chunkowego w X. klasie rangi z systemizo- 
wanymi poborami służbowymi dla spraw 
rachunkowo-salinarnych przy Departamencie 
rachunkowym krajowej Dyrekeyi skarbu we 
Lwowie.

Kompetenci mają wnieść należycie u- 
dokumentowane podania w ciągu czterech 
tygodni w przepisanej drodze służbowej do 
Prezydyum krajowej Dyrekcji skarbu i udo­
wodnić, że złożyli egzamin z rachunkowości 
państwowej z dobrym postępem i że włada­
ją  językami krajowymi i językiem niemie­
ckim.

Nadto mają wykazać się świadectwem 
ukończonych nauk górniczych i hutniczych 
na jednej z austr. akademii górniczej, prak­
tyczną znajomość kopalnictwa i warzelnictwa 
soli, jako też przepisów administracyjnych.

Lwów, dnia 12 marca 1896.

L. 446 (2050 2— 3)
Celom stałego obsadzenia posad nau- j 

czycielskich w okręgu szkolnym Bocheńskim 
ogłasza się niniejszem konkurs : j

1. na posadę nauczycielki starszej przy ‘ 
szkole 4-kl. żeńskiej z wydziałową połączo- ! 
nej w Bochni z płacą 600 zł. i 10 prc. do- j 
datkiem na mieszkanie; i

2. na posadę nauczycielki młodszej : 
przy szkole 4-klasowej żeńskiej w Bochni

L. 638 (2093 1 - 3 )
Magistrat miasta Krosna potrzebuje 

zdolnego kapelmistrza, któryby zarazem 
załatwiał czynności kancelar^yjne. 

Płaca 400 zł., a przy dobrejapli- 
kacyi może być podwyższoną do 450 zł. 

Podania z świadectwam- należy 
wnieść do Magistratu do dnia 7 kwie­
tnia br. 

Magistrat kroi. woln. m:asta 
Krosno, dnia 15 marca 1896.



L 19135 (2053 2 - 3 )
Na posadę expedyenta przy c. k. Urzę­

dzie pocztowym w Hujczu w powiecie Rawa 
ruska, za kontraktem "służbowym i kaucyą 
w kwocie 200 zł.

Płaca rocznych 120 zł.; 
ryczałt kancelaryjny 24 zł.; i 
wynagrodzenie 140 zł. na posłańca pie­

szego codziennie do kreować się mającego 
Urzędu pocztowego na dworcu kolei żelaznej 
w Zielonej.

Podania należy wnieść najpóźniej do

ut ber ©telle boit „©afiuiit ber $leine“ bis 
„auf if)re ®often“ (©eite 2, ©pafte 1 u 2.),
2. „S3abeni fein @cf)acf)fpiefer“ (©eite 8 , Iirtf§ 
unteit), 3. non bet: ©pigrammen mit ber 
fdjrift: „SBiener Seberreime“ ba§ 2. urtb 3. 

; ©pigramm (©eite 4, recfjtg) ba§ aSergef)ert naci) 
§ 300 ©t. ®. begriinbe, unb eg toirb nad) § 
493 @t. 5̂. D. bag SBerbot ber SBeitcrOerbrc tung 
biefęr Śrucfjdjrift auggefprod)en unb bic non 
ber f. f. ©taatgantoaftfcfjaft nerfugtc 23cfcfjlag= 

' naljnfe itadj § 489 ©t. D. beftatigt.

30 marca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 14 marca 1896.

tele-
SSien, am 7 fWdrj 1896.

L. 137 (2054 2— 3)
C. k. Izba Notaryalna w Krakowie o- 

głasza niniejsze.ru konkurs na obsadzenie po­
sady c. k. notaryusia w Krakowie, ewentu­
alnie w razie nadania takowej w ^drodze 
przeniesienia innej, w jej okręgu opróżnić się 
mogącej posady c. k. notaryusza.

Kompetenci o nadanie posady c. k. no- 
taryusza ubiegający się, podania swe w sposób 
S 11 ust. not. wskazany, do dnia 20 kwietnia 
1 8 9 6  r. do c. k. I z b y  notaryalnej wnieść winni.

Kraków, dnia 18 marca 1896.

L. "" (2131 1— 3)
okręgowa w Ska-

324
C. k. Rada szkolna 

łacie, ogłasza niniejszem konkurs celem s ta ­
łego obsadzenia 2 posad starszych nauczy­
cieli przy IV. klasowej szkole w Grzymało­
wie z płacą 450 zł. i '10 prc. dodatkiem na
pomieszkanie. . .

Wymaga sie przepisanej kwalifikacji 
do szkół ludowych w obu językach krajowych 
z uzdolnieniem do udzielania języka niemie­
ckiego jako przedmiotu. .

Podania wnosić należy za pośredni­
ctwem swej władzy przełożonej w terminie 
do końca kwietnia 1896. _

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
Skałat, dnia 13 inarca 1896.

Sm Starnen ©einer SDtajeftat beg SaiferS! 
®a§ I. f. 2 anbe§gerid)t SBien af§ iPtefj* 

geridjt Ijat auf Sfntrag ber f. f. ©taatgantoaft* 
fdjaft erfannt, bafj bet Sufjalt beg in 9łv. 7 
ber pertobifdjen Sroćffcljrift : „93off3trtbune“ 
bom 6 SDidrg 1896 entf)aftenen Slrtifef, u. jm. 
in ber SRubriI: „@treiffid)ter“ 1 . ber Sfrtifet 
bcginnenb mit ben SBorten : „SDie SBafjtrcjorm 
beS ®rafen S3abeni“ loegeit beg ©ajjeS „bafj 

1 bocf)“ big „ ®er SUeufcI f)Dfe“ (©eite 1, ©pafte 
2), 2. ber Slrtifef m:t ber Slufjdjrift; „SRon 
§errfcf)aften abgefcgtc ^leibrr nicrben gcfudjt1* 
Oom Slitfange big junt ©djluffe (©eite 1, ©pafte 
3 unb 4) bag SBergefjeit nadj § 300 ©t. refp. 
bag SRerbredjen nac| § 64 @t. ®. begriinbe, 
unb eS toirb uact) § 493 @t. ip. D. bag iRerbot 
ber SBeiterOerbreitung biefer SDrucffdjrtft au2* 
gefprodjen, bie oon ber f. f. ©taatsantoaftfdjaft 
Oerjitgte Śefdjfagnafjme nadj § 489 @t. ij3. O. 
beftatigt ititb nad) § 37 ijk. ®. auf bie iRer* 
nidjtung ber faifirten ©jempfare erfanut.

SEBicn, am 7 Sftdrj 1896.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2113 (2039 2 - 3 )

G- k. Sąd powiatowy w Monasterzy- 
skach wzywa niewiadomą z życia i miejsca 
pobytu Goldę Weisinger, spadkobierczynię 
Nusima Manheima zmarłego w Dobromyślu 
ad Bobrowniki na dniu 21 października 1891 
bez pozostawienia testamentu, by w ciągu 
jednego roku deklaracyę do spadku Nussima 
Manheima wniosłc, gdyż w przeciwnym ra­
zie pertraktacya spadku zostanie przeprowa­
dzoną z tymi, którzy wniosą swe oświadcze- 

"wykażą swój tytuł do spadku. 
Monasterzyska, 28 lutego 1895.

me i

L. 368 4 . (2692)
Celem stałego obsadzenia posad nau­

c z y c i e l s k i c h  w okręgu śniatyńskim, ogłasza 
c_ k. Rada szkolna okręgowa następujący
konkurs:

1. W szkołach jednoklasowych: 
w Bełetni z płacą 290 zł. i użytek 

3/4 morga ogrodu wartości 10 zł., w Bu- 
dyłowie z płacą 300 zł., w Kranostawcach 
z płacą 300 zł., w Lubkowcach gotówką 246 
zł. i 18’/, korca kukurydzy wartości 54 zł., 
w Oleszkowie z płacą 300 zł., od której strą­
ca się za 1318[]° pola kwotę. 2 zł. 70 ct., 
w Orelcu gotówką 265 zł. i 7 korcy kukury­
dzy wartości 35 zł,, w Potoczku gotówką 
282 zł. 38 ct. łatr drzewa wartości 12 zł. i 
dochód z morga pola wartości 4 zł. 2 et. 
w Trościańcu gotówką 27 L zł. dochód z 3/4 
inorga ogrodu wartości 5 zł. i łatr drzewa 
wartości 24 zł., w Tuławie, Uściu nad P ru­
tem, Widynowie, Zadubrowcach pv 300 zł. 
gotówką.

W szkole dwuklasowej w Zawału, po­
sada kierownika z płacą 300 zł. i dodatkiem 
za kierownictwo 50 zł.

Posady młodszych nauczycieli w Kar- 
łowie 300 zł., w Dźurowie 300 zł. i 50 zł. 
miejscowego dodatku, w Iliricach 800 zł. i 
wolne pomieszkanie, w Steeowej 300 zł. i 
wolne pomieszkanie, w Rożnowie, Podwyso- 
kiej, Wołczkowcach i Zawału po 300 zł., w 
szkole przedmiejskiej w Śniatynie na Bałkaeh 
360 zł. płacy i 10 prc. dodatku na pomiesz­
kanie.

We wszystkich wymienionych szkołach 
jest język ruski wykładowym.

Kandydaci lub kandydatki ubiegające 
się o owe posady a mający egzamin kwali­
fikacyjny do szkół pospolitych z językiem wy­
kładowym polskim i ruskim, mają wnieść 
swe należycie udokumentowane podania w 
nieprzekraczalnym terminie do końca kwie­
tnia 1896 do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Śniatynie.

r C. k. Rada szkolna okręgowa 
Śniatyn, dnia 8 marca 1896.

3 1  60 (1897)
Sm SJłautfit ©einer SDtajeftai beg ®aiferg!

Sag £. f. Sanbcggeridjt SfBien alg 9prefj* 
geridjt f)at auf Slntrag bet f. f. ©taatSantoalt* 
fdjaft erfannt, bafj Der Snljaft beg in ber perto* 
btfdEjen ®rucffdjrift : „®rapf)ifd)e fłładjridjtcn4' 
97r. 5 nont 7 SDtdrj 1896 entfjaftenen Sfrtifefg 
mit ber Sluffdjrift: „Sfartoin ! u in ber ©teffe 
fon „®odj finb bie Dpfcr" big „Mene tekel 
upharsinu (©eite 1, ©pafte 2 unb 3) bagSBer* 
gefjen nadj § 305 @t. @. begriinbe, unb eg rotrb 
nadj § 493 ©t.tp. O. bag Serbot ber SBeitcr* 
bcrbrcitung biefer Srudfdjrift auSgefptodjen, bie 
Sefdjfagnabmc ber begeitfjneten 2)rucfjdjrift nad) 
§ 489 ©t. %  D. beftatigt unb nad) § 37$k . 
®. auf bie SBernicfjtung ber faifirten ©jcmpfare 
erfannt.

SBien, am 9 9Karj 1896.

L. 10807 (1851 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Borszczowie, 

w sprawie drobiazgowej Berła Schiffmana 
względnie tegoż cessyonaryuszki Sary Kubert 
przeciw Berlowi Kubert pto 25 zł. 43 ct. 
wa. zpn. zawiadamia nieznanego z miejsca 
pobytu powada Berła Schiffmana, że cessyę 
z daty Jezierzany dnia 1 lipca 1894 wedle 
której on przysługującą mu do Berła Kuber- 
ta na mocy tus. wyroku z dnia 18 kwietnia 
1894 1. 2246 wierzytelność w kwocie 25 zł. 
43 ct. w. a. z pn. na własność Sary Kubert 
odstąpił przyjęto do wiadomości uchwałą z 24 
sierpnia 1895 1. 10807 i celem doręczenia 
mu tej uchwały dla^ niego kuratora w oso­
bie adw. dr. Komerinera w Borszczowie dla 
niego ustanowiono.

Wzywa się zatem Berła Schiffmana, 
ażeby potrzebnych do obrony praw swych 
informacyi temuż kuratorowi udzielił lub 
w jego miejsce innego sądowi przedstawił, 
gdyż złe skutki z zaniedbania wyniknąć mo­
gące sam sobie przypisać będzie musiał.

Borszczów, 24 sierpnia 1895.

L 5569 (2047 3—3)
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że pan Ludwik Rzewuski 
e. k. notaryusz w Rymanowie, wskutek przy­
zwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 23 grudnia 1895 1. 
24473 przeniesienia go na Urząd c. k. nota­
ryusza w Dobromilu z dniem 26 marca 1896 
z urzędowania w Rymanowie ustępuje, a dnia 
1 kwietnia 1896 urzędowanie w Dobromilu 
obejmuje.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego 
Lwów, dnia 10 marca 1896.

L. 81 (2114 1 - 3 )
Dyetaryusz z szybkiem i czytelnem pi­

smem obeznany w manipulacyi hipotecznej 
znajdzie pomieszczenie w tutejszym Sądzie 
od 1 kwietnia 1896.

Wynagrodzenie wynosi 25 do 28 zł. 
miesięcznie według zdolności.

Świadectwa należy bezwarunkowo przed­
łożyć.

O. k. Sąd powiatowy 
Gorlice, 19 marca 1896.

3 m Warneit ©einer SUłcjeftat beg ^aiferg!
®ag f. f. 2aubeggcrid)t SBicit alg jprefj* 

gericfjt fiat auf 0 ntrag bet f. f. ©taatganiuaft* 
fdjaft erfannt, bafj Der Sntjaftbeg in ber perto* 
Difdjen SDTUcffdjrift: „Prosweszczenye11 C5)te
2fufffatung“ 97r. 3 nom 25 gebruar 1896 
entfjaftenen Slrtifefg mit ber 2Iufjd)tift: „Tiazka 
dolja naszoho russkoho maroda1' (Ś)ag fdjtnere 
©djidfaf unfereg ruffijdjen SJolfeg) in ber ©teffe 
non „ttnfere 9lad)fajfigfeit unb unferet £eid)t* 
finn“ big „iffg Slugfanb rettelen“ {©eite 28 , 
©pafte 2 unb ©eite 29 ©palte 1 unb 2) bag 
SScrbredjen nad) § 65a ©t. ®. unb bag SSer= 
gefjen nadj § 802 @t. begriinbe, unb (8 
wirb naĄ § 493 @t. %  D .'bag SBcrbot ber 
SBciterneibreitung biefer ®rudfd)rift auggefpt c5 
dben, bie iBejcfjfagnafjme ber bejeidjneteu ©rud* 
fĄrift gerna^ § 489 ©t. %  O. beftatigt unb 
gemafj § 37 spt . auf iBemicfitung Der faifirten 
©pempfare erfannt.

3Bien, am 9 aiłan  1896.

L. 4718 (1933 3—3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu uwiadamia nieznanych z miejsca 
pobytu Józefa Laufera i Samsona Leisnera, 
że wydany przeciw nim pod dniem 7 marca 
1896 1. 4112 na żądanie firmy S Goldstein 
nakaz zapłaty sumy 450 zł. w. a. doręczono 
ustanowionemu równocześnie dla nich kura­
torowi adwokatowi dr. Angermannowi w Prze­
myślu.

Rzeczą bodzie pozwanych porozumieć 
się z ustanowionym kuratorem względem 
obrony swych praw lub innego pełnomocnika 
ustanowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
zaniedbania sobie przypisać bedą musieli.

Przemyśl, 10 marca 1896.

Wyroki prasowe.
8 *- 59 (1860) 

Sm sjlamen ©einer 2Jłajeftat beg $ aiferź! 
&ag f. f. Saubeggeridjt SBien afg jgrefe* 

geridjt fjat auf Slntrag ber f. f. ©taatganmalt* 
fc^aft erfannt, bafe ber Snljalt ber in ber Sltr. 
20 ber periobifĄen S)rudf^rift: „®iferifi“ bom 
8 SOłatj 1896 entfjaftenen Sfrtifef mit ber 2luf* 
jd jrift: 1. „5fut jaufenbeu SBebftufjf ber Deitu

Sm Słaniem ©einer 2Jłajeftat beg ^atjerS! 
®ag f. f. Sanbeggcridjt W un  afg fprejigeridjt 

^at auf 2lntrag ber f. f. ©taatganmaltfi^aft
erfannt, baft ber Snf)aft beg ®rudWetfe2 : 
„Snrje 93ef^reibung ber §aut*, ©efdjfeĄtź*, 
grauen* unb 9łerbenf-ranffjeiten“ bon Ś)t- ©. 
Jłeti. Sm ©efbftberfage beg 93ctfafferg. 5DtucE 
bon ąiesiffiity . SSolf & @ic r 2B ien ,IX ., 
®af)ringerftra^e 14 bag SRergc^en n a^  § 516 
©t. ©. begriinbe, unb eg mirb nadj § 493 ©t. 
jp. D. ba§ SSerbot ber 2Beiterberbreiiitng btefer 
ŚJtudjcfirift auggefptoĄen, bic bon ber f. f- 
©taatganmaftfd)aft berfiigte SBefdjlagnafjme ber* 
feiben nad) § 489 ©t. sji D. beftatigt m b  
auf bie SSernichtung ber faifirten ©jempfare 
gema§ § 37 ąjr. erfannt.

um 9 jfiłdr̂  1896.SBieit,

Kuratele.
L. 8955 

Wasyl Hnatów
(2084 1—8) 

Stefana z Kawskasyn bt elana z 
uznany m arnotraw cą, kuratorem Michał L i­
sowski z Kawska.

. 0. k. Sąd powiatowy 
otryj, 10 maja 1895.

L. 102 (208! 1 - 3 )
1 i, 1 powiatowy w Sieniawie ogłasza, 
że Michał Wyczawski z Wiązownicy został 
uznany umysłowo chorym i Walenty Wy- 
czawski ustanowiony tegoż kuratorem.

Sieniawa, 24 lutego 1890.

L. 12662 (1923 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Turce zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Ger- 
szona Gleicher, że celem doręczenia tusąd. 
uchwał do 1. 7819)93 i do 1 1171(94 w 
sprawie egzekucyjnej Dawida Neusteina prze­
ciw niemu pto 18 zł. 621/2 ct. wa., ustano­
wiono kuratorem Hryeia Szukosta w Jabłonce 
wyżnej.

Turka, dnia 3 listopada 1895.

L. 6884 
G. k.

(1925 3— 3) 
Sąd pow. m. d. S. I. we Lwowie 

jako władza spadkowa uwiadamia z miejsca 
pobytu nieznanego Władysława Brzuehow- 
skiego, że dnia 2 paździer. 1893 zmarła we 
Lwowie Amelia Bernolak z pozostawieniem 
ostatniej woli rozporządzenia z 14 lutego 1890 
w którem mu zapisała legat, a zarazem wzywa 
go, by w przeciągu roku od dnia ostatniego 
ogłoszenia tego edyktu osobiście lub przez 
pełnomocnika w sądzie sią zgłosił i swe 
oświadczenie wniósł, ileże inaczej przewód 
spadkowy będzie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się spadkobiercami i kuratorem dla 
niego ustanowionym adwok. dr. Michałem 
Grekiem.

Lwów, 23 lutego 1896.

L. 3 - 3 )47i7  (1932
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu uwiadamia nieznanych z miejsca 
pobytu Józefa Laufera i Samsona Leisnera, 
że wydany przeciw nim pod dniem 29 lutego 
1896 1. 3986 na żądanie firmy S. Goldstein 
nakaz zapłaty sumy 1000 zł. wa. doręczono 
ustanowionemu równocześnie dla nich kura­
torowi dr. Angermannowi w Przemyślu.

Rzeczą będzie pozwanych, porozumieć 
się z ustanowionym kuratorem względem 
obrony swych praw lub innego pełnomocnika 
ustanowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
zaniedbania sobie przypisać będą musieli. 

Przemyśl, 10 marca 1896.

K. 7059 (1811 3— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Niemirowie u- 

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu ks. Władysława Mścirza, że w spra­
wie egzekucyjnej Władysławy i Bronisławy 
Zyczkowskicli przeciw niemu o 141 zł. wa. 
ustanowiono dlań kuratora w osobie Jana 
Skorupskiego w Niemirowie, któremu doręcza 
się ts. uchwałę z 8. czerwca 1895, 1. 3477, 
z 8. lipca 1895, 1. 4431, z 19. lipca 1895,
1. 4682 i z 30. stycznia 1896, 1. 7059.

Rzeczą zatem jego udzielić kuratorowi 
temu potrzebne informacye lub ustanowić 
sobie innego pełnomocnika.

Niemirów, dnia 30. stycznia 1896.

L. 10530 (1867 3 - 3 )
0. k. Sad krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie Towarzystwa 
wzajemnego kredytu przeciwko Antoniemu i 
Anieli Raszewskim pto 850 zł. z pn dla 
niewiadomego z życia i miejsca pobytu An­
toniego Raszewskiego kuratorem adw. dr. 
Marynowskiego z substytucyą adw. dr. Schie- 
ra i zarządzając doręczenie tus. nakazu za­
płaty 1. 68102 95 do rąk tegoż kuratora, 
wzywa nieobecnego Antoniego Raszewskiego, 
by się co do środków obrony z tymże kura­
torem porozumiał względnie o innego pełno­
mocnika postarał, gdyż inaczej sam sobie 
ewentualne skutki zaniedbania przypisać bę­
dzie winien.

Lwów, dnia 29 lutego 1896.

L. 10529 (1£66 3—3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie Towarzystwa 
wzajemnego kredytu przeciw Antoniemu i 
Anieli Raszewskim o 850 zł. w. a. adw. dr. 
Marynowskiego ze zastępstwem przez adw. 
dr. Schiera kuratorem dla nieznanego z miej­
sca pobytu pozwanego Antoniego Rasze­
wskiego i zawiadamia go z wezwaniem, aby 
temu kuratorowi potrzebną informacye udzie­
lił, do swej obrony służące kroki uczynił i o 
tera Sądowi doniósł.

Lwów, dnia 29 lutego 1896.

L. 409 ' (1907 3—3)
G. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za- 

fiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Helenę Foks i Julię Malwinę 2 im. z Fo­
ksów Strojnowską, że dla nich jako legata- 
ryuszów w sprawie spadkowej po Zuzannie 
Maryi 2 im. hr. Ożarowskiej ustanawia ku­
ratora w osobie dr. Władysława Braguskiego
c. k. notaryusza w Złoczowie.

Złoczów, 11 marca 1896.

L. 8737 (1862 3—3)
Zawiadamia się nieznanych z miejsca 

pobytu Hryńka i Paraszkę Buczków, że 
uchwałę tabularną z dnia 24 sierpnia 1893,
1. 6871 dozwalającą na rzecz Józefa Ryszo- 
wego wpis prawa własności ciała hipotecznego 
wyk. hip. 1. 182 ks. gr. gminy Oleszyce sta­
re objętego, ich własność stanowiącego, ich 
równocześnie ustanowionemu kuratorowi, 
Fedkowi Badraj z Oleszyc starych doręczono. 

C. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów, dnia 30 grudnia 1895.

L. 618 (1860 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jaworznie za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Wilhelma i Annę Palzerów, że celem zastę- 
pywania ich w sprawie egzekueyjnej Jakóba 
Singera cesyonjryusza Hermana Kleina 
przeciw Wilhelmowi i Annie Palzerom peto 
450 zł. ustanowiono dla nich kuratorem c. 
k. notaryusza Kazimierza Wilusza w Jaworz­
nie i doręczono temuż w ich imieniu ts. rezolu- 
cyę z dnia 9 września 1895 1. 4192 i z 30 
listopada 1895 1. 5558 względem intabulacyi 
egzekucyjnego prawa zastawu dla sumy 450 
zł. z pn. w stanie biernym realności whl. 
419 i 462 ks. gr. gminy Ciężkowice objętej.

Jaworzno, dnia 20 lutego 1896.

L. 6146 (1859 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie za­

wiadamia niniejszem z życia i miejsca po­
bytu niewiadomą Magdalenę Kloczowską o 
otwarciu się spadku po babce śp. Wiktoryi 
Kloczowskiej w Rabce 6 stycznia 1892 z po­
zostawieniem ostatniej woli rozporządzenia 
zmarłej i poleca się jej, aby w ciągu roku 
wniosła swą deklaracyę do tego spadku oso­
biście lub przez pełnomocnika, gdyż po upły­
wie tego czasu spadek w mowie będący przy­
jętym będzie w jej imieniu przez kuratora 
w osobie Józefa Mlekodaja ustanowionego, 
pertraktacya przeprowadzoną i co z prawa 
wypada zarządzonem zostanie.

G. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 21. stycznia 1896.

L. 4682 (1938 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia nieobecną Jettę Korn 2o Aller- 
hand, że w sprawie egzekueyjnej o zniesie­
nie wspólnej własności realności lwh. 391 
ks. gr. gm. Tarnów dla niej kuratorem adw. 
dr. Kronhelma z Tarnowa ustanowił. 

Tarnów, 5 marca 1896.
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L. 14849 <"2003 3 - 3 )

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we Lwo­
wie, oznajmia nieobecnemu Jakóbowi Modlia- 
gerowi, że przeciw niemu został dnia 7 m ar­
ca 1896 do 1. 14849 na rzecz Cb. F. Ka- 
minera wydanym nakaz zapłaty sumy we­
kslowej 600 zł. z pn.

Gdy miejsce pobytu Jakóba M^dlinge- 
ra nie jest wiadome, ustanowiono dla niego 
kuratorem adw. dr. Menkesa i wspomniany 
nakaz zapłaty mianowanemu kuratorowi do­
ręczonym zostaje.

Wzywa się więc zatem Jakóba Modlin- 
gera aby ustanowionemu kuratorowi, służące 
środki do swojej obrony dostarczył lub in ­
nego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sam sobie przypisze.

Lwów, 7 marca 1896.

2. 14846 (2004 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie Oh. F. Kamine- 
ra przeciw Majerowi Kopplowi i Jakóbowi Mo- 
dlingerowi o 400 zł. wa. adw. dr. Margasza 
ze zastępstwem przez adw. dr. Menkesa ku­
ratorem dla nieznanego z miejsca pobytu 
pozwanego Jakóba Modlingera i zawiadamia 
go z wezwaniem, aby temu kurato.owi po­
trzebną informaeyę udzielił, do swej obrony 
służące kroki uczynił i o tem sądowi doniósł.

Lwów, dnia 7 marca 1896.

L. 14667 (2005 8 — 3;
C. k. eąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie, ustanawia w sprawie Samuela Ber­
gera o 548 zł. aw. adw  dr. Margasza ze 
zastępstwem przez adw. dr. Menkesa kura­
torem dla nieznanego z miejsca pobytu po­
zwanego Jakóba Modlingera i zawiadamia 
go z wezwaniem, by temu kuratorowi po­
trzebną informaeyę udzielił, do swej obrony 
służące kroki uczynił i o tem Sądowi do­
niósł.

Lwów, dnia 9 marca 1896.

L. 2756 (1980 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Ktłomyi usta­

nowił w sprawie Zakładu kredytowego ko- 
mercln. w Kołomyi przeciw Józefowi Aller- 
hand o 220 zł. dla nieznanego z miejsca po­
bytu pozwanego Józefa Alierhand adw. dr. 
Schustera kuratorem z substytueyą adw. dr. 
Jurczenki i doręczył kuratorowi adw. dr. 
Schusterowi nakaz zapłaty z 1 lutego 1896 
1. 1838 dla Józefa Allerhanda przeznaczony. 

Kołomyja, 15 lutego 1896.

będzie z Jezaje Mtinzem z Oleska jako ku- > lem doręczenia im rezolucyi hipotecznej 
ratorem dla nich ustanowionym i spadek ten : z dnia 8 listopada 1895 1. 6764 na podanie 
przyznany zostanie Wysokiemu skarbowi > Emila i Anny Schtinków o wpis prawa wła
Państwa

0. k. Sąd powiatowy. 
Olesko, dnia 21 grudnia 1895.

L. 694 (1987 2 - 3 )
Ilka Zub z miejsca pobytu niewiado­

mego zawiadamia się. iż celem doręczenia 
mu tusąd uchwał tabularnych z dnia 26 li­
stopada 1895 1. 8766 i 1. 8772 ustanowiono 
dla niego kuratora w osobie Michała Buka- 
tego z Hlibowa.

Wzywa się Ilka Zub, by ewentualnie 
innego pełnomocnika ustanowił.

0. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 29 lutego 1896.

L. 93587 (1999 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. I. 

we Lwowie podą e do powszechnej wiado­
mości, że dnia 12 kwietnia 1867 zmarł we 
Lwowie Józef Bauman, radca Magistratu bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Gdy sądowi nie są znani spadkobiercy 
a względnie wezwana do spadku siostra Bar­
bara Pertsch się nieoświadczyła, wzywa się 
wszystkich, którzy z jakiegobądź tytułu pra­
wnego zamyślają podnieść pretensyę do spadku 
by w przeciągu jednego roku od dnia 3-go 
umieszczenia niniejszego edyktu w Gazecie 
lwowskiej tem pewniej swe oświadczenie 
zgłosili, ileże inaczej przewód spadkowy prze­
prowadzonym będzie z tymi, którzy do spadku 
się oświadczą i swój tytuł wykażą i im spadek 
przyznanym będzie, nieobjęta zaś część spadku 1 
a względnie gdyby nikt się nie zgłosił, cały 
spadek Skarbowi Państwa jako bezdziedziczny 
wydany będzie.

Kuratorem masy spadkowej ustanowiono 
adw. dr. Góreckiego.

Lwów, dnia 25 stycznia 1896.

sności do realności lwh. 56 ks. gr. gm. My­
ślenice lwb. 298 i 813 ks. gr. gm. Górna 
wieś objętych, wydanej, ustanawia dla nich 
kuratora w osobie adw. dr. Emila Adelmana 
w Myślenicach.

Myślenice, dnia 8 listopada 1895

L. 5102 (1912 2 -  3)

i.. 10830 ~ (1902 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu, 

zawiadamia nieznaną' z życia i miejsca po­
bytu Narlę Engl&nder, że gmina miasta No­
wego Sącza wniesła przeciw niej pod dniem 
22 listopada 1895 1. 108-30 pozew o znie­
sienie współwłasności realności whl. 322 
ks. gr. gm. Nowy Sącz przez sprzedaż na 
publicznej licytacyi, że rubrum tegoż pozwu 
doręczono zamianowanemu dla współpozwa- 
nej kuratorowi adw. dr. Drezińskiemu zesub- 
stytucyą adw. dr. Wąsikiewicza z Nowego 
Sącza do wniesienia pisemnej obrony w dniach 
90, że zatem temuż kuratorowi winna do­
starczyć środków do obrony lub innego peł­
nomocnika Sądowi wskazać, inaczej bowiem 
wynikłe z zaniedbania skutki sama sobie 
przypisać będzie musiała.

Nowy Sącz, 31 grudnia 1895.

• L. 5017 (2012 2— 3)
C. k. Są 1 krajowy jako handlowy w 

Krakowie na prośbę Izaka Goldmanna wzywa 
każdego posiadacza wekslu z daty Kraków 
dnia 2 lutego 1896 na 800 zł. wa. opiewa­
jącego w cztery miesiące od daty p łs tn eg o , 
przez Izraela Taffeta i Symchę Dresdnera 
jako przyjemców podpisanego, aby w prze­
ciągu dni 45 od dnia pierwszego po dniu 
płatności powyższego wekslu, takowy tem 
pewniej w tut. sądzie okazał, ileże po bez­
skutecznym upływie te g ) terminu na powtórne 
żądanie podającego weksel ten za umorzony 
uznany zostanie.

Kraków, 14 lutego 1896.

L. 2962 (1901 2— 3)
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­

daje do wiadomości, że Stanisław Krokowski 
mianowany notaryuszem w Ślemieniu, po wy­
konaniu w dniu 10 marca 1896 przysięgi 
dla notaryuszy przepisanej, zostaje upowa­
żnionym do objęcia urzędu swego.

Kraków, 10 marca 1896.

L. 8888 (1952 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Tomasza Raczka że w sprawie hi­
potecznej Anny Szczęch o zaintabulowanie 
j ' j  za v łaścicielkę 1|3 części realności 1.

L. 1217 (1981 2 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Sanoku zawiadamia niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu pozwanego Antoniego Ra­
szewskiego, że powiatowe Towarzystwo za­
liczkowe w Sanoku wniosło przeciw niemu i 
Bronisławowi Sadowskiemu prośbę o nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 285 zł. aw. z pa., 
której prośbie uchwałą z 10 grudnia 1895 
1. 7686 uczyniono zadość

Zarazem ustanowił sąd dla tegoż nie­
wiadomego z życia i miejsca pobytu pozwa­
nego Antoniego Raszewskiego kuratorem dr. 
Flakowicza adw. w Sanoku i poleca temuż 
pozwanemu, ażeby co do obrony z kuratorem 
się porozumiał, lub innego pełcomocnika 
sądowi wczas przedstawił, inaczej skutki za­
niedbania sobie przypisać będzie musiał. 

Sanok, 18 lutego 1896.

O. k. Sąd powiatowy w Borszczowie, i 644 w Woli Ranizowskiej kuratorem dla 
zawiadamia z miejsca pobytu n ie -> iadomego ; niego zamianował Błażeja Fibę z Woli Ra-
Ozyasza Dicksteina, że tus. m-hwała z 80 
września 1893 1. 12152 przyjmująca akty 
spadkowe po Joslu D ckstem  syi-ie Majera 
do wiadomości Sądu, doręczoną została usta­
nowionemu dla tegoż kuratorowi adw. dr. 
Komerinerowi w Borszczowie.

Borszczów, 8 maja 1895.

nizowskiej.
Sokołów, 10 listopada 1895.

L. 611 (1916 2 - 3 )

L. 240! \  (1947 2—3)
0. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Dernka Szpyrkę względnie jego niewiadomych 
spadkobierców, że Michał Szpyrka i tow. 
wnieśli przeciw niemu pozew o własność do

Wzywa się niewiadomych z miejsca j nieruchomości objętych whl. 289 gminy Strep-
tów na który termin do rozprawy wyzna­
czono i ten pozew ustanowionemu dlait ku­
ratorowi Luciowi Zmince doręczono 

Kamionka 10 marca 1896.

pobytu Franciszka Kopsę i Jana Kopsę, aże­
by do spadku po swoim ojcu Janie Kopsie 
zmarłym 30 września 1894 w Huczku z po­
zostawieniem słownego kodycylu, w przecią­
gu jednego roku w tutejffzym Sądzie się __________
zgłosili i wnieśli oświadczenie przyjęcia spad- L 150-2 (1939 2—3)
ku, w przeciwnym bowiem razie sp -dek był- j C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia- 
by przeprowadzony z dziedzicami zgłaszają-' damia, że po zmarłym w Nieszkowicach ma- 
cymi się i z kuratorem adw. dr. p. Tyger- i łych 10 czerwca 1888 z pozostawieniem ko- 
inanem w Dobromilu zamieszkałym, dla nich dycylu z 9 czerwca 1888 Benedykcie Gaiku 
ustanowionym. 1 przychodzi do spadku Maryanna Lajdowna

0. k. Sąd powiatowy. \ a ponieważ miejsce jej pobytu me jest wia-
Dobromil, dnia 25 stycznia 1896. j domem, przeto wz y wa  się ją  aby w ciągu

jednego roku od dnia niżej podanego, do 
L. 36299 (1910 2 —3) spadku się zgłosiła i deklaracyę wniosła, ina-

Zawiadamia się niewiadomego z miej- | czej bowiem spadek z zgłaszającymi się spad- 
sca pobytu Pawła vel Pinkasa Prowina b y -! kobiercami i z jej kuratorem Karolem Rach- 
łego exped.ytora pocztowego, że orzeczenie \ walskim będzie przeprowadzony.

L. 10838 (2014 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Mau­
rycego vel Mojżesza Monderera vel Josefs- 
thala, że Schachne Stiel jako prawonabywca 
Maurycego i Dawida Mondererów vel Josefs- 
thalów wniósł podanie de praes. 28 sierpnia 
1894 1 81420 o wydanie mu poświadczenia, 
że Abelard Monderer córce swej Racheli lo 
Josefsthal 2o Schaftlerowej legowtł realność 
pod 1. 23 w Bochni położoną i że wydana 
wskutek tego podania uchwała z dnia 29 
grudnia 1894 1. 31424 którą okoliczność tę 
podającemu poświadczono, doręczoną została 
ustanowionemu dla niego kuratorowi adwo­
katowi dr. Propperowi w Krakowie.

Wzywamy przeto tegoż Mojżesza Josefs- 
thala, aby ustanowionemu kuratorowi po­
trzebnych środków obrony dostarczył, lub 
innego pełnomocnika sobie obrał i sądowi o 
tem doniósł, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 28 czerwca 1895.

L. 43 2 (2015 2—3)
O. k. S ąl obwodowy w Kołomyi u- 

stanowił w sprawie wekslowej Michała Ba­
ziaka i rzeciw Dmy trowi Butulińskiemu i Maryi 
Butulińskiej o 100 zł. dla nieznanych z miejsca 
pobytu pozwanych adw. dr. Staubera kura­
torem z substytueyą adw. dr. Daniłowicza i 
doręczył kuratorowi adw. dr. Stauberowi na­
kaz zapłaty z 7 marca 1896 1. 4322.

Kołomyja, 7 marca 1896.

L. 25968 (203-5 2—3)
Wzywa się nieznaną z miejsca p o b y tu  

Seńkę Jawor, aby w przeciągu roku od dnia 
tego e yktu licząc w niosła w tutejszym sądzie 
swą deklaracyę do spadku po swym ojcu 
D m y trze  Żywko, g d y ż  inaczej spadek ten ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i jej kura­
torem przeprowadzony będzie.

0. k. Sąd powiatowy 
Drohobycz, 27 listopada 1895.

L. 2130 (2076 2 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Leżajsku za­

wiadamia niewiadomą z życia i miejsca po- j 
bytu Barbarę Boniowską i Klementynę Mi- j 
chno, że w sprawie egzekucyjnej dr. Waleń- j 
tego Szpunara przeciw deklarowanym spad- j 
kobiercem śp. Antoniego Maruszaka peto 9 
zł. 60 ct. zpn. zezwolił na egzekucyjną sprze-' 
daż połowy realności lwh. 1043 gm. Leżajsk 
i że rezolucyę z dnia 25 listopada 1895 1. 
8332 dozwalającą tej sprzedaży doręczył do 
rąk ustanowionego dla nich kuratora Leona 
Maruszaka z Leżajska.

Leżajsk, dnia 4 marca 1896.

zwrotu 3327 zł. 21 ct. wa. na rzecz Skarbu 
pocztowego przez c. k. Dyrekcyę poczt i te­
legrafów dla Galicyi z dnia 6 gruduia 1895 
1. 87788 przeciw niemu wydane ustanowio­
nemu dlań kuratorowi adw. dr. Malawskiemu 
z Tarnowa doręczonem zostało

C. k. Sąd powiat, miej. deleg.
Tarnów, dnia 31 stycznia 1896.

L. 2769 (2066 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Bolechowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Fuhra, że Israel Neumann, A lter Fruch- 
ter i Alter Fruchterm ann przeciw niemu 
skargi o zapłacenie kwot a to 13 zł. 74 ct.,
6 zł. i 9 zł. 50 ct. wa. wnieśli, wskutek . 
których po ustanowieniu dla niego kuratora 
ad aetum w osobie p. Wilhelma Petryego : 
term in do rozprawy drobiazgowej na dzień 
14 kwietnia 1896 o 9 rano wyznaczonym 
został.

C. k. Sąd powiatowy.
Bolechów, 12 marca 1896.

L. 5432 (1905 2 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnowie ustanawia w sporze wekslowym 
powoda Mojżesza Orange’a o 1000 zł. dla 
współpozwanego niewiadomego z miejsca 
pobytu Leisera W illnera kuratorem adwo­
kata dr. Hermana Mutza z substytueyą adw. 
dr. Emila Psarskiego i wzywa go, aby dla 
uniknięcia szkody kuratorowi środki obrony 
podał.

Tarnów, 11 marca 1896.

L. 6635 (1972 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Olesku zawia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiado­
mych spadkobierców o zaszłej w roku 1893 
śmierci Jakóba Kohla z Białegokamienia i 
wzywa ich, ażeby w przeciąga roku od po­
niższej daty licząc, oświadczyli się do spadku ' 
po nim pozostałego, w przeciwnym bowiem 
razie postępowanie spadkowe przeprowadzone

L. 2121 (1904 2 - 8 )
0. k. Sąd obwodowy jako bandlowo- 

wekslowy w Przemyślu uwiadamia niezna­
nego z miejsca pobytu Wolfa Leibę Hassa, 
że na prośbę firmy handlowej A. H. Zipper 
we Lwowie wydano przeciw niemu uchwałą 
z 21 grudnia 1895 i. 21909 nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 126 zł. 29 ct. z pn., oraz 
ustanowił Sąd dla pozwanego kuratorem 
adwokata dr. Daniela Reisnera w Przemyślu 
i poleca pozwanemu, aby co do swej obrony 
z kuratorem się porozumiał lub innego peł­
nomocnika sądowi w czas przedstawił, ina­
czej skutki zaniedbania sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Przemyśl, 15 lutego 1896.

Bochnia, 18 grudnia 1896.

L 13335 (1966 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Dolinie zawia­

damia z miejsca i życia niewiadomych Ge­
orga i Luizę Wirthów, że celem doręczenia 
im tus rezolucyi tabularnej z dnia 30 w rze-! 
śnia 18,J3 1. 6439 dotyczą ej zgłoszonego j 
przez Justyna Małeckiego prawa zastawu dla i 
sumy 1430 zł. i 257 zł. aw w stanie bier- !
nym realności 1. wyk. hip. 260, 261 i 262
ks. gr. ghh Dolina Dz. I. usianowił dla nich 1 
kuratora Antoniego Hamscha z Doliny i te­
muż wspomnianą rezolucyę doręczono.

Wzywa się zatem Georga i Luizę W ir­
thów by ustanowionemu kuratorowi dostar­
czyli środków dowodowych lub innego za- j 
stępcę sobie obrali, gdyż inaczej skutki sami 
sobie przypiszą.

Dolina, 24 października 1894.

L. 1934 (2055 1 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie Samuela Horowitz przeciw 
Kazimierzowi Komorowskiemu, pto 1200 zł. 
dla nieznanego z miejsca pobytu Kazimierza 
Komorowskiego, adw. dr. Dębickiego kura­
torem z substytucją adw dr Kraśnickiego i 
doręczył kuratorowi dr. Dębickiemu nakaz 
zapłaty z 18 stycznia 1896 1. 914 dla Ka­
zimierza Kjmorewsklego przeznaczony.

Kołomyja, 1 lutego 1896.

L. 6764 (1920 2 - 3 )
Myślenieki c. k. Sąd powiatowy zawia­

damia niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu Jentlę i Lipmanna Freundlichów, że oe-

L. 12447 . (2042 2 - 8 )
Zawiadamiam Anielę Smolską, że przeciw 

niej wniósł dr. Eustachy Borecki pozew de 
praes. 8 grudnia 1895 1. 12056 o własność 
207/314 części sumy 3616 zł. z przynależy- 
tościa>ni.

Dla niewiadomej z miejsca pobytu Anieli 
Smolskiej ustanawiam kuratora w osobie 
Włodzimierza Stronczaka w Sądowejwiszni i 
wyzna-zam termin do obrony na dzień 8 
kwietnia 1896 o g dz. 9 rano.

Wzywam zate.n Anielę Smolską, aby 
do swojej obrony służące środki ustanowio­
nemu kuratorowi dostarczyła, lub też innego 
zastępcę sobie obrała i tegoż sądowi wymieniła, 
gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć mogące 
następstwa szkodliwe, sama sobie przypisze.

0. k. Sąd powiatowy.
Sądowa Wisznia, 22 stycznia 1896.

L. 11312 (2056 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączu podale do wiadomości, że wy­
kreślono firmę „J. Goldfinger" z rejestru 
dla firm pojedynczych, a równocześnie wpi­
sano do rejestru handlowego dla firm spół- 
kowych firmę „J. Goldfinger" hurtowny i 
częściowy handel żelaza, towarów mieszanych, 
kolonialnych i bławatnyeh oraz dom banko­
wy, komisowy i kantor wymiany w Nowym 
Targu, którego jawnymi spólnikami na za­
sadzie pisemnego kontraktu z daty Nowy 
Targ dnia 28 sierpnia 1895 są Jakób Gold- 
finger i Samuel Goldfinger i z których ka­
żdy uprawniony jest do samodzielnego za­
stępowania spółki i podpisywania firmy tej­
że spółki.

Nowy Sącz, 31 grudnia 1895.

L. 2811 (2057 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Izraela Feita, że przeciw nie­
mu wniósł Aron Jam pozew de praes. 14 
marca 1896 1. 2811 o wydanie nakazu zapła­
ty sutny wekslowej 300 zł., i że wydany 
w skutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 
15 marca 1896 doręczony został ustanowio­
nemu dla tegoż kuratorowi adwokatowi Ui- 
beralloowi z substytueyą adw. dr. Segla w 
Rzeszowie i poleca Izraelowi Feitowi, aby 
temuż kuratorowi potrzebnych środków obro­
ny dostarezył, lub innego pełnomocnika obrał 
i Sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bo­
wiem razie skutki z tego zaniedbania wyni­
knąć mogące sam sobie przypisze.

Rzeszów, 15 marca 1896.
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L. 9006 (2013 1 —3) lub innogo zastępcę sobie obrał i takowego

0. k. Sąd krajowy jako Trybunał ban- Sądowi wymienił, inaczej bowiem skutki 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomą prawne z jego zaniedbania wynikłe sam 
z miejsca pobytu Kazimierę Opid, że przeciw j sobie przypisze.
niej wniósł dr. Herman Seinfeld pozew de j Stanisławów, dnia 29 lutego 1896. 
praes. 5 marca 1896 1. 9006 o wydanie na­
kazu zapłaty sumy wekslowej 110 zł. w. a. 
z przyn. i że wydany wskutek tego pozwu 
nakaz zapłaty z dnia 6 marca 1896 1. 9006 
doręczony został ustanowionemu dla tejże ku­
ratorowi adw. dr. Józefowi Kopffowi ze sub- 
stytucyą adw. dr. Łepkowskiego w Krakowie 
i poleca Kazimierze Opidowej aby temuż ku­
ratorowi potrzebnych środków obrony do­
starczyła lub innego pełnomoćnika sobie obrała 
i Sądowi o tem doniosła, w przeciwnym bo- • 
wiem razie skutki z tego zaniedbania wy­
niknąć mogące sama sobie przypisze.

Kraków, dnia 6 marca 1896.

L. 6340 (2032 1— 3) 
Nieobecnego Ignacego Domagalskiego 

zawiadamia się, że dla niego w sprawie egze­
kucyjnej Towarzystwa wzajemnego kredytu 
w Bie,zu przeciw Wojciechowi Soleckiemu, 
Ignacemu Domagalskiemu i Stefanowi Wilcz- 
kiewiczowi pcto 80 zł. z pn. kuratorem c. k. 
notaryusz Orzakiewicz w Bieczu, któremu 
wszelkie rezolucye w tej sprawie doręczone 
będą i któremu Ignacy Domagalski wszelkich 
iuformacyi udzielić winien, ustanowiony został.

O. k. Sąd powiatowy.
Biecz, dnia 11 listopada 1*95.

L. 4964 (2031)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że równo­
cześnie uskuteeznionem zostało w rejestrze 
handlowym dla firm spółkowych wykreślenie 
zaprotokołowanej wskutek uchwały z dnia 11 
lutego 1892 1. 2578 firmy „Beri Silbermann, 
Eafael Issler, Beri Lów spółka handlu drzewem 
w Eadomyślu".

Tarnów, 12 marca 1896.

L. 13732 (2049 1— 3)

L. 4661 (2030 1— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­

leca posiadaczowi zaginionej książeczki wkład, 
kowej kary oszczędności w Bopczycach Nr- 
1632 oznaczonej, na imię Jakóba Strzyża 
opiewającej, na iLórą ogółem kwotę 1049 zł. 
złożono, aby takową w ciągu 6 miesięcy li­
cząc od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w 
urzędowej części „Gazety lwowskiej" tem 
pewniej tut. Sądowi przedłożył, gdyż inaczej 
za umorzoną uznaną będzie.

Tarnów, 5 marca 1896.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ustanawia w sprawie Jakóba Maschlera 
przeciw Ozerowi Goldberg o 600 zł. w. a. 
adwokata dr. Menkesa ze zastępstwem przez 
adwokata dr. Brendla kuratorem dla niezna­
nego z miejsca pobytu pozwanego Ozera 
Goldberga i zawiadamiamy go z wezwaniem, 
aby temu kuratorowi potrzebną informacyę 
udzielił, do swej obrony służące kroki uczynił 
i o tem sądowi doniósł.

Lwów, dnia 7 marca 1896.

L 13299

L. 14421 (2041 1— Bi
W sporze sumarycznym Ireny Martyny 

z hr. Wolańskich, br. Pinińskirj i przystę­
pującego do sporu W.tolda Piaseckiego prze­
ciw Leonowi Koderowi o rozwiązanie kon­
traktu dzierżawy z daty Rzepińce 4 lutego 
1890 z pn. ustanowiono dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Leona KofWa kuratorem dr. 
Kazimierza Pawlikowskiego adw. w Podhaj 
cach.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, 27 listopada 189-5.

adw. dr. Hocbfelda w Ezeszowie i poleca 
Ludwikowi Mączce, aby temuż kuratorowi 
potrzebnych środków obrony dostarczył lub 
innego pełnomocnika obrał i Sądowi o tem 
doniósł, w przeciwnym bcwiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące, sam 
sobie przypisze.

Rzeszów, 16 stycznia 1896.

L. 12009 . (2023 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Krośnie zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego F ran­
ciszka Cieplika, że celem doręczenia mu ts. 
rezomcyi hipotecznej z dnia 8 maja 1894,
1. 4701 kurator ad actum dlań w osobie 
Ignacego Nowaka z Krościenka wyżnego u- 
stanowiony został, któremu rzeczoną rezolu- 
cyę doręczono.

Krosno, dnia 27 listopada 1895.

L. 1833 (2018 1— -i)
C k. Sąd obwodowy w Ezeszowie o 

głasza niniejszem, iż zarządził z dniem dzi­
siejszym wpisanie do rejestru handtów^go dla

7 . , . (2044 1 — 3)' Stow arzyszeń zarobkowych i jrospodarczych
u Slfea'ewiar,omeg° z pobytu firmy: „Spółko w a kasa O zczędn ści i poży-

nnd Sn  r »£!• Koznera 1 Tarnobrzegu, iż na i  . zek w Tyczynie, ^towarzyszenie zarejestro-
p a ler^a i Franciszki Burasów do j wane z nieograniczoną poręką" z t°in oznaj­

mieniem, że stowarzyszenie to zawją ało się1. 13299/95 zezwolono równocześnie na fch 
rzecz wpisu prawa zastawu dla kwoty l i i i .  
z pn. w stanie biernym potowy realności 
lwh. 158 ks. gr. dla Tarnobrzega jego wła­
sność stanowiącej, ustanawiając mu kuratorem 
ó? Wilhelma Eeichmanna adwokata w Tar­
nobrzegu.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, dnia 20 listopada 18 *5.

L. 11832 (-2024 1 -  3)
G- k. Sąd powiatowy w Łopatynie wzy­

wa z miejsca pobytu niewiadomego Jędrzeja 
. f i ń s k ie g o ,  by w przeciągu roku od dnia 

niniejszego licząc oświadczenie do spadku po 
Kazimierzu Grudzińskim zmarłym 20 pa­
ździernika 1894 w Szczurowicach w tutej­
szym Sądzie wniósł, w przeciwnym bowiem 
razie pertraktacya z oświadczonymi spadko­
biercami i dla niego ustanowionym kurato­
rem Franciszkiem Litowińskim przeprowa­
dzoną zostanie.

Łopatyn, 28 grudnia 1895.

L - 2181 (2020 1 - 3 )
Bąd obwodowy jako handlowy w Rze­

szowie ogłasza niniejszein, że zarządzonem 
za ta ję  wpisanie zgłoszonej firmy: „Lesera 
Hausera handel drzewem w Jeziorku" w re­
jestrze handlowym dla firm pojedynczych 
z tem, że firmę powyższą będzie podpisywał 
sam właściciel handlu drzewa w Jeziorku 
Leser Hauser.

Ezeszów, 5 marca 1896.

L 1801 (2037 1 - 3 )
. Zawadamia się z miejsca pobytu nie- 

niar * ®te âril§ Sławińską i Marcelę Wi- 
^,ŻGZ Powodu intabulacyi egzekucyjnego 

I  J a  kw# y  9 zł. 86 ct w. a.
doi śi na r7n^0Sw  ŵ .̂‘ w Kolbuszowy 
> t j z Wysokiego Skarbu, dla nich 
muratorem ad actum adwok. dr. Seeliger w
Kolbuszowej ustanowionym został, któremu 
rezolucyę z dnia 23 listopada 1895 J 9203 do­
ręczono.

0. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, 13 lutego 1896.

L. 5131 . (1877 1 31
Stanisławowski c. k Sąd obwodowy za 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Abrahama Markusa Weinreb, że ńji hrośbe 
Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu 
w Nt.dwórnie wydano przeciw niemu i Jó ­
zefowi Langner i Jakóbowi Gottdenker dnia 
dzisiejszego nakaz solidarnej zapłaty sumy 
wekslowej 350 zł. w. a. z pn. i doręczono 
takowy ustanowionemu dla niego kuratorowi 
tutejszemu adwokatowi dr. Melitonowi Bu­
czyńskiemu z wezwaniem, rby w czasie 
należytym udzielił ustanowionemu kuratorowi 
" trz tb n ą  do ochrony jego praw informacyę,

na podstawi^ statutów z daty Ty zyn, dnia 
10 jtego 1896, siedzibą tegoż jestTyczyi. *aś 
przed miotem przedsiębiorstwa Ji-st iostarc?.a- 
nie członkom środkow pieniężnych potrze­
bnych w gospodarstwie oraz podawanie 
Sposobności do lok wauia na procent, zao­
szczędzonych pieniędzy dalej, że czas trwa­
nia tego przedsiębiorstwa jest nieograniczony, 
jak niemniej nieograniczoną jest poręka co 
do zobowiązań firmy względem osób trzecich 
następnie, że zarząd składa się z przełożo­
nego, jego zastępcy . siedmiu innych człon­
ków, oraz, że w skład pierwszego Zarządu 
na przeciąg lat 4 wchodzą: ks Eajmnnt 
Knendich jako przełożony, Henryk Grabin 
ski jako jego zastępca, a Jan  Borowiec, An­
toni Bomba, Jan Ligęza, Jan Budka, Grze­
gorz Bober, Piotr Stachurski i Stanisław' 
Kaplita juko członkowie, że następnie firmę 
spółki podpisywać będzie przełożony lub je­
go zastępca a nadto jeszcze jeden z człon­
ków zarządu, wreszcie, że wszystkie ogłosze­
nia w spra-- ach spoili podpisywać będzie 
przełożony lub jego zastępc* i takowe, będą 
zamieszczane w „Przewodniku kółek rolni­
czych".

Ezeszów, 20 lutego 1896.

Doniesienia prywatne,
Zaproszenie

Eada nadzorcza Towarzystwa krajowego 
dla handlu i przemysłu stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką 

zawiadamia Członków , że
Zgromadzenie Og dne

odbędzie sie w niedzielę dnia 29 m arca 
1896 r. w sali kasyna miejskiego przy 
ulicy Akademickiej 1. 15 o godzinie 4 

po południu. 
Porządek obrad : 

1. Odczytanie protokołu Walnego 
Zgromadzenia z dnia 28 kwietnia 1895.

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
za rek 1895.

3. Sprawozdanie Rady nadzorczej. 
4 Sprawozdanie komisyi rewizyjnej 

i wniosek tejże o udzielenie Dyrekcyi 
absolutorium z czynności za rok 1895. 

5. Wniosek Rady nadzorczej dotyczący 
rozdziału zysku r  ku 1895.

6. W ybory: a) członków Rady nad­
zorczej , b)Cr.łonków komisyi rewizyjnej.

7. Wnioski członków.
Lwów, dnia 20 mai ca 1896.

Sekretarz Pre os
Dr. Ka.tmi-rz Czarnik Franciszek Kuczyński

Bank zaliczkowy w Stanisławowie,
Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką

Niniejszem zapraszamy P. T. członków na 
34-te zwyczajne

Walne Zgromadzenie
członków

B anku Zaliczkowego
w Stanisławowie,

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nie­
ograniczoną poręką, które się odbędzie 
w niedzielę dnia 29 marca 1896 r. o 
godzinie 3 po południu w sali Sedel- 

majerowskiej, z następującym 
porządkiem dziennym :

1. Odczytanie protokołu z poprzedniego 
Walnego Zgromadzenia z dnia 24 marca 1895.

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
i rachunków za rok 1895.

3. Sprawozdanie komisyi rew:zyjnej i 
wniosek na udzielenie Direkcyiabsolutoryum 
z czynności i rachunków za r. 18y5 p§ 31 i 
45 statutu).

4. Wnioski Bady Nadzorczej, co do roz­
działu czystego zysku za rok 1895 (§22 ,45 , 
67, 68, 69 sUtutu).

5. Zatwierdzenie nabycia realności na 
własność (§ 46, 1 3 statutu).

6. Wybór trzech dyrektorów na lat trzy 
(§ 5, 45 statutu).

7. Uzupełaiający wybór 4 członków 
Eadj Nadzorczej (§ 23 statutu!.

8. Ewentualne wnioski członków (§ 46,
u. 5).

Legitymację wstępu na salę obrad sta­
nowić będzie ki-iążeczka udziałowa.

Zamknięcie rachunków wraz z inwen­
tarzami, tudzież od iośne księgi wyłożone są 
w biurze Banku począwszy od 18 marca do 
28 marca br. dla członków do przejrzenia. 
Wszelkich wyjaśni ń udzieli Dyrekcya.

Na wypadek, gdyby kompletu zabrakło, 
odbędzie się teg >ż samego daia o godz. 4 po 
poł. z tym samym porządiiem dziennym po­
nowne Walne Zgromadzenie bez względu na 
ilość z branych członków.

W Stanisławów ie, dnia 15 marca 1896. 
R ada n ad zo rcza  B i n k u  Z .liczkow ego , 

S to w arzy  zen ia  za re je s tro w an eg o  z 
n ioogr. p i'ręką. 416

Władysław Łucki Józef Heudrychowski 
prezes Bekietarz.

L. 21548 (2096 1 — 3)
O. k. Sąd powiatowy w Jaro ławin za­

wiadamia z życic i miejsca pobytu niezna­
nych Maryę Eozyne 2 im. Aitenburg, E r­
harda Lobrechta Aitenburg, Hieronima Al- 
tenburg, Maryę Milorynę Perg, Beatę Hulta 
i Emmy Aitenburg, że przeciw nim wniósł 
p. adw. dr. Władysław Jahl w Jarosław i 
pozew de praes. 14 grudnia 1895, 1. 21548 
o 58 zł. 61 ct. aw. z pn. na który termin 
do rozprawj Sumarycznej na dzień 4 maja j 
1896 godzina 9 rano został wyznaczony.

Dla Maryi Eozyny 2 im. Aitenburg, 
Erharda Lebrechta Aitenburg, Hieronima 
Aitenburg, Maryi Miloryny Perg, Beaty H ul­
ta i Emmy Aitenburg ustanawia się kura­
torem p. adw. dr. Euczkę z Jarosławia a 
tychże wzywa się aby ustanowionemu kura­
torowi zawczasu udzielili informacyi lub Są­
dowi innego przedstawili pełnomocnika, ina­
czej bowiem skutki zaniedbania sami sobie 
będą musieli przypisać.

Jarosław, 14 grudnia 1895..
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JAM IHNATOWISZ t
poleca niezawodne i wypróbnvąane w

środki do wytępienia owad<hv domowych ®
« G n n n n r i r - l o  •

P E f l l L I N
mianowicie :

do wyniszczeni t moli z zarodkami 
w sukniach, futra h i meblach. 

Flakon 60 ct.

iAÓłka, autimolowe
do przechowywania futer. 

Pudełko 30 ct.

Papier antimolowy
ochrania od moli futra, suknie, 

portiery, firanki i meble. 
S ztu k a  3 ct.

G B T I O N
wyfruwa szwaby, karakony, sto­
nóg , świe S7.cz-1, szcz\pawki, ka­

rała hy, pmsaki itp.
Flakon 30 ct.

M I K O T O N
niezawodny środek do wytępienia 

pluskw 
Flakon 50 ct.

Proszek perski
do wygubienia pcheł i tp. owadów 

Paczka 5, 10 ct.
Flakon 20, 30 ct.

we Lwowie: przy ul. Kopernika 1. 3, i przy ul. Halickiej 1. 11, 
W Przemyślu: przy ul. Franciszkańskiej 1 24 
w Krakowie: Sukiennice 1. 20. Czerniowce: Rynek 1. 2.

L 511 (2019 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Ezeszowie, zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Ludwika Mączkę, że przeciw 
niemu wniósł Nathan Dereschowitz pozew 
de praes. 15 stycznia 1896 1. 511 o wyda­
nie nakazu zapłaty sumy wekslowej 80 zł i 
że wydany wskutek tego pozwu nakaz za­
płaty z dnia 16 stycznia 1895 doręczony zo­
stał ustanowionemu dla tegoż kuratorowi 
adw. dr. Jakóbowi Uiberallowi z substytucyą

Ogłoszenie. 411

Kaśa zaliczkowa i Oszczędności w Obertynie slow. zarejestr. z ograniczoną po- 
ręką zaprasza P. T. swoich członków na

III zwyczajne Walne Zgromadzenie
które się odbędzie dnia 31 marca 1896 o godzinie 3 po południu w lokalu kasy.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego^ Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za r. 1895.
3. Zatwierdzenie zamknięcia rachunków za r. 1895 i udzielenie Dyrekcyi 

absolutoryum (§ 49 g. statutu).
4. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału zysku za r. 1895.
5. Wybór 3 dyrektorów i 3 zastępców w miejsce ustępujących.
6. Wybór 3 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących.
7. Wnioski członków.

Obertyn, 17 marca 1896.
Jerzy Gieszkowski Antoni Wiakowski

zast. p r zesa.



Poleca si{ t a i  i i i  L u d w i k a  i t a d t m u l l e r a  w  Lwowie.
12

D r o b n e  o g ł o 9 % a n i a
od wyrazu petitem centa, tłustym, petitem  

dwa centy.

T A w ó c l i  d y e t a r y u s z y  z ezytelnem, szybkiem 
-■JD' pismem za miesięcznem wynagrodzeniem 25 
zł. przyjmie natychm iast sąd w Delatynie. 2033

T y k i chm ielowe
oferuje Dominium Lubycza królewska, 

(stacya kolejowa). 388

C o n g o  n r .  1
wyborna herbata Va klgr. zł. 1.90, 
Souohong Nr. 2 * „ ,, 2.30,
Congo Kaisow ,, „ ,, 3.— ,

Okruchy z najlepszych herbat 
pół klgr. zł. 1.50, 1.80 i 2.30

peleca 213
g ł ó w n y  s k ł a d  h e r b a t

Fryderyka Scimkutlia
Lwów, Rynek 1. 45.

B  I U  R  O
największego na kuli ziemskiej Towa­

rzystwa ubezpieczeń iyciawycb

EQUITABLE
zaaj-nje się we Lwowie przy ul. 

Czarneckiego 1. 4. 309

Cukry deserowe
znakomite odznaczone na wystawach 
krajowych i zagranicznych złotymi me­
dalami, które już oddawna przez wy­
brednych smakoszy jako najlepsze uzna­

ne zostały, Va kilo zł. 1 ct. 20
  poleca eodzień świeże 14

H enryk Treter
właściciel parowej fabryki czekolady

ulica  Kopernika 1. 3 ob k apteki.

Kotwiczne

Llnmnt. Capslci cornp.
z apteki Richtera w Pradze 

uznane jako znakomite uśmierzające nacie­
ranie; po cenie 40 kr., 70 kr. i 1 fl. do naby­
cia we wszystkich aptekach. Tego powsze­
chnie ulubionego środka domowego należy 
zawsze krótko a węzłowato żądać:

Richtera Liniment z „kotwicą"

i tylko butelki opatrzone znaną marką 
fabrytzną „kotwicą11 uznać za praw­
dziwe.

Richtera apteka pod złotym lwem w  Pradze.

Jest w puszkach blaszanych złotawo Jaki* rowanych 
z czarnym drukiem i czerwoną etykietą do nabycia 
"  W o l t a  C z o p p a  w e  L w o w i e ,  Tadeusza 
Szarfa w Tarnowie, Teofila Jabłońskiego w Droho­
byczu, J. Ko3terkiewieza wdowy w Nowym Sączu, 
Leohickiego i Kosie-kiewieza w Stryju, 0 -yas7a Eis- 

i Leona Bukietyńskiego w Samborze, Be m i 
Friedrich, Drobner Roman w Krakowie, W ładysław 
Brach w Tarnowie, Hipolit Skowroński w Tarnopolu 
i we wszystkich większych handlach korzsnnyeh, 

drogueryaoh i składach farb. 37

LA COMETE
tutki nieklejone z bibułki francuskiej 
są wedle orzeczenia znawców najlep­

szym wyrobem krajowym 
1000 tutek LA COMETE w rulonie 

zl 1 ct. 20 
5000 sztuk wysyła się franko.
BRACIA EŁSTE1Ł

Lwów, Akademicka 12. 407

Zmiana lokalu.
Z dniem 15 lutego br. przeniosłam mój ma­
gazyn sukien damskich z ulicy Hetmań­
skiej 1 4 na ulicę Halicką 1. 1 (róg Rynku)
I. piętro, o czem mam zaszczyt Wielmożne 
Panie zawiadomić. Z głębokim szacunkiem 

Józefa Dąbrowska. 318

Uwagi godne.
25 lutego rozpoczyna się wysyłka w i n  
n a t u r a l n y c h ,  tak stołowych jako­
też wytrawnych, w cenach umiarko­

wanych.
Zarazem polecam:

kalafiory, cytryny, pomarańcze, cykaty, 
rodzenki, m igdały, kawę w różnych ga­
tunkach, śliw ki suszone, powidła, słonina
gruba, solona, wędzona lub paprykowana, 
smalec świeży, salami węgierska wyborowa 

itp. itp.
Cenniki wysyłam franko.

Upraszam o łaskawe zlecenia i pozostaję z wy- 
gokiem poważaniem

G T O T K t a s E  C J - i i r o w f c *
Budapeszt, Bastya utcza 20 sz.

(Dom własny) 258

Ekstrakt orzeclowy
■V lar kowania siwych wlcsów

wynal-azkn
A .  H f i a c z u s k i e g o

perfumera w W iedniu,
Detail Karntnerstra^se 22, engros 1II/2 

Erdbergerlande 2.
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 

z zielonych łupin orzecha włoskiego, najła­
twiej i najpewniej farbować można siwe włosy 
na kolory: blond, szatyn, brunatny I czarny; 
nadając włosom najdalej po 15 min. kolor 
właściwy, tak, że kolor ten przy myciu nie 
schodzi
1 flakon ekstraktu orzechowego . zł. 3.— 

pół flakonu . . . „ 1.50
1 słoik pomady orzechowej . . „ 2.—

poł słoika . . . „ 1 .—
1 flakon olejku orzechowego . „ 2.—

pół flakona . . 1 —
We Lwowie u Zvgmunta Ruekera apt. tudzież 

Alojzego Hiibnera, skład materyałów.
338

tl e l m  położenia tamy nadużyciom nmkto- 
-''rych restauratorów, mara zsszeayt podać 

do publicznej wiadomości. źe
piw© ©k^eimiMe

sprzedają na szklanki tylko następujące firmy: 
Ń a f tu ła  T oepfer, ulica Trybunalska 1. 12, 
A pisdorf, u l Sobieskiego 14.
M aks A u rrh a n , „pod Śroezką11, Kopernika 10. 
W illi. B re itm a y e r , ui. Trybunalska 14.
Jó z e f  E h r lic h , kawiarni* ^Teatralna,
Jó ze f F lieg , ul. JaglellóSsfa 1. 22.
L udw ik  G a rd o lió sk i, ul. Kopernika I. 4.
Szymon G o ld b irg , ub Batorego 1. 16.
A dolf G riin fcld , ul. Janowska 7.
W ilhelm  H ellm an , ul. Kazimierzowska.
D aw id  K e p le r , ul. Pańska 1. 12, pod Sehlickiem. 
J e r z y  K irsch , ul. Solarni 1. 6.
W ładysław - K ozłow sk i, ulica Gródecka 1. 79, 
M ichał L andes, ul. Skarbbowska 1. 4.
J a n  L udw ig , ulica Krakowska i. 7,
Z ygm unt M uhler, plac Bernaadyński 17.
Szymon P o s t, ui. Krakowska.
K a ro l P rz y b y lsk i, ulica T eatralna 1. 13.
A braham  R o tb b erg , ul. Kazimierzowska.
A ntoni R udzińsk i, restanraeya kolejowa,
H  S a lzb e rg , ulica Kołłątaja róg Kazimierzowskiej■ 
S Stoff, ulica Sobieskiego pod Słoniem 
W ilhelm  T am ieiibaum , ul. Karola Ludwika,
S. B. T iin ser, Ohorążozvzna.
A ntoni U b ierz , ul Batorego 1. 12.
H en ry k  Y oise, piwiarnia okocimska, róg ul. Syks- 

tuskiej i Słowackiego.
J a n  W ażny, ul. Czarnieckiego.

Główne zastępstwo’ i skład piwa beczkowego 
u p. O z y a s z a  W * x la  i S yua, ul. Bogusławskiego 

1. 13, telefonu nr. 6. 46
Skład piwa flaszkowego 

u p. S. W iesera, Sykstuska 14, telefon 149.
Na przyszłość ogh-szać będę każdej nie 

dzieli w pismach lwowskich nazwiska r es tao 
ratorów, którzy piwo okocim skie sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży obcego piw.'* 
pod marką okocimskiego.

Jan Got*,
brow ar w O kocim ie,

Na zbliżające siq święta Wielkanocne
poleca SCaroS B a ł ł a b a n  jako najlepszą, czystą, starą, żytnią wódkę,

uznaną na Wystawie krajowej

„B  A K.Ł A K  A K T Ó W K A "  867
Na prowineyę 2 butelki 5 klgr. paczka pocztowa. Przy odbiorze 25 butelek 

opłaca się do każd-j stacyi kolejowej, nie licząc opakowania.

Mrij SO D O W A Okręg rządowy 
Wrocław.

SEZON
od Igo maju, do 

października
J2<5 stóp nad poziom morza, poczta i stacya telegraficzna, stacya kolejowa Naohod i Riickers. — 
Ź ród ło  żelazne 1 arsenow e: przeciw chorobom nerw ów . s e Tca 1 kobiecym ; ź ró d ła  lith ionow e 
przeciw c ierp ien iom  goścc-w ym , n e rek  i pęcherza . Wszelk ego rodzaju kąpiele i modnych spo­

sobów leczenia. Koneerta, reuniony, leatra Wysyłka wodo cały rok. Prospektu gratis wysyła 
415     D y r e k e y a  z d r o j o w a . _________

S A R G A za najlepszy uznany
środek do czyszczeaią zębów

M k a l o d o n t
wiele milionów razy zbadany i doświadczony przez dentystów jako 

najlepszy środek utrzymania zdrowych i pięknych zębów.
W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .  1393

M f l f f l r b O  n a  I l h r a n i a  P eruyien i doskiny dla P . T. Kleru, przepisowe materye na mun- 
1V ld .lL  f C  l i d  U U l d l  I d  dury dla c. k. urzędników, także dla weteranów, straży pożarnej, 
Sokoło*, na liberye, sukna na bilardy i stoliki do gry, pokrycia na karety i wozy loden dla panów 
i pań, sukienka, materye do prania, pledy podróżne od zł. 4 —14. Towar dobry, trwaty, ozysto w eł­
niane sukna, a nie tanie szmaty ledwie warte roboty krawieckiej, poleca J a n  S t i k a r o w s k i ,  

B e r n o  (stolica auat. przemysłu sukiennego, skład wartości l 1/, miliona zł.).
Śliczne wzory P. T. Odbiorcom gratis i franko. 215

Bogate k s i ę g i  w z o r ó w ,  jakich jeszeze nie było dla k r a w c ó w  niefrankowane.

F a b r y k a  k a p e lu s z y  1 c y t łu d r ^ w
pod firma

ASTOISI K  A F K  A
(przedtem A. Kożeloużek) 

we Lwowie Rynek 29, przechodnia kamie­
nica Andriolego od strony 0 0 , Jezuitów, 

ul. Teatralna 13,
poleca kapelusze i cylindry własnego wyrobu w naj­
modniejszych fasonach i kolorach po najtańszych 
cenach, kapelusze i cylindry z fabryki c k. nadwor­
nych dostawców P. C. Habiga i w. Plessa w W ie­
dniu. Kapelusze najmodniejsze po zł. 5. Cylindry 
całkiem lekkie po zł. 9. Gustowno kapelusze Loden 
z fabryki Piohlera w Graeu, oraz Chapeau-claaue 

atłasowe jedwabne po 5 6 i 8 zł 
Cenniki ua żądanie franko * 336

W y j ą t k o w a  n ę d z a .  Wdowa z ogiem dro­
bnych dzieci przy ul. Łyczakowskie 1 117 

prosi o wsparcie. Parki przyjmuje Adinin. Gaz. Lw.

Praktyczne przepisy

PIECZENIA CIAST
świątecznych

F l o r e u t y n j  i  W a n d y
( W y d a n i e  p ią to ) 

obejmuje
Naukę pieczenia doskonałych b ab , b a ­

bek, kołaczy, bułek itp.
Najdoskonalsze wypróbowane przepisy

na rozmaite torty.
Polecamy zupełnie nowy serowy, do­

tąd nieznany wyborny.
Wyborne placki jak daktelowy, orze­

chowy, bakaliowy, z masą migda­
łową i t. p.

Mazurki, pierniki, zwibaczki, Biszkopty, 
znakomite lukry.

Marcepanowe listki, maryngi itp.
Cena 50 ct. 414

Po przesłaniu przekazem pocztowym 
56 ct. wyseła fr-nko Drukarnia Narodowa 
W. Manieckiego, ul. Kopernika 1. 7 Lwów.

Matu zaszczyt zawiadomić
że już otrzymałem świeże

t © w a r |  ś w i ą t e c z n e
i takowe po najtańszych eonach polecam.

Dla wygody Szanownej P. T. Publiczności podaję mały wyciąg
z mego cennika.

Towar świeży pierwszej jakości!

l

1/3 wybieranych . 60 ot.
MIGDAŁÓW bardzo ładn 48
DAKTYLI marokańskich i 90 ” 
DAKTYLI *fiksandryj«k 34 "
DAKTYLI  Oalilifat J ‘ 32 ’’ 
RODZY.nEK sułtańsk. 2u i 32 "

B iS K S K J - s *  : U:
™ Ź E Ć iló w f ,S “ i; :

tureckich łuszcz. 38 
ORZE c l  JO W włoskich papie­

rówek 90
Q m w (! W b o sk ic h  łuszcz' 45 ” 
ŚLIWEK bośniacki: h . . 13 „

Utrzymuję także na składzie różno

1 klgr. FIG  sułtańskieh . 26 i 34 ct.
FIG  wiankowych . . . 15 „
CYKATY dużej . . . 75 „
ARANC.INI dobrej . . . 66 „
MARMOLADY owocowej . . 40 „
POWIDEŁ botniaokieh . . 16 „
MASŁA śwież do chJeba . . 60 ,
M AsŁA dwors. do potraw . 48 „
MIODU znakomitego . . 26 „
MAKU . . ■ . 20 „
MAKI najpiękniejszej . . 15 „
Jeden słoik konfitur . . 50 „

„ lipowego miodu . 35 „
1 laska wanilii . . . 20 „

I/, klgr. drożdży prasowanych . . 66 „
  . gatunki tylko naturalnych

w i n ,  wy b orny  r u m  b  r e m *  k i ,  h e r b a t ę ,  w ó d k i  z a g ran icz n e  
i krajowe, oraz bardzo dobry k o n i a k  f r a n c u s k i  po zł. 3, 3.50.

4, 4.50 i 6 za butelkę
Z a m ó w ie n i a  z p r o w in c j i  odw ro tn i e  n a  żądan i e ,  c enn ik i  w y s y ł a m  f r anko.

się liezu>m rozkazom Szanownej P. T. Pukliczuośei, kreślę sięPr
z pełnym szacunkiem

L E O N A R D  S O L E C K I
Lwów, ul. Batorego 1. 2.

406

Z drukarni Wl. Łosińskiego ul. Csarnieekiego I. 12 dom Werner*. (Zwrtądc* WL J  Weber) Papier » fańryki papierń J Fijałkowskimi

* rt


